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§f r©€ m w m  z y  s k i
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N O W Y  J O R K . K o resp on d en t P A P  red . S t. G łą b iń s k i donosi:
—  Je dn ym  ze szczególnych z ja w is k  współczesnego ś w ia ta  

je s t n ie  n o to w a n y  n ig d y  w  h is to r i i  ro z w ó j h a n d lu  b ro n ią . W a r 
tość rocznych  o b ro tó w  w  m ię d z y n a ro d o w y m  h an d lu  b ro n ią  oce

Konferencja prasowa
premiera Sudanu

Polityka
antyimperializmu

K A IR  -  L O N D Y N  P A P . W e w to r e k  
o d b y ta  s ię  w  C h a r tu m ie  p ie rw s z a  
k o n fe re n c ja  p ra s o w a  n o w e g o  p re m ie  
r a  S u d a n u , A w a d a lia h a . O św iad czy»  
o n , że S u d a n  b ę d z ie  p r o w a d z i ł  p o l i ­
t y k ę  a n ty im p e r ia lis ly c z n ą ,  s k ie ro w a ­
n ą  p rz e c iw k o  w y ś c ig o w i z b ro je ń  ją ­
d r o w y c h .  S u d a n  b ę d z ie  p o p ie ra ł an - 
ty k o lo n ia ln e  r u c h y  n a ro d o w o w y z w o ­
le ń c z e  o ra z  re a liz o w a ł p o l i t y k ę  w s p ó ł 
p r a c y  z p o s tę p o w y m i k r a ja m i a ra b ­
s k im i .

O m a w ia ją c  d e c y z ję  n o w e g o  rzą d u  
w  s p ra w ie  u z n a n ia  N R D , p o w ie d z ia ł,  
że  p o w z ię to  ją .  k ie r u ją c  s ię  p r z y ­
c h y ln y m  s to s u n k ie m  N R D  d la  s p ra ­
w y  a ra b s k ie j.  A w a d a lla h  o ś w ia d c z y ł, 
że  S u d a n  n ie  w z n o w i s to s u n k ó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  ze S ta n a m i Z je d n o ­
c z o n y m i i N R F  d o p ó ty ,  d o p ó k i k r a ­
j e  te  b ę d ą  u d z ie la ły  p o p a rc ia  Iz ra e ­
lo w i .

Depesza z pokładu ..Ra“

Stan chorych
nie budzi obaw
A L G IE R  P A P . W  m a ro k a ń s k im  

m lę ś c ie  A g a d ir  o d e b ra n o  k o m u n ik a t  
n a d a n y  d ro g ą  ra d io w ą  z p o k ła d u  
p a p iru s o w e j ło d z i ,,R a “ , na  k tó r e j  
T h o r  H e y e rd a h l w ra z  z  6 o d w a ż n y ­
m i to w a rz y s z a m i ż e g lu je  k u  b rze g o m  
A m e r y k i  P o łu d n io w e j.

K o m u n ik a t  d o n o s i, i ż  d w ó c h  sp o ­
ś ró d  c z ło n k ó w  z a ło g i je s t  c h o ry c h . 
S ą to  n a w ig a to r  A m e r y k a n in  N o r ­
m a n  B a k e r  i ra d z ie c k i le k a rz  J u r i j  
S ie n k ie w ic z . P ie rw s z y  c ie r p i na  g r y ­
pę . a d r u g i zaś g o rą c z k u je . I c h  s ta n  
je d n a k  n ie  'b u d z i o b a w . O b a j d o s ta ją  
a n ty b io ty k i .  S a m o p o c z u c ie  p o zo s ta ­
łych c z ło n k ó w  z a ło g i 1est d o s k o n a łe .

W  c z w a r ty m  d n iu  p o d ró ż y  łó d ź  
5,R a “  z n a jd o w a ła  s ię  na  w y s o k o ś c i 
A g a d iru ,  k tó r y  le ż y  o 250 k m  od  S a - 
f i .  s k ą d  w y p r a w a  w y ru s z y ła .

Duclos i Pompidou
przed mikrofonami

P A R Y Ż  P A P . P ro b le m y  p o li­
t y k i  za g ran iczn e j i  s y tu a c ję  lu ­
d z i p ra cy  F ra n c ji o m ó w ił w  
s w y m  p rz e m ó w ie n iu  ra d io w y m  
w  środę w ieczo rem  k a n d y d a t 
na  s tan o w isko  p re zyde n ta  F ra ń  
c j i ,  cz łonek  B iu ra  P o litycznego  
K C  F P K  Jacques Duclos.

D U C L O S  o ś w ia d c z y ł, że F P K  w y ­
p o w ia d a  s ię  za l i k w id a c ja  b lo k ó w  
w o js k o w y c h  w  E u ro p ie , za u tw o r z e ­
n ie m  s y s te m u  b e z p ie c z e ń s tw a  z b io ro  
w e g o , k tó r y  b y łb y  o tw a r ty  d la  w szy  
s tk ic h  n a ro d ó w , z a m ie r z a m y  r ó w ­
n ie ż  — p o w ie d z ia ł D u c lo s  -  u t r z y m y ­
w a ć  s to s u n k i g o sp o d a rc z e  ze w s z y s t 
kirni p a ń s tw a m i e u r o p e js k im i.  D u c ­
lo s  p o s tu lo w a ł p o z o s ta n ie  F r a n c j i  po  
ra N A T O .

S p ra w a  p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a  
n a  n a s z y m  k o n ty n e n c ie  w y m a g a  te ­
g o , b y  w s z y s tk ie  k r a je ,  w  ty m  ta k ­
że F ra n c ja , u z n a ły  is tn ie ją c e  g ra n ic e  
w  E u ro p ie  i  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ę  De 
m o k ra ty c z n ą , s ta n o w c z o  w y s tą p i ły  
p rz e c iw k o  d z ia ła ln o ś c i n e o n a z is tó w  
w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  i  p rz e c iw ­
k o  d o p u s z c z e n iu  N R F  d o  b r o n i a to ­
m o w e j -  p o w ie d z ia ł D u c lo s .

G A U L L IS T O W S K I k a n d y d a t 
na  p re zyde n ta  F ra n c ji Georges- 
P om p id o u  w  p rze m ó w ie n iu  ra ­
d io w y m  w  środę w ieczo rem  w y  
p o w ie d z ia ł się za p o rozu m ie ­
n ie m  z k ra ja m i E u rop y  wschód 
n ie j.  — P o lity k a  genera ła  de 
G a u lle ’a p o w in n a  b yć  u trz y m a ­
na tam . gdzie  m ia ła  zasadnicze 
znaczenie.

„ Z A S A D N IC Z E  z n a c z e n ie  -  p o w ie ­
d z ia ł P o m p id o u  -  m a  p o l i t y k a  n ie ­
z a le ż n o ś c i. k tó ra  n ie  je s t  n a c jo n a l iz  
m e m , k tó ra  p o z w a la  z a c h o w a ć  nasze 
s o ju s z e , nasz s o ju s z  ze S ta n a m i Z ie d  
n o c z o n y m i,  k tó ra  p o z w a la  n a m  p o ­
c z y n ić  p o s tę p y  w  E u ro p ie , a le  w  spo 
s ó b  re a lis ty c z n y “ .

n ia  się na 5 m i lia rd ó w  d o la ro w .

P O D C ZA S  sp o tka n ia  w y w ią ­
zała się rzeczowa, gospodarska 
d yskus ja . Na liczn e  p y ta n ia  pa­
da jące  z sa li o d p o w ia d a ł A . 
W alaszek, k tó r y  o m ó w ił p ró b ie  
m y  ro z w o ju  re g ion u  g ry f iń s k ie -  
go.

Po p o łu d n iu  część k a n d y d a ­
tó w  na pos łów  w z ię ła  u d z ia ł w  
sp o tka n iu  z za łogą gospodar­
s tw a  In s ty tu tu  Zootechn icznego 
w  K o łbaczu .

A K T Y W  r o ln y  w s i M ie r z y n  g o ś c ił 
u  s ie b ie  w  u b . w to r e k  k a n d y d a tó w  
na  p o s łó w : d y r e k to r a  P G R  G u m ie r i-  
ce A . C h u d z iń s k ie g o  i  p ra c o w n ik a  
n a u k o w e g o  W o je w ó d z k ie g o  A r c h i ­
w u m  P a ń s tw o w e g o  — A . P o n ia to w ­
s k ą . N a  szereg p y ta ń  za d a w a n y c h  
p rze z  r o ln ik ó w  u d z ie l i ł  o d p o w ie d z i 
A . C h u d z iń s k i.

Na z d ję c iu : ka nd yda c i na  po­
s łów  podczas sp o tka n ia  z w y ­
b o rcam i w  G ry f in ie .

F o t. J . R u d n ic k i

O TO  co m ó w ią  na ten  tem a t 
c y fry .  W  la tach  1945— 66 ro z w i­
n ię te  k ra je  k a p ita lis ty c z n e  
sp rze da ły  lu b  p rze kaza ły  in n y m  
k ra jo m  u z b ro je n ie  w a rto ś c i 59 
m ld  do la ró w .

T E N  G W A Ł T O W N Y  ro z w ó j h a n d lu  
b ro n ią , u p r a w ia n y  n ie m a l w y łą c z n ie  
p rz e z  k i lk a  w ie lk ic h  k r a jó w  k a p i ta ­
lis ty c z n y c h  — U S A , W . B r y ta n ię ,  
N R F  i  F ra n c ję , s p o w o d o w a ł, że ś w ia t 
je s t  d o s ło w n ie  n a s z p ik o w a n y  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  u z b ro je n ie m . O b lic z a  
s ię , że w  z e s z ły m  ro k u  na  ś w ie c ie  
z n a jd o w a ło  s ię  w  s ta n ie  g o to w y m  
do  u ż y t k u  750 m il io n ó w  w o js k o w y c h  
k a r a b in ó w  i  p is to le tó w , t j .  je d n a  sz tu  
k a  b r o n i  n a  ka ż d e g o  p e łn o le tn ie g o  
m ę żczyzn ę .

N ig d y  w  h is to r i i  lu d z k o ś c i n ie  u ż y  
w a n o  ta k ie j  m a s y  w s z e lk ie g o  ro d z a ­
ju  b r o n i ,  ja k ie j  u ż y w a  s ię  o b e c n ie  w  
. . lo k a ln y c h “  k o n f l ik ta c h .  N a  p r z y k ­
ła d  w  to k u  6 -d n io w e j w o jn y  na  P ó ł­
w y s p ie  S y n a js k im  w  r o k u  1967 u ż y ­
to  w ię c e j c z o łg ó w , n iż  p o s ia d a li ic h  
łą c z n ie  A n g l ic y ,  N ie m c y  i  W ło s i w  
cza s ie  b a ta l i i  p o d  E l- A la m e in  w  r o ­
k u  1942.

In fo r m a c je  te  z a c z e rp n ię te  z o s ta ły  
z k s ią ż k i,  k tó ra  w  ty c h  d n ia c h  u k a ­
z a ła  s ię w  U S A . K s ią ż k ą  n o s i t y tu ł  
„ In te r e s y  w o je n n e  -  m ię d z y n a ro d o ­
w y  h a n d e l b r o n ią “  i n a p is a n a  z o s ta ­
ła  p rz e z  zn a n e g o  p is a rz a  p o l i ty c z ­
ne go . G e o rg e ‘ a T h a y e ra .

B E Z A P E L A C Y J N Y M  k ró le m  
św ia tow eg o  ry n k u  b ro n i są S ta 
n y  Z jednoczone. W  c iągu m in io  
n ych  24 la t  k ra j ten  sprzeda ł 
lu b  p o d a ro w a ł za gran icy  uzbro  
je n ie  w a rto śc i 50 m ld  d o la ró w .

B Y  C H O C  C Z Ę Ś C IO W O  p rz y s ło n ić  
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  g łó w n e g o  d o s ta w ­
c y  b r o n i i  n ie . k o m p lik o w a ć  s w o ic h  
s ło s u n k ó w  z ró ż n y m i k r a ja m i.  S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e  p o s łu g u ją  s ię  p o śred  
n ic tw e m  ró ż n y c h  z a g ra n ic z n y c h , n a j 
częśc ie j z a c h o d n io n  e n re c k ic h  f i r m  
N a jw ię k s z a  te g o  ro d z a ju  f i r m a  Jest

M a re x  A G “  z. B o n n . p ro w a d z o n a

p rz e z  b . m a jo r a  SS i  je d n e g o  z p o d ­
k o m e n d n y c h  o s ła w io n e g o  O tto  S k o -  
iz e n n y ‘ego G e rh a rd a  M e r t in s a . „ M a -  
r e x “  o t rz .y m u je  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
b ro ń  z „p r y w a tn y c h * *  f i r m  a m e ry k a ń  
s k ic h  i  ro z p ro w a d z a  ją  d a le j,  m . In . 
d o  Iz ra e la  o ra z  d o  n ie k tó r y c h  k r a ­
jó w  A z j i  i  A f r y k i .

H a n d e l b ro n ią  p rz y n o s i n ie z w y k łe  
w y s o k ie  z y s k i.  N p . je d e n  z  w ie lk ic h  
a m e ry k a ń s k ic h  h a n d la rz y  b ro n ią , 
S a m u e l C u m m in g s , p rz y  o b ro ta c h  
ro c z n y c h  o k o ło  20 n j ln  d o la ró w  o -  
s iąg a  z y s k  od  3 d o  5 m in  d o la ró w  
ro c z n ie . Jeszcze w y ż s z ą  s to p ę  z y s k u  
m a ją  k o n c e rn y  p r o d u k u ją c e  u z b ro ­
je n ie .

W  z w ią z k u  z t a k  z n a k o m ic ie  p r o -  
s p e ru ją c ^ /n  in te re s e m  p rz e w id u je  s ię, 
że w  o k re s ie  n a jb l iż s z y c h  3—4 la t  o -  
b r o ty  b ro n ią  d o k o n y w a n e  p rze z  roz  
w in ię te  k r a je  k a p ita l is ty c z n e  p o d ­
w o ją  s ię , o s ią g a ją c  s u m ę  10 m ld  d o ­
la r ó w  ro c z n ie . P o n a d  75 p ro c . te g o  
o b ro tu  d o k o n y w a ć  b ę d ą  A m e ry k a n ie .

Pomoc USA
dla zagranicy

W sparcie
dla reakcyjnych
reż im ó w

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
N ix o n  z w ró c i ł  s ię  w  c z w a r te k  do  
K o n g re s u  z o rę d z ie m  n a  te m a t p o ­
m o c y  g o s p o d a rc z e j i  w o js k o w e j d la  
z a g ra n ic y . S tw ie rd z a ją c , że a m e ry ­
k a ń s k a  „ p o m o c “  g o s p o d a rc z a  i w o j 
s k o w a  d la  in n y c h  k r a jó w  o d p o w ia d a  
„ n a ro d o w y m  c e lo m  U S A “ , p re z y d e n t 
p r o p o n u je  p rz e z n a c z y ć  n a  p o m o c  go 
sp o d a rcza  w  r o k u  f in a n s o w y m  1970 — 
2 210 m in  d o la ró w , a na  p o m o c  w o j ­
s k o w ą  -  375 m in  d o la ró w .

O rę d z ie  s tw ie rd z a , że 77 p ro c . o -  
g ó in e j s u m y  p rz e z n a c z o n e j n a  p o ­
m o c  w o js k o w ą  b ę d z ie  p rz y z n a n a  K o ­
re i P o łu d n io w e j,  T a jw a n o w i,  G r e c j i  
i in n y m  k r a jo m . J e ś li ch o d z i o H isz ­
p a n ię , to  N ix o n  o ś w ia d c z y ł,  iż  p o  
z a w a rc iu  o s ta te czn e g o  p o ro z u m ie n ia  
w  s p ra w ie  ba z  w o js k o w y c h  U S A  na 
te ry to r iu m  H is z p a n ii rzą d  a m e ry k a ń ­
s k i z w ró c i s ię  o  p rz y z n a n ie  d o d a tk o  
w y c h  s u m  n a  p o m o c  w o js k o w a  d la  
rz ą d u  F ra n c o . W  te n  sp o só b  lw ia  
część p o m o c y  p rz e z n a c z o n a  m a  b y c  
n a  p o p ie ra n ie  r e a k c y jn y c h  re ż im ó w .

M ó w ią c  o p o rp o c y  w o js k o w e j U S A  
d la  S a jg o n u . S y ja m u  1 L a o s u , p re ­
z y d e n t M ix o n  p o d k r e ś li ł  w  o rę d z iu , 
że p o m o c  ta  b ę d z ie  w y d a tk o w a n a  
z b u d ż e tu  P e n ta g o n u .

F U N D U S Z
N A  G Ł Ó W N Ą  W Y G R A N Ą

N A  N A J B L IŻ S Z Ą  G RĘ 
P R Z E K R O C Z Y Ł

2 2 ©  a s a  s i
S praw d ź sw o je  szczęście!

2071-K

A. Walaszek w Gryfinie

K andydaci
w ś ró d  w f f to r c iw

T R W A J Ą  p rze dw yb o rcze  s p o tk a n ia  i  d ysku s je ; w c z o ra j, k a n ­
d y d a c i na pos łów  Z ie m i S zczec ińsk ie j: I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  A . ‘ W A L A S Z E K , prezes W K  Z S L  I .  K O N K O L E W S K I, 
s e k re ta rz  W K  SD T . S T A D N I C Z E Ń K O , m is trz  Z N T K  S ta r­
g a rd  W . W R Ó B L E W S K I, ro ln i czka z L e s tk o w a  R. B E J M A  
i  p ra c o w n ik  Z a k ła d u  S uche j D e s ty la c j i D re w n a  w  G ry f in ie  W. 
R U S IE C K I s p o tk a li się z a k ty w e m  spo łeczno-gospodarczym  
p o w ia tu  g ry fiń s k ie g o .

D z iś  1 2  ❖  Kurier Akademicki ♦  łas i kandydaci: I. Bezfer ❖  Co po śmierci Franco?
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Górnicy zdobyli 
Puchar Polski
W  F IN A Ł O W Y M  m e c z u  p i ł k a r ­

s k im  o  P u c h a r  P o ls k i,  ro z e g ra ­
n y m  na  s ta d io n ie  Ł K S  w  Ł o d z i,  
G ó r n ik  Z a b rz e  p o k o n a ł L e g ię  W a r ­
sza w a  2:0 (1:0 ). B r a m k i  d la  z w y ­
c ię z c ó w  z d o b y l i  w  17 m in .  L u b a ń -  
s k i  i  w  76 m in .  W ilc z e k , 
i

P O  R A Z  p ie rw s z y  w  Ł o d z i p o ­
n a d  40 ty s .  w id z ó w  o g lą d a ło  m ę cz  
p i ł k a r s k i ,  d z ię k i  o d d a n iu  d o  u ż y t  
k u  n o w e l t r y b u n y  n a  s ta d io n ie  
Ł K S .  Z n a w c ó w  p i łk a r s tw a  m o g ła  
z a d o w o lić  p ie rw s z a  p o ło w a  m eczu , 
k ie d y  ob a  z e s p o ły  z a d e m o n s tro w a  
ł y  d o b rą  g rę . Z a w o d n ic y  G ó rn ik a  
le p ie j  w y s z k o le n i te c h n ic z n ie  ze ­
p c h n ę l i  L e g ię  d o  d e fe n s y w y .  O - 
b r o ń c y  w a rs z a w s c y  czę s to  w y b i ­
j a l i  p i łk ę  n a  r o g i,  b r o n ią c  s ię  
p rz e d  a ta k a m i p a r y  L u b a ń s k i— 
S z o łty s ik .

P o  z m ia n ie  b o is k  L e g ia  r u s z y ła  
d o  g e n e ra ln e g o  n a ta rc ia  i  z m u ­
sza ła  g ó r n ik ó w  d o  d e fe n s y w y .  Je d  
n a k  a t a k i  w o js k o w y c h  b y ły  p rz e ­
p ro w a d z a n e  w  w o ln y m  te m p ie . P o 
p ó ł  g o d z in ie  le g io n iś c i z w o ln i l i  
te m p o  i  z n ó w  G ó r n ik  z a c z ą ł n ie ­
b e z p ie c z n ie  a ta k o w a ć . W  ty m  o - 
k r e s ie  k i lk a n a ś c ie  p o m y s ło w y c h  
z a g ra ń  z a d e m o n s tro w a ł S z o łty s ik ,  
zaś w y ją t k o w ą  p r a c o w ito ś c ią  o d ­
z n a c z a ł s ię  W iłe z e k . W  76 m in .  L u ­
b a ń s k i » c e n t ro w a ł z p ra w e g o  s k rz y  
d ta , S z o łty s ik  b ły s k a w ic z n ie  w y ­
ło ż y ł  p i łk ę  n ie  o b s ta w io n e m u  W ilc z ­
k o w i ,  a te n  w  p e łn y m  b ie g u  s trz e  
l i ł  z  w o le ja  p o d  s p o je n ie  s łu p k a  
*  p o p rz e c z k ą . R o b in s o n a d a  G r o ty ń  
E k ie g o  n a  n ic  s ię  n ie  z d a ła .

T A K  W IĘ C  P u c h a r  P o ls k i z d o b y ­
l i  p i łk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rz e .

Z w y c ię s k ie m u  z e s p o ło w i c e n n e  t ro  
ie u m  w rę c z y ł c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z  
»»ego ICC P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  
C R Z Z  Ig n a c y  L o g a -S o w iń s k i.

Z boisk piłkarskich
W  K O P E N H A D Z E  ro z e g r a n y  zo ­

s ta ł  k o le jn y  e l im in a c y jn y  m e cz  do  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  g r u  
p y  I I ,  w  k tó r y m  D a n ia  w y g r a ła  z 
I r la n d ią  2:0.

W  O B E C N O Ś C I 50 ty s .  w id z ó w  
ro z e g r a n y  z o s ta ł w e z o ia j  w ie c z o ­
r e m  w  M a d ry c ie  f i n a ło w y  m e cz  
K lu b o w e g o  P u c h a ru  E u ro p y .  Z m ie  
r z y ły  s ię  je d e n a s tk i  p i łk a r s k ie  AC  
M ila n  i  A ja x  A m s te rd a m . Z w y c ię ­
ż y l i  p i łk a r z e  A C  M ila n  4:1 (2:C).‘

S e n s a c y j n a  

zwycięstwo Gąsiorka
N A J W IĘ K S Z Ą  se n s a c ją  m ię d z y ­

n a r o d o w y c h  te n is o w y c h  m is t r z o s tw  
F r a n c j i ,  r o z g ry w a n y c h  w  P a ry ż u , 
je s t  z w y c ię s tw o  m is t rz a  P o ls k i 
W ie s ła w a  G ą s io rk a  n a d  z a w o ­
d o w c e m  a m e ry k a ń s k im  E a r le m  
B u c h h o lz e m  6:1, 6:0, 6:4. A w a n s  d o  
t r z e c ie j  r u n d y  je s t  d u ż y m  s u k c e -  
cese m  m is t r z a  P o ls k i.

D r u g i  n a sz  r e p re z e n ta n t  T a d e u sz  
N o w ic k i  m ia ł  w  p ie rw s z e j r u n d z ie  
s p o tk a ć  s ię  z  G u z m a n e m  ( E k w a ­
d o r ) .  J e g o  p r z e c iw n ik  n ie  s ta w i ł  
s ię  je d n a k  d o  g r y .  R y b a r c z y k  i  N o  
w ie k i  w  g rz e  p o d w ó jn e j  w j^ s tą p i l i  
p r z e c iw k o  z n a k o m ite j  p a rz e  h is z ­
p a ń s k ie j  G im e n o — S a n ta n o .

P o la c y  p r z e g r a l i  0 :6, 0:6, 7:9.

^  Ilość ♦  Jakość ♦  Kompleksowość ♦

Perspektywy 
budownictwa mieszkaniowego

W 1975 roku — 1,2 osoby na izbę
W A R S Z A W A  P A P . W  ty m  ro k u  w  m iastach  i  osied lach do kszta łcen ie  w  nowoczesny p rze- 

n ow ych  m ieszkań w p ro w a d z i się b lis k o  160 tys. ro d z in . N a j-  m ysł. W  tym  celu tw o rz y  się 
b liższe 5 -lec ie  p rzyn ies ie  dalszy, znaczny ro z w ó j b u d o w n ic tw a  obecnie bazę do fab ryczn e j pro
m ieszkaniow ego.

K o l o r o w e  
obuwie z PCW
Ł Ó D 2  P A P . W  łó d z k ie j  „ G u m o w ­

ce“  z a k o ń c z o n o  m o n to w a n ie  u rz ą ­
d z e n ia  d o  p r o d u k c j i  o b u w ia  z po ­
l ic h lo r k u  w in y lu  m e to d ą  w tr y s k u .  
Jeszcze w  ty m  r o k u  p r z y  u ż y c iu  te ­
go  u rz ą d z e n ia  z a k ła d  w y p r o d u k u je  
150 ty s . p a r  „ w e l l in g to n ó w “ , ś n ie g ó w  
c ć w , k a lo s z y . B ę d ą  to  w y r o b y  o d ­
z n a c z a ją c e  s ię  d u ż ą  e s te ty k ą , w  ja s ­
n y c h , ż y w y c h  b ą d ź  p a s te lo w y c h  k o ­
lo ra c h . Z n a c z n ą  część p ro d u k o w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  k o lo rz e  b ia ły m ,  szcze­
g ó ln ie  p o s z u k iw a n y m  p rze z  k l ie n t k i .  
D o s ta w y  o b u w ia  z  p o l ic h lo r k u  w in y ­
l u  b ę d ą  s y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta ć .

F a b ry k a  u a t r a k c y jn ia  ró w n ie ż  s w o ­
ją  t r a d y c y jn ą  p r o d u k c ję ,  w  ty m  ta k  
że o b u w ie  ro b o c z e . D o ty c h c z a s  b u ­
t y  ro b o c z e  b y ły  c z a rn e  b ą d ź  b rą z o ­
w e :  o b e c n ie  fa b r y k a  o fe r u je  je  w  
k o lo ra c h :  z ie lo n y m , b e ż o w y m  i  c ze r 
w o n y m .

Uroczysta nominacja
w  W  S M

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  M O R ­
S K IE J  w  S z c z e c in ie  o d b y ła  s ię  
w c z o r a j k o le jn a ,  t r z e c ia  j u ż  u r o c z y ­
s to ść  w rę c z e n ia  p r a c o w n ik o m  
WSM n o m in a c j i  na  d z ie k a n a  i  p r o ­
d z ie k a n ó w .

N a  u ro c z y s to ś ć  p r z y b y l i :  s e k re ­
ta r z  K W  P Z P R , H . H u b e r ,  w ic e p rz e  
w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  W R N , I I .  
S te fa n ik ,  w y k ’ ad ov .-cy  i  p r a c o w n i­
c y  W S M  z J M  r e k to re m  W S M , 
d o c . d re m  Z .  L a s k im  na  cze le , 
p rz e d s ta w ic ie le  p r z e d s ię b io r s tw  m o r  
s k ie h  n a szeg o  m ia s ta , z a p ro s z e n i 
g o ś c ie  o ra z  d e le g a c ja  s łu c h a c z y  
W S M .

W  im ie n iu  M in is te r s tw a  Ż e g lu g i,  
d o c . d r  Z . Ł a s k i  m ia n o w a ł  k ie r o w ­
n ik a  W y d z ia łu  N a w ig a c y jn e g o ,  k p t .  
ż . w .  A .  W a lc z a k a  n a  d o c e n ta  o ra z  
p o w o ła ł g o  na  s ta n o w is k o  d z ie k a n a  
te g o  w y d z ia łu .  P ro d z ie k a n e m  W y ­
d z ia łu  N a w ig a c y jn e g o  z o s ta ł m g r  
in ż . M . C y m ls a lu k , zaś p r o d z ie k a ­
n e m  W y d z ia łu  M e c h a n ic z n e g o  — 
in ż . S t. K u s z m id c r .  P o n a d to  r e k to r  

W S M  p o w o ła ł n a  s ta n o w is k o  k w e ­
s to ra  K r y s t y n ę  K u rę .

N a  z a k o ń c z e n ie  u r o c z y s to ś c i H . 
H u b e r  z ło ż y ł  n o w o  m ia n o w a n y m  
p r a c o w n ik o m  g r a tu la c je  i  ż y c z y ł  ca 

łe m u  k o le k tv w 'o w i W S M  d a ls z e j 
o w o c n e j p r a c y .  . (a w a )

R E A L IZ O W A N E  w  ty m  za­
kres ie  zadania  m a ją  być —  w g

d u k c ji w ie lk o w y m ia ro w y c h  e le ­
m e n tó w  w  pe łn i w ykończonych, 
z k tó ry c h  m on tow ane  będą bu-

założeń —  w  o la n ie  dy n k i- P rzystąp iono  ju ż  do bu-zalożen w  p r z js z l jm  p ia n ie  d ow y  tz w  fa b ry k  d om ów . w
n a jb liższych  la tach  zbudo 
nych  zostan ie  k ilka n a śc ie  tak ieh  
zak ładów , z k tó ry c h  p ierw sze

5 -le tn im  o 37 proc. w iększe w  i i  ?  ‘
p o rów n a n iu  z b ieżącą 5 -la tką . na jb liższych  la tach  zbudow a- 
R ea lizac ja  tego p ro g ra m u  po-

Poznań przed Targami

z w o li na uzyskan ie  dalsze j po- , ,
p ra w y  w a ru n k ó w  m ieszka n ie - « W K * * * »  p ro d u k c ją  w  r. 1971, 
w ych  ludnośc i. Z m n ie jszy  sią » n a s u n ę  będą sukcesyw n ie  u 
w ska źn ik  za lud n ie n ia  na 1 izbę, 
z 1,4 osoby p rzyp ad a jące j prze 
c ię tn ie  w  ro k u  1968 do 1,2 w  ro  
ku  1975. B udow ać będziem y 
p rzec ię tn ie  na 1000 m ieszkań­
ców 8 m ieszkań roczn ie ; ozna­
cza to  poziom  w yższy od śred- 
n ioeurope jsk iego .

B u d o w n ic tw o  re a lizow ać bę­
dzie także szeroko p o ję ty  p ro ­
g ram  podn ies ien ia  ja kośc i rniesz 
kań. C hodzi o p op raw ę  ich  fu n k  
c jona lnośc i, s tandardu  w yposa­
żenia, e s te tyk i w ykończen ia  sa­
m ych  dom ów , ja k  i ich  otocze­
n ia. Przestrzegana będzie ściśle 
zasada k o m p le k s o w e j re a liz a c ji 
os ied li, a w ię c  oddaw an ie  do u - 
ży tk u  .ob iektów  m ieszka lnych  
łączn ie  z b u d o w n ic tw e m  to w a ­
rzyszącym  —  je d n y m  s łow em  
wszystko* co sk łada  się na w y ­
godę m ieszkańców  i je s t na co 
dzień przez n ic h  odczuwane.

A b y  zapew n ić  pom yślne  w y ­
konanie  p rogram u , nakreślonego 
d la  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow e 
go, kon ieczne  je s t jego  prze-

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ S k ie r k a “  z R o tte rd a m u  
z d ro b n ic ą ,

s/s „ K ie lc e “  z D a n ii  p o d  ba
lastem.

s/s „ S o łd e k “  z D a n ii  po d  b a ­
la s te m ,

s/s  „ P s t r o w s k i“  z  D a n ii  po d  
b a la s te m ,

s/s „ S ła w n o “  z D a n ii  po d  b a ­
la s te m ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o “  
z D a n ii  p o d  b a la s te m , 

m /s  „ J e lc z  I I “  z D a n ii  po d  
b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ B y d g o s z c z "  A», Ą f r y S  
Z a c h o d n ie j z d ro h n ic ą , j

m /s  „ N im fa “  d o  L o n d y n u  |
d ro b n ic ą ,

ra /s  „ C h e m ik "  do  
( F in la n d ia )  z w ę g łe m  v ia  
n o u jś c ie ,

•m/s „ C h r z a n ó w "  d o  D a n ii z 
w ę g łe m ,
s/s „ K o in o “  d o  D a n ii  z w ę ­

g le m ,
.K a to w ic e "  d o  D a n ii  a

w ę g le m ,
s/s „ W i.W ie c z o re k “  d o  D a n ii  

w ę g le m .

Ued. naczelny
„Norddeutsche Zeitung“
gościem „Kuriera“

W  S Z C Z E C IN IE  b a w i, na 
zaproszenie „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” , re d a k to r  nacze lny 
„N o rd d eu tsche  Z e itu n g ”  (S chw e­
r in ,  N R D ) G ü n te r G ra sm a yc r. 
Z „N o rd d e u tsch e  Z e itu n g ”  łączą 
„K u r ie r ”  b lis k ie  p rz y ja c ie ls k ie  
s tosu n k i, w y ra ża ją ce  się m . in . 
w y m ia n ą  m a te r ia łó w  p ra so ­
w ych  o raz d z ie n n ik a rs k ic h  w i ­
zyt.

Ponad tysiąc robotników
przygotowuje ekspozycje
P O Z N A N  P A P . W  n iedz ie lę  tażu  ekspona tów . W ie le  z n ic h  

8 czerw ca  b r. nas tąp i o tw a rc ie  pokazanych  będzie  po raz  
X X X V I I I  M ię d z y n a ro d o w y c h  p ie rw szy . M o n te rz y  ze znanej 
T a rg ó w  P oznańskich . N ad  p rzy  fa b ry k i „R a fa m e t”  w  K u ź n i Ra 
g o to w an ie m  te j w ie lk ie j ir r .p re - c ib o rs k ie j u s ta w ia ją  dużą, n ie -  
zy na te ren a ch  M T P  p ra c u je  z w y k le  p re c y z y jn ą  to k a rk ę  do 
w ra z  z za g ran iczn ym i e k ip a m i zes taw ów  k ó ł k o le jo w y c h  —• 
m o n ta ż o w y m i ponad 1 000 ro -  U C B  150 —  k tó ra  będzie  po raz  
b o tn ik ó w . p ie rw szy  p rze dm io te m  o fe r ty

W  n ie k tó ry c h  p a w ilo n a c h  e kspo rto w e j, 
p rzys tą p io n o  ju ż  do u s ta w ia n ia  _____________________ ,
eksponatów . M .in . w  p a w ilo n ie  
ra d z ie c k im  m o n tu je  się w yso - 
k o w y d a jn e  o b ra b ia rk i z p ro g ra  
m o w y m  s te row an ie m .

N a jd a le j posun ię te  są p race 
w  p a w ilo n ie  N R D . W  m on tażu  
z n a jd u je  się m .in . l in ia  o b rób - 
cza złożona z 6 o b ra b ia re k  zdał 
n ie  s te row an ych  o raz o b ra b ia r­
k i  w yposażone w  h y d ra u lic z n e  
u c h w y ty  m ocu jące , p ozw a la jące  
na skró ce n ie  czasu o b ró b k i 
p rz e d m io tu  o ok. 90 proc.

W  zw ię kszo nym  o k ilk a s e t 
m e tró w  k w . p a w ilo n ie  n r  21, 
ja k  i  w  p a w ilo n ie  n r  20, tacy  
p o te n ta c i ja k  „ K ru p p ” , „R h e in - 
s ta h l” , „M an ne sm a n n ”  p rz y s tę ­
p u ją  do m on tażu  ekspona tów .

W  n a jw ię k s z e j h a l i  ta rg o w e j 
n r  1. w  k tó r e j w y s ta w ia  swe 
w y ro b y  p o ls k i p rz e m y s ł c ię żk i, 
p rzys tą p io n o  ró w n ie ż  do m o n -

Pilił EsMiego litra
JU Ż  N IE  „d z ie ć m i k w itn ą ­

ca”  a m łod z ie żą  d o jrz e ­
w a ją ca  będzie  P o lska  w  

ro k u  1973, do k tó re g o  p o trw a  
k a d e n c ja  pos łów  i  ra d n y c h , w y  
b ra n y c h  1 czerwca. W  p o ło w ie  
p ię c io la tk i 1971-75 k ra j nasz 
o s iąg n ie  n a jlepszą  s tru k tu rę  
ludn o śc i.

O K O Ł O  720 T Y S IĘ C Y  
D Z IE W C Z Ą T  I  C H Ł O P C Ó W

s ko ńczy  w ła śn ie  18 la t  życia . 
Część będzie  s ię  jeszcze uczyć, 
a b y  po p a ru  la ta c h  zw iększyć  
k a d rę  p ra c o w n ik ó w  n a jw y ż e j 
k w a lif ik o w a n y c h . C z te rech  na 
p ię c iu  o s ie m n a s to la tkó w , oprócz 
ogó lnego  w y k s z ta łc e n ia  podsta ­
w ow ego , będzie  m ia ło  k w a l i f i ­
k a c je  zaw odow e  dostosowane 
do w ym a g a ń  w spółczesności.

W Y K S Z T A Ł C O N Y , M Ł O D Y , 
D Y N A M IC Z N Y  P O L A K

feędzie c h c ia ł żyć coraz le p ie j i  
c ie k a w ie j.  Jego „u rzą d za n ie  
s ię ”  w  p ra c y , ro d z in ie  i  w ś ród  
o gó łu  spo łeczeństw a w iąże  się 
z g w a łto w n y m  w zros te m  w y ­
d a tk ó w  na s ta n o w is k a  robocze, 
m ieszka n ia , o p ie kę  zd ro w o tn ą  i 
soc ja lną , m ie jsca  re k re a c y jn e  
i td .  W iedząc o ty m , za p la n ow a ­

liś m y  na n a jb liższe  la ta  w yso ­
k ie  tem po  w z ro s tu  dochodu na 
rodow ego  — o 6 p ro ce n t ro cz ­
n ie  —  z czego fu n d u s z o w i spo­
życ ia  ( in d y w id u a ln e g o  i z b io ro ­
wego) p rz y p a d n ie  75 proc., a na 
a k u m u la c ję  25 proc.

M im o  to  p rz e c ię tn y  o sob is ty  
s ta n d a rd  życ ia  podnosić  s ię  bę 
dzie  racze j p o w o li. D o p ie ro  g dy  
ju ż  d o jrz a ły  „w y ż ”  zacznie  p ra  
cą sw ą —  zw łaszcza p ra cą  w  
p ro d u k c ji m a te r ia ln e j

R E K O M P E N S O W A Ć  
S P O Ł E C Z E Ń S T W U  

P O N IE S IO N E  K O S Z T Y

w y c h o w a n ia , w y k s z ta łc e n ia  i 
z a tru d n ie n ia  —  6topa życ io w a  
P o la k ó w  szybko  p odn ies ie  się 
w  górę.

D ru g a  p o ło w a  k a d e n c ji na ­
szych n o w y c h  pos łó w  i  ra d n y c h  
będzie  ju ż  w id o w n ią  te j  zm ia ­
n y , p on iew aż począwszy od 
1971 ro k u  część m łod z ie ży  z w y  
żu  d em ogra ficznego, k tó ra  ju ż  
p rz y s tą p iła  do p ra cy , będzie  
p rzew ażać nad tą , k tó ra  jeszcze 
się  uczy.

W zro s t naszych  o sob is tych  do 
chodów  zastan ie  p rz e m y s ł, p ro  
d u k u ją c y  na p o trz e b y  in d y w i­
d ua lnego  ko nsu m e n ta ,

P R Z Y G O T O W A N Y  
DO  S P E Ł N IE N IA  

Ż Y C Z E Ń  K L IE N T E L I

Już  w  n a jb liż s z y c h  dw óch  la ­
tach  p rz e m y s ł le k k i d os ta fczy  
na ry n e k  o 16 p ro cen t w ię ce j 
to w a ró w , p rz e m y s ł m a szyn ow y 
i m e ta lo w y  —  o 23 proc., che­
m iczny  —  o 25 p roc., m e b la rs k i 
o 21 p rocen t. P os ług u jąc  się 
m o d nym  dz iś  s łow em , p o w ie d z ­
m y, że będą to  z re g u ły  to w a ­
r y  w y tw o rz o n e  „s e le k ty w n ie ”  
czy li ta k ie , na k tó ry c h  n a b y w ­
com n a jb a rd z ie j zależy.

K to  z w ła s n e j p rzezornośc i 
lu b  d a le ko w zro czne j m iło ś c i ro  
d z iców  zostan ie  c z ło nk iem  spół 
dz ie łczości m ie s z k a n io w e j do 
końca p rzysz łego  ro k u  —  o trz y  
ma m ieszka n ie  do 1975 r. N ie  
je s t to  p e rs p e k ty w a  ró w n ie  
o p tym is tyczn a , ja k  to, co się 
w iąże z nau ką , p racą , zaopa­
trze n iem , o p ie ką  zd ro w o tn ą  czy 
socja lną ... Lecz p os ło w ie  i  ra d ­
n i o raz w ła d ze  w yko na w cze  
w s zys tk ich  szczebli

Z R O B IĄ  W S Z Y S T K O , 
A B Y  S K R Ó C IĆ  

C Z A S  O C Z E K IW A N IA  
„B E Z D O M N Y M  
K O C H A N K O M ”

P ią ta  k a de nc ja  S e jm u  dobrze 
zapisze się  w  nasze j p am ięc i 
ja k o  ta , za k tó re j d oko ńczy  się 
w c ie la n ia  dw óch  w ie lk ic h  re ­
fo rm  s o c ja lnych  —  re fo rm y  e - 
m e ry tu r  i u rlo p ó w . W szystko  
też  w ska zu je  na to , że w  p ie rw  
szej p o ło w ie  la t  s iedem dzies ią ­
ty c h  u c h w a lim y  c a łk o w ite  z ró w  
n an ie  p ra w  ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  oraz 
s tw o rz y m y  k o le jn ą  w ie lk ą  k o ­
d y fik a c ję , kodeks p ra c y  —

W IE R N E  O D B IC IE  
H U M A N IS T Y C Z N Y C H  

W A R T O Ś C I 
N A S Z E G O  U S TR O JU

C zte ry  ła ta  to  d ro b n y  o k ru c h  
czasu w  ty s ią c le tn im  życ iu  
w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j i  za led ­
w ie  osiem nasta  część p rz e c ię t­
nego życ ia  każdego z nas. A le  
la ta  — la to m  n ie ró w n e . Od nas 
sam ych za leży, aby te , k tó r y ­
m i z m ie rz y m y  k o le jn ą  ka d e n ­
c ję  o rg a n ó w  p rz e d s ta w ic ie l­
sk ic h , l ic z y ły  s ię  w ysoko  w  po 
w o je n n e j h is to r i i  p o lsk iego  spo 
łeczeństw a.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

(A P I)

H o r d e r e a  
z podolsztyńskiej wsi

„wpacit*"
tu Szczecinie

T E N  K O M U N IK A T ,  j a k  zaw sze  w  
p o d o b n y c h  w y p a d k a c h , u k a z a ł s ię  w  
p ra s ie , ra d io  i  T V : „ K o m e n d a  G łó w  
n a  M O  p o s z u k u je  m ę ż c z y z n y  la t  25... 
w z ro s t.. . b u d o w a  c ia ła ... w ło s y .. .  z n a ­
k i  s z cze g ó ln e ... O s o b n ik  p o s z u k iw a ­
n y  je s t  w  z w ią z k u  z p ro w a d z o n y m  
ś le d z tw e m  w  s p ra w ie  z a b ó js tw a .. .  
O s o b y , m o g ą ce  u d z ie l ić  in fo r m a c j i  o  
p rz e s tę p c y  p ro szo n e  są o p o w ia d o ­
m ie n ie  n a jb l iż s z e j je d n o s tk i M O ...“ .

W to re k , go dz . 13.30. D w o rz e c  G łó w ­
n y  w  S zcze c in ie . P e łn ią c y  s łu ż b ę  
fu n k c jo n a r iu s z  M O  s ie rż . T a d e u sz  
P o p r a w s k i z a t r z y m u je  w a łę s a ją c e g o  
s ię  o s o b n ik a , k tó re g o  ry s o p is  o d p o ­
w ia d a  p o d a n e m u  w  l iś c ie  g o ń c z y m .

P o c z ą tk o w o  n ie  z n a n o  je g o  n a z w i­
s ka . W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  p o z w o li ło  
u s ta l ić  c zę śc io w e  t y lk o  d a n e  o  p rz e ­
s tę p c y : l i s t  g o ń c z y  o p a trz o n y  b y ł  
n a z w is k ie m  „ N N  S ta s ie k “ .

„ N N  S ta s ie k “ , 2 5 - le tn i S ta n is ła w  
T r e ł ła  z a m e ld o w a n y  w  M rz e z in ie  
p o w . P u c k , k i l k a k r o tn ie  k a r a n y  ju ż  
za p rz e s tę p s tw a  k r y m in a ln e ,  po  k o ­
le jn e j „o d s ia d c e “ , 7 m a rc a  b r .  p o ­
z n a ł n a  d w o rc u  k o le jo w y m  w  O l­
s z ty n ie  S ta n is ła w ę  A rc h a c k ą , m ie sz ­
k a n k ę  je d n e j ze w s i w o je w ó d z tw a  o l 
s z ty ń s k ie g o . Z w ło k i  k o b ie ty  z n a le ­
z io n o  w  je j  m ie s z k a n iu  15 k w ie tn ia *  
k i l k a  d n i  p o  m o rd e rs tw ie , Z e b ra n a  
d o w o d y  w s k a z y w a ły  na  to ,  iż  m o rd  
p o p e łn io n y  z o s ta ł n a  t le  r a b u n k o ­
w y m . M o rd e rc a  z n ik n ą ł  j a k  k a m ie ń  
w  w o d ę  i  k to  w ie  ja k  d łu g o  c ie s z y ł 
b y  s ię  w o ln o ś c ią , g d y b y  n ie  c z u jn o ś ć  
i  o p e ra ty w n o ś ć  s z c z e c iń s k ie j M O .

(ap)

r  * * *  *
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Hiszpania na skrzyżowaniu dróg

Kto (i co) po śmierci
gen. Francisco Franco?

*
„G E N E R A Ł  F R A N C IS - spo łeczeńs tw ie , gdzie  coraz b a r -  k o b ie rc ó w  F ra n co , k tó rz y  n ie -  

CO  F R A N C O  —  p isze  w  d z ie j w z ra s ta ją  w p ły w y  k la s y  za leżn ie  od ta k ic h  czy in n y c h  
k o re s p o n d e n c ji z M a d ry tu  ro b o tn ic z e j, n a jw ię k s z e j i  n a j-  o d c ie n i i  ta k ty c z n y c h  ró ż n ic  w  
p rz e d s ta w ic ie l a g e n c ji R e u - le p ie j zo rg a n izo w a n e j s i ły  p o -  p o s tę p o w a n iu  pozos ta ją  je d n a k  
te ra , J o h n  O rg an  —  s to i l ity c z n e j w  k ra ju  —  m oże ono re p re z e n ta n ta m i p ra w ic y . Na
d z is ia j p rze d  o s ta tn im  oznaczać p oczą tek  p rze ło m u . 
S krzyżow an iem  d ró g  w  c ią ­
g u  s w e j d łu g ie j k a r ie ry  —  
p rze d  p ro b le m e m  m ia n o ­
w a n ia  nas tępcy  i  w y z n a ­
czenia  -p rem iera  na w y p a ­
d ek  s w e j ś m ie rc i” .

T E C H N O K R A C I 
I  K O R P O R A C J O N lS C I

ic h  t le  ty m  b a rd z ie j u w y d a tn ia  
s ię  ro la  rze czyw is te go  gospoda­
rz a  H is z p a n ii:  k la s y  ro b o tn i­
cze j, ch ło p s tw a  i  pos tę po w e j 
in te lig e n c ji.  K o m is je  ro b o tn i­
cze, p om yś lane  p oczą tkow o  ja -D y k ta tu rę  fra n k is to w s k ą  za­

s tą p ić

D la  76- le tn ie go  c a u d illo , od p rz e ta rg i,  k to  d o s tą p i zaszczy- d z ia ła ln o ść  zw ią z k ó w  zaw ódo-

m a m o n a rc h ia , p rz y  k o  k o m ite ty  s tra jk o w e , w y w ie -  
w c ią ż  jeszcze t rw a ją  r a ją  coraz w ię k s z y  w p ły w  na

la t  nękanego c iężką  chorobą, 
rządzącego ju ż  ty lk o  n o m in a l­
n ie , o s ta tn ie  „s k rz y ż o w a n ie  
d ró g ”  będzie  je d y n ie  usunię-

t u  k r ó l o w a n i a .  w y c h  i  w  w i e l u  d z ie d z in a c h
p r z e j m u j ą  w ła . ś c iw ie  i c h  f u n k -  

p r o k l a m o w a n i e  m o n a r c h i i  m a  c j e  d o m a g a ją c  s ię  w y p u s z c z ę -  

. ■ ■ „  „  S t f  n i a  n *  w o ln o ś ć  u w i ę z io n y c h
c i e m  s ię  w  z a c is z e ^ d o m o w e .  D l a  a d m ir a ł  L u is  c a r r e r o  B la n c o , p r a w -  d z ia ła c z y  r o b o t n i c z y c h ,  u d o s t ę p  
t t .- ’ ■'* d o p o d o b n ie  p o z o s ta n ie  n a  s w y m  s ta  n a e n ia  k l a s i e  r o b o t n i c z e j  ś r o d -

n o w is k u ,  a  je d n o c z e ś n ie  p e łn ie  b ę -  . ■ r n a c n w p m  n r z p k a z u  n r ? v -  
c iz ie  f u n k c ję  p r e m ie ra .  W e d łu g  o -  K O W  m a s o w e g o  p r z e k a z u ,  p r z y -  
p in i i  w ię k s z o ś c i o b s e r w a to r ó w ,  w  z n a n i a  r o b o t n i k o m  p r a w a  u t w o  
n o w y m  rz ą d z ie  d o m in o w a ć  b ę d z ie  r ż e n ia  w ł a s n e j  l e g a l n e j  o r g a n i -  

a ę j i  z w i ą z k o w e j ,  r e p r e z e n t u j ą -  
¿ w ia tą . W y p o w ia d a ją  s ię  o n i  za  p e w  C e j łC h  in t e r e s y ,  
n y m  u e la s ty c z n ie n ie m  s y s te m u  r z ą ­
d ó w ,  c o  p o z w o l i ło b y  u m o c n ić  p o -  m  l A W O R N i r R A
z y c ję  H is z p a n i i  n a  fo r u m  m ię d z y -  j a n u a n i u n n
n a r o d o w y m  i  p r z y c ią g n ą ć  d o  k r a j u  
k a p i t a ły  z a g ra n ic z n e ,

H is z p a n ii,  gdzie  3 0 - le tn ie  rzą  
d y  d y k ta tu r y  fra n k is to w s k ie j 
d o p ro w a d z iły  do w rz e n ia  w

W ip d e ń  p o p ie ra  
propozycją Helsinek

W IE D E Ń  P A P . R z ą d  A u s t r i i  w y r a ­
ż a  zgo dę , b y  o g ó ln o e u ro p e js k a  k o n ­
fe re n c ja  w  s p ra w ie  b e z p ie c z e ń s tw a  
o d b y ła  s ię  w  H e ls in k a c h .

A u s t r ia c k ie  M in is te r s tw o  S p ra w  Z a  
g r a n ic z n y c h  o g ło s iło  w  ś ro d ę  w ie c z o  
r e m  o d p o w ie d ź , ja k ą  rz ą d  A u s t r i i  
w y s to s o w a ł d o  rz ą d u  F in la n d i i  w  
t e j  s p ra w ie , z a w ie ra ją c ą  a p ro b a tę  p r o  
p o z y c j i  F in la n d i i .

Dziesiąte spotkanie
przedstawicieli

Wielkiej Czwórki
N O W Y  J O R K  P A P . W c z o ra js z e , 10 

z  k o le i  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie l;  
c z te re c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  n a  te m a t 
B l is k ie g o  W s c h o d u , k tó re  o d b y ło  s ię  
w  s ie d z ib ie  s ta łe g o  p rz e d s ta w ic ie la  
Z S R R  w  O N Z , M a l ik a ,  t r w a ło  3 i  p ó ł 
g o d z in y . M a l ik  o ś w ia d c z y ł,  że  k o le j ­
n a  s e s ja  o d b ę d z ie  s ię  w  p rz y s z ły  
w to r e k  w  s ie d z ib ie  d e le g a ta  W . B r y ­
t a n i i .  Z a p y ta n y ,  c z y  d e le g a c i p ró b o ­
w a l i  d o jś ć  d o  p o r o z u m ie n ia  w  s p r a ­
w ie  k o m u n ik a tu  d o ty c z ą c e g o  p o s tę p u  
w  ro z m o w a c h , M a l ik  o d p o w ie d z ia ł;  
„ T a k ,  p r ó b o w a l iś m y “ ...

Cl„Czarny rynek
na serca?

N O W Y  J O R K . D y r e k to r  K r a jo w e g o  
In s t y tu tu  K a rd io lo g ic z n e g o  U S A , 
T h e o d o ra  C o o p e r, w y r a z i ł  o b a w ę , że 
z  czase m  m o ż e  p o w s ta ć  „ c z a r n y  r y ­
n e k “  n a  ró ż n e  o r g a n y  lu d z k ie  p r z e ­
zn a c z o n e  d o  p rz e s z c z e p ia n ia , k tó r y c h  
p o s z u k iw a n o  b y  p rz e d e  w s z y s tk im  
w ś ró d  u b o g ic h  w a rs tw  lu d n o ś c i i 
i , k o lo ro w y c h “ . K r y t y k o w a ł  o n  ta k ż e  
e k s p e r y m e n ty  ze  s z tu c z n y m i s e rca ­
m i  p rz e d  u z y s k a n ie m  w y s ta rc z a ją c e j 
w ie d z y  w  te j d z ie d z in ie .

- ,  ./ ■ •

P R O J E K T Y  l i b e r a l i z a c j i  n ie  s ię ­
g a ją  je d n a k  ta k  d a le k o , a b y  d o p u ­
ś c ić  m o ż liw o ś ć  u s a m o d z ie ln ie n ia  s ię  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , c o  je s t  g łó w  
n y m  p o s tu la te m  ś w ia ta  p r a c y .  G r u ­
p a  te c h n o k r a tó w  o p o w ia d a  s ię  za 
u t r z y m a n ie m  k o n t r o l i  r z ą d u  n a d  
z w ią z k a m i z a w o d o w y m i,  w  c e lu , 
j a k  s ię  t o  z w y k ło  m ó w ić  „ z a p e w ­
n ie n ia  d y s c y p l in y  i  s t a b i l i z a c j i  p r o ­
d u k c j i ” .

N IE C O  IN N E  te n d e n c je  re p re z e n ­
tu je  a k t u a ln y  m in is te r  d o  s p ra w  
z w ią z k o w y c h ,  a je d n o c z e ś n ie  s e k re  
ta r z  g e n e r a ln y  R u c h u  N a ro d o w e g o  
( je d y n e j  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z n e j ,  na  
k t ó r e j  is tn ie n ie  z e z w o l ił  r z ą d  h is z ­
p a ń s k i) ,  Jo se  S o lis  R u iz .  O p ra c o ­
w a ł o n  w  u b ie g ły m  r o k u  p r o ­
je k t  r e fo r m y  s t r u k t u r y  z w ią z k o ­
w e j ,  p r z e w id u ją c y ,  że w  p r z y s z ło ­
ś c i p r z e w o d n ic z ą c y  o r g a n iz a c j i  s y n -  
d y k a l is ty c z n ę j  b ę d z ie  w y b ie r a n y ,  a 
n ie  j a k  d o ty c h c z a s  m ia n o w a n y  
p rz e z  r z ą d . S o l is o w i n ie  id z ie  je d ­
n a k  o  z w ię k s z e n ie  u p r a w n ie ń  c z ło n ­
k ó w  z w ią z k ó w , le c z  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o z a s p o k o je n ie  w ła s n y c h  a m b i­
c j i .  G d y b y  b o w ie m  p r o p o n o w a n a  
p rz e z e ń  r e fo r m a  z o s ta ła  z a tw ie rd z o ­

n a , S o lis  w y k o r z y s ta łb y  n ie w ą tp l i ­
w ie  s w e  w p ły w y  i  s w o b o d ę  m a n e ­
w ro w a n ia ,  ja k ą  d a je  m u  k ie r o w a ­
n ie  je d y n ą  d o z w o lo n ą  o rg a n iz a c ją  
p o l i t y c z n ą ,  a b y  p rz e fo r s o w a ć  w ła -  
f n ą  k a n d y d a tu r ę  n a  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o . S ta n ą w s z y  zaś  n a  c z e le  o r g a ­
n iz a c j i  z w ią z k o w e j ,  m ó g łb y  s tw o ­
r z y ć  sw e g o  r o d z a ju  „ p a ń s tw o  u  
p a ń s tw ie ”  a n a  d a ls z ą  m e tę  — p r z e ­
ją ć  po  F ra n e o  r z ą d y  d y k t a to r s k ie .

T E G O  o b a w ia ją  s ię  te c h n o k r a c i ,  
k tó r z y  u s i ln ie  s ta ra ją  s ię  n ie  d o ­
p u ś c ić  S o lis a  d o  u d z ia łu  w  p r z y ­
s z ły m  rz ą d z ie . Z  p o d o b n y c h  p r z y ­
c z y n  u s i łu ją  u t r ą c ić  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  m in is t r a  in f o r m a c j i  i  t u r y s t y -  
s t y k i ,  M a n u e la  I r ib a r n e ,  k tó re g o  
b ły s k o t l iw a  i  p e łn a  d y n a m iz m u  o -  
s o b o w o ś ć  je s t  g ro ź n ą  k o n k u r e n c ją  
d la  u c h o d z ą c e g o  za  p r z y w ó d c ę  te c h  
n a k r a tó w  a d m ir a ła  C a r re ro  B la n c o

P R A W D Z IW Y  G O S P O D A R Z

R ok w  w arunkach kosm icznych

Jak długo ezhwiek
może przebywać

p o z a  Z ie m ią ?
N O W Y  JO R K  P A P . D y re k to r  A m e ry k a ń s k ie j A g e n c ji A c ro -  

n a u ty k i i  P rze s trze n i K o s m ic z n e j (N A S A ), d r  T h om as P a ine  
o ś w ia d c z y ł, że p la n y  a g e n c ji na p rzysz łość  p rz e w id u ją  p rz e p ro  
w adzen ie  badań K s ię życa  i  b u d o w ę  baz, um ieszczen ie  na  o r­
b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j s ta c j i k o s m ic z n y c h  na o k re s  co n a jm n ie j 
je dn e go  ro k u  o raz w y s ła n ie  sond  „M a r in e r ”  i  „V ik in g ”  na  
M a rsa .
A M E R Y K A N IE  m yś lą  O w y -  *>Y p rz e b y w a ć  w K o s m o s ie  co naj-

lą d o w a n iu  p o ja zd ów  za łog o - S J ® “ m o S f  *5 2
w y c h  na M a rs ie  w  la ta c h  os iem  komórek ludzkich skutki zbyt dłu- 
d z ie s ią tych . W  ty m  ce lu  k o -  pobytu w  warunkach kosmicz-
n ieczne  je s t je d n a k  u s ta le n ie , nyc
czy c z ło w ie k  może p rze byw a ć  A M E R Y K A N IE  p rz y p o m in a - 
w  p rz e s trz e n i ko sm iczn e j przez j ą> że dośw iadczen ie  ta k ie  p rze  
d łuższy  czas. J a k  dotychczas, p ro w ad zo no  ju ż  w  Z w ią z k u  Ra 
n a jd łu ż s z y  p o b y t c z ło w ie k a  w  d z ie e k im  z re z u lta te m  p o z y ty w  
K osm osie  t r w a ł z a le d w ie  15 n ym . M ó w ił o ty m  6 m a ja  1968 
d n i.  r. na d oroczn e j k o n fe re n c ji A -

N A C Z E L N Y  lę k a « ,  m a ją c y  p a d  m e ry k a ń s k ie g o  S to w a rzysze n ia  
s w o ją  p ie c z ą  a m e ry k a ń s k ic h  k o s tn o -  M e d y c y n y  A e ro k o s m ic z n e j w  
n a u tó w , d r  C h a rle s  B e r r y ,  o z n a jm ił,  S an F ra n c isco  d e le g a t ZSRR, 
że  N A S A  z a m ie rz a  w  p rz y s z ło ś c i R n r v s  A d a m o w ic z  O Ś w iad- 
p rz e p ro w a d z ić  d o ś w ia d c z e n ia  p rz e d łu  a r  a o T y s  A d a m o w ic z ,  w s w id u  
za ją c e  o k re s  p o b y tu  k o s m o n a u tó w  c z y ł on, ze w  e kspe rym e n c ie  
w  s ta c ji  k o s m ic z n e j k rą ż ą c e j w o k ó ł  b ra ło  u d z ia ł trz e c h  lu d z i,  k tó -

II Z ie m i d o  56 d n i.  J e d n a k ż e , z d a n ie m  _7 V  c n o H z i l i  r n k  w  nom ieszoze— 
R e r r y ‘ eg o , w  c e lu  u s ta le n ia , c z y  p o d -  s p ę d z ili rOK W  po S C

ró ż e  m ię d z y p la n e ta rn e  n ie  z a g ra ż a ją  m u  s y m u lu ją c y m  w n ę trz e  po-

Z N A N A  fra n c u s k a  a k to r ­
ka  B r ig it te  B a rd o t p rz y b y ­
ła  27 bm . z P a ryża  do 
N ic e i, gdzie  spędzi k r ó t k i  
u rlo p .

(C A F  -  A P  - T e le fo to )

Księżycowe
fotografie

N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń s k a
A g e n c ja  A e ro n a u ty k i  i  P rz e s t rz e n i 
K o s m ic z n e j o p u b lik o w a ła  w  ś ro d ę  
p ie rw s z e  fo to g r a f ie  w y k o n a n e  p rze z  
k o s m o n a u tó w  „ A p o l lo —10“ . Z d ję c ia  
te  u k a z u ją  p o w ie rz c h n ię  K s ię ż y c a  
o g lą d a n ą  z w y s o k o ś c i o d  k i lk u s e t  d o  
15 k m . N a  z d ję c ia c h  w id a ć  g łę b o k ie  
k a n io n y ,  o lb rz y m ie  i  c a łk ie m  m a lu t  
k ie  l j r a te r y  o ra z  g ó r y ,  k tó r e  p r z y ­
p o m in a ją  n ie c o  — j a k  tw ie r d z i  a g e n ­
c ja  A F P  -  fo to g r a f ie  lo tn ic z e  A n ­
ta r k t y d y .

p rz e ta rg i o s ła b ia ją  obóz spad- z d r o w iu  lu d z k ie m u ,  c z ło w ie k  m u s ia ł j azdu  kosm icznego  i  w  w a ru n ­
k a ch  o d p o w ia d a ją c y c h  w a ru n -

Po przemówieniu Władysława Gomułki

Przywódcy NRF
o graiicy na Odrze i Rysie

n ie  będzie  naruszona —  ośw iad  
czy ł. G o to w i jes teśm y w iążąco  
p o tw ie rd z ić  to  w  d rodze  u k ła ­
d u . T a k i b y ł i  je s t sens nasze j 
o fe r ty  w  sp ra w ie  u k ła d u  o w y ­
rze cze n iu  s ię  p rzem ocy” .

P rze w od n iczą cy  F D P  Scheel 
o ś w ia d e ry ł,  iż  jego  zdan iem  
„s p ra w a  g ra n ic y  na O drze  i  N y  
s ie  może b yć  osta teczn ie  om ó­
w io n a  i  u s ta lo na  na k o n fe re n c ji 
p o k o jo w e j, w  k tó re j u czes tn i- 

B O N N  P A P . P rz y w ó d c y  N R F , z a ró w no  p o li ty c y  C D U /C S U  c z y łb y  rzą d  o g ó ln o n ie m ie ck i, 
ja k  też F D P  i  S PD , w  p rz e m ó w ie n ia c h  i  a r ty k u ła c h  p o ru s z y li w zg lę dn ie  d w a  rz ą d y  o bu  czę- 
m .in . p ro b le m y  p rze d s ta w io n e  p rzez  W ła d y s ła w a  G o m u łk ę  na  śc i N ie m ie c ” . Scheel uw aża , że 
s p o tk a n iu  z w y b o rc a m i W a rs z a w y  w  d n iu  17 m a ja . w  te j c h w i l i  g ra n ica  na O drze

i  N ys ie  „ je s t  sp raw ą  k ra jó w  ze
K A N C L E R Z  K ie s in g e r p rz e - w  je go  o św ia dcze n iu  z n a la z ły  sobą sąs iadu jących , a  m ia n o w i-  

m a w ia ł w  środę  w  M a n n h e im , s ię  n a w e t te  sam e s fo rm u ło w a - cie  N R D  i  P o ls k i” .

. k o m  lo tu  kosm icznego.

O T R Z Y M Y W A L I o n i p o k a r m y  o d w o d  
n io n e  o ra z  w o d ę  p rz e tw a rz a n ą  na  
d ro d z e  p ro c e s ó w  c h e m ic z n y c h  z ic h  
w ła s n e g o  o d d e c h u  i  m o c z u ; je d e n  
p ro c e n t p o ż y w ie n ia  s ta n o w i ły  ja r z y  
n y  h o d o w a n e  p rz e z  n ic h  w  m a łe j o -  
ta n ż e r i i  p rz y le g a ją c e j d o  e k s p e ry ­
m e n ta ln e g o  p o m ie s z c z e n ia . P r z e p ro ­
w a d z a n o  ró w n ie ż  p r ó b y  re g e n e ra c ji 
z u ż y te g o  t le n u ,  a le  t r z e b a  go  b y le  
u z u p e łn ia ć  w  30 p ro c e n ta c h  ś w ie ż y m  
tle n e m .

J a k  o ś w ia d c z y ! d r  A d a m o w ic z , w  
cza s ie  t r w a n ia  d o ś w ia d c z e n ia  w s z y ­
s c y  t r z e j  u c z e s tn ic y  b y l i  z d o ln i d o  
p r a c y  f iz y c z n e j  i  u m y s ło w e j,  co  d o ­
w o d z i ło ,  że c z ło w ie k  m o że  ż y ć  r o k  
c z y  n a w e t d łu ż e j w  w a r u n k a c h  k o s ­
m ic z n y c h .

g dz ie  o ś w ia d c z y ł m .in ., iż  „ w y ­
k a z u je  z ro zu m ie n ie  d la  oko licz-

n ia  co w  d e k la ra c ji rz ą d o w e j. 
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  SPD S C H E E L  d o m a g a ł s ię  re z y g n a c ji  z 

. . .  t t t l  i i -  - i  . . . d o k t r y n y  H a lls te in a , p o n ie w a ż  w
nosc i, iż  P o lska  p ra g n ie  zyc  w  W e h n e r, k tó r y  je s t m in is tre m  p r z y s z ło śc i c o ra z  w ię k s z a  l ic z b a  k ra -  
M łvAn><o»,Aniuh »powiną«*»«”  S p ra w  O g ó ln o n ie m ie c k ie h  W  jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  u z n a  N R D , i

rz ą d z ie  w ie lk ie i k o a lic i i  w  W V  s to s o w a n ie  d o k t r y n y  H a lls te in a  do- r z c ju z ie  w i e r n i e j  K W i i i j i ,  w  w y  p r o w a d z i d o  te g o , że w  ty c h  k r a ja c h  
w ia d z ie  d la  k a to lic k ie g o  ty g o d - b ę d z ie  je d y n y m  re p re z e n ta n -
n ik a  „P u b lik ”  z re z e rw ą  o d - te m  ca łe g o  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o . 
n5ń< ;ł ci*» H o  n r o n o T w c i i  z a w a r -  P r z y w ó d c a  C S U  S tra u s s  w  a r t y k u -  n io s l s ię  do p ro p o z y c ji z a w a r-  )e  z a m ie s z c z o n y m  w  ś ro d ę  n a  la -  
te j w  p rz e m ó w ie n iu  W ła d y s ła -  m a c h  „ B a y e r n  K u r ie r “ , p rz e s trz e g a ł

_______ „ ______ ____ __  w a  G o m u łk i.  P od o bn ie  ja k  K ie -  p rz e d  k o n fe re n c ją  w s p r a w ie  b e z p ie -

te m a t ro z w ią z a n ia  k tó re  „b y ło -  s in ge r, W e h n e r w y r a z i ł  p og lą d , S S ^ s y s t e ^ b ^ S S ń s iw a 0 zbiS 
b y  do  p rz y ję c ia  d la  o bu  s tro n ” , że „o s ta te czne  u s ta le n ie  g ra n ic  rowego, k tó ry  jest celem takie j kon- 

S ta n o w is k o  K ie s in g e ra  p o k ry  m u s i b yć  doko na n e  w  ra m a ch  ferencji, doprowadziłby do rozwiąza- 
w a  s ię  z te z a m i je go  d e k la ra c ji t r a k ta tu  p ok o jo w e g o ” . „D o p ó k i w ^o b fe n y m ^k ła d z irs u  oznaczałoby 

rz ą d o w e j z g ru d n ia  1966 ro k u , ta  g ra n ic a  je s t ta k a  ja k a  je s t,  „samobójstwo Europy“ .

zabezp ieczonych  g ra n ic a c h ’
Je dn akże  k a n c le rz  N R F  d od a ł, 
że „s p ra w a  ta  może b y ć  osta ­
teczn ie  u re g u lo w a n a  d o p ie ro  w  n ik a  „P u b lik ”  z re z e rw ą  
tra k ta c ie  p o k o jo w y m ” . K ie s in ­
g e r z a p e w n ia ł o g o to w ośc i p od ­
ję c ia  ju ż  w cze śn ie j ro z m ó w  na w a  G o m u łk i.  P od o bn ie  ja k  K ie -

Dużo nas.
Z E S P Ó L  s p e c ja l is tó w  o p ra c o w a ł 

d la  O N Z  s p ra w o z d a n ie  n a  te m a t  p ro  
b le m ó w  d e m o g ra f ic z n y c h  lu d z k o ś c i.  
D o s z l i  o n i d o  w n io s k u ,  że ś w ia t  n a ­
g lą c o  p o tr z e b u je  m ia n o w a n ia  „ k o m i ­
s a rza  d /s  lu d n o ś c io w y c h “ , w y p o s a ż o  
n e g o  w  s z e ro k ie  p e łn o m o c n ic tw a , k tó  
r y  b y  z a ją ł s ię  s p ra w ą  p o w s z e c h ­
n e j r e g u la c j i  u ro d z in .  S ą d zą c  z  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  te m p a  p r z y r o s tu ,  n a ­
le ż y  b o w ie m  p rz e w id y w a ć ,  że  lu d z ­
k o ś ć  d o  r o k u  1997 p o d w o i s ię .

N a  cz e le  z e s p o łu  s ta l i  J o h n  D . R o c  
k e f e l le r  i  b y ł y  p re z e s  B a n k u  Ś w ia ­
to w e g o  G e o rg e  W o o d s .

♦  P rz e b y w a ją c y  w  H a d ze  
w ic e m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  P R L , J ó z e f W in ie w ic z , z ło  
ż y ł  28 b m . w iz y tę  w ic e m in is t r o  
w i  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  K r ó ­
le s tw a  H o la n d ii ,  H . J .  d e  K O ste - 
r o w i .  D łu ż s z a  ro z m o w a  d o ty c z y  
ła  p ro b le m ó w  s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.

♦  W  je d n y m  z p a w ilo n ó w  
w y s ta w o w y c h  w  K i jo w ie  c z y n ­
n a  je s t  o b e c n ie  w y s ta w a  p o l­
s k ic h  w y ro b ó w  p rz e m y s ło w y c h , 
z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  C e n tra lę  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  „ M o to -  
im p o r t “  i  C E K O P . W ś ró d  e ks ­
p o n a tó w  z n a jd u ją  s ię  m . in .  
p o ls k ie  m a s z y n y  ro ln ic z e , s i ln i ­
k i ,  w y p o s a ż e n ie  r e m o n to w y c h  
s ta c ji  s a m o c h o d o w y c h  i  g a ra ż y .

♦  W e w to r e k  w ie c z o re m  
c z ło n k o w ie  n e o fa s z y s to w s k ie j 
p a r t i i  „ W io s k i  R u c h  S p o łe cz ­
n y “  d o k o n a l i  n a p a ś c i n a  b u d y ­
n e k  je d n e j z r z y m s k ic h  s e k c j i  
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j.  N e o fa s z y ś c i o b r z u c i l i  b u ­
d y n e k  g ra n a ta m i i  p e ta rd a m i,  
p o  c z y m  w ła m a l i  s ię  d o  ś ro d ­
k a , d e m o lu ją c  u rz ą d z e n ia  i  b i ­
ją c  u rz ę d u ją c e  ta m  oso b y .

Z N O W U  M A N E W R Y  N A T O

♦  28 b m . w  p ó łn o c n e j G r e c j i  
r o z p o c z ę ły  s ię  m a n e w r y  N A T O  
p o d  k r y p to n im e m  „ O l im p ie  E x ­
p re s s “  z u d z ia łe m  je d n o s te k  lą ­
d o w y c h .  p o w ie t r z n y c h ,  p o -  
w ie tr z n o - d e s a n to w y c h  i  m o r ­
s k ic h .  D z ie n n ik  „ U n i t a “  p is ze  
w  z w ią z k u  z  ty m ,  że o d b y w a ją  
ce  s ię  w  p o b liż u  g r a n ic  z B u ł­
g a r ią  i  J u g o s ła w ią  m a n e w ry  
P a k tu  P ó łn o c n o -A t la n ty c k ie g o  
są n o w ą  p r o w o k a c ją  i  za g ro że ­
n ie m  p o k o ju  w  E u ro p ie .
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I i
|" Ó Z E F  B E Z L E R , to  postać 

dobrze  znana w  Szczeci­
n ie . N a d m is trz  w  S to czn i 

S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  W a r-  
sk icgo  od la t  a k ty w n ie  p ra c u je  
społeczn ie . Już  d ru g ą  ka d e n c ję K jm m n u M
Potrzeba działania

je s t c z ło n k ie m  K o m ite tu  W o je ­
w ó dzk ieg o  P Z P R  i  a k ty w is tą  
F ro n tu  Jednośc i N a ro d u . W  u - 
b ie g łe j k a d e n c ji b y ł pos łem  na 
S e jm  P R L . a obecnie  znów  w y ­
su n ię to  je go  k a n d y d a tu rę  w  
O k rę g u  n r  6T w  Szczecinie.

Jó ze f B ez le r d w adz ieśc ia  la t  
te m u  ja k o  2 5 - le tn i m ło d y  cz ło ­
w ie k  rozpoczą ł p racę w  S toczn i 
S zczec ińsk ie j. B y ł je d n y m  z 
p ie rw s z y c h  s toczn io w ych  spa­
w aczy. W  ta m ty c h  la ta c h  —  n ie  
b u d ow an o  jeszcze w  stoczn i 
s ta tk ó w , lecz za jm o w a no  się re ­
m o n te m  je d n o s te k  p o r to w y c h  — 
Jó ze f B ez le r p ra c o w a ł p rz y  b u ­
d o w ie  p on ton ów , p rz y  pom ocy 
k tó ry c h  w y d o b y to  n as tępn ie  
s ta te k  „L e c h ” , b u d ow a ł  k u t r y 
s ta low e . N a  p ie rw s z e j h is to ­
ry c z n e j ju ż  jednos tce  s/s „C z u ­
ły m ”  Jó ze f B e z le r b y ł m is trz e m  
sp aw a ln iczym . S zybko  a w anso ­
w a ł na starszego m is trz a  i na

Bułgarska kultura 
w faktach i liczbach

W  c ią gu  p o ­
w o jennego  
d w u d z ie s to ­
le c ia  B u łg a - 
r ia  u c z y n iła  

1 , 1  o g rom n y
|  |  J I  i  k r o k  naprzód  

18 ^  ^  |  i  w  d z ied z in ie  
^  ro z w o ju  k u l-

___ __  I tu r y .  S zeroka
sieć szkó ł, in s ty tu tó w  n a u k o - 
w y c w y c h , ś w ie t lic ,  d om ów  k u l ­
tu r y ,  k in ,  te a tró w  s p ra w ia , że 
n a ró d  te n  w  s o c ja lis ty c z n y m  
u s tro ju  coraz szyb c ie j zb liż a  się 
do k u ltu r a ln e j c z o łó w k i.

B U Ł G A R IA  je s t  k r a je m  lu ń z i  
k s z ta łc ą c y c h  s ię . W  r ó ż n y c h  sz.T?T- 
ła c h  z d o b y w a  w ie d z ę  p o n a d  p ó ł to ­
r a  m il io n a  o b y w a te l i ,  o z n a c z a  to ,  
że  co  5 B u łg a r  s ię  u c z y .  P o d  w z g lę ­
d e m  l ic z b y  s tu d e n tó w  w  s to s u n k u  
d o  l i c z b y  lu d n o ś c i B u łg a r ia  z a j­
m u je  t r z e c ie  m ie js c e  n a  ś w ie c ie  po 
Z S R R  i  U S A . 81 ty s .  m ło d y c h  B u ł ­
g a r ó w  m a  s tu d e n c k ie  in d e k s y ,  po d  
czas g d y  w  1939 r o k u  m ia !o  je  
t y l k o  10 ty s .  B r a m y  26 w y ż s z y c h  
u c z e ln i s to ją  o tw o r e m  d la  d z ie c i 
r o b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  i  o n i to  w  
d w u  t r z e c ic h  z a p e łn ia ją  s a le  w y ­
k ła d o w e .  L ic z b a  s tu d iu ją c y c h  
d z ie w c z ą t w  p o r ó w n a n iu  z p r z e ­
s z ło ś c ią  z w ię k s z y ła  s ię  c z te rn a s to -  
k r o tn ie .

O B E C N IE  w  B u łg a r i i  d z ia ła ją  22 
w y d a w n ic tw a ,  k tó r e  w y d a ją  p r a ­
w ie  p ię ć  r a z y  w ię c e j  k s ią ż e k  na  
je d n e g o  m ie s z k a ń c a  n iż  p rz e d  w o j ­
n ą . W  r o k u  1999 w y s z ło  z d r u k u  
6,5 m in ,  a w  1967 r .  b l is k o  40 m in  
k s ią ż e k . S ta le  w z ra s ta  l ic z b a  w y ­
d a w a n y c h  t y t u łó w  ( w  1967 r .  — 
3 754) i  ś re d n ie g o  n a k ła d u  k s ią ż e k .

B U Ł G A R IA  p o s ia d a  10 831 b ib l io ­
t e k  d y s p o n u ją c y c h  36 035 97* to m a ­
m i.  R o c z n ie  o k o ło  3,5 m in  B u łg a ­
r ó w  w y p o ż y c z a  41,5 m in  k s ią ie k .  W  
B ib lio te c e  N a ro d o w e j im .  C y r y la  
i  M e to d e g o  p o za  b o g a ty m  z b io re m  
k s ią ż e k , p e r io d y k ó w ,  w y d a w n ic tw  
g r a f ic z n y c h ,  m a p , w y d a w n ic tw  »Ta­
to w y c h  i p ł y t  g r a m o fo n o w y c h ,  d o ­
k u m e n tó w  o r ie n ta l is ty c z n y c h  z n a j 
d u je  s ię  13 296 to m ó w  s ta ro d ru k ó w ' 
b u łg a rs k ic h .  P r a w ie  w  k a ż d e j w s i 
l ic z ą c e j p o n a d  900 m ie s z k a ń c ó w  
je s t  b ib l io te k a .

B U Ł G A R S K A  k in e m a to g r a f ia  p o  
S iada k r ó t k ą  h is to r ię .  N ie w ie lk a  
je s t  te ż  je s z c z e  j e j  p r o d u k c ja  — 
250 f i lm ó w  fa b u la r n y c h ,  k r ó t k o -  
in e t r a ż o w y c h  i  p o p u J a in o - o s w ja to -  
w y c h  ro c z n ie . A le  m im o  s k r o m n e ­
g o  d o r o b k u  f i l m y  b u łg a rs k ie  p r e ­
z e n to w a n e  n a  3* m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  fe s t iw a la c h  « t r z y m a ły  w ie le  
w y ró ż n ie ń  i p o n a d  130 n a g ró d . B u ł ­
g a r s k ie  f i l m y  są w y ś w ie t la n e  na 
e k ra n a c h  p r a w ie  50 k r a jó w  ś w ia ta .

P rz e d  w o jn ą  w  B u łg a r i i  b y ł®  za ­
le d w ie  155 k in ,  o b e c n ie  je s t  ic h  
p r a w ie  3 ty s .

W  1939 R O K U  b y ło  w  B u łg a r i i  13 
p a ń s tw o w y c h  te a t r ó w  d r a m a ty c z ­
n y c h ,  je d n a  o p e ra  i je d n a  o r k ie ­
s t r a  s y m fo n ic z n a .  O b e c n ie  d z ia ła  
30 te a t r ó w  d r a m a ty c z n y c h ,  k i l k a

o p e r  i  o p e r e te k ,  7 o r k ie s t r  s y m fo ­
n ic z n y c h .  W id o w n ia  te a t r a ln a  
z w ię k s z y ła  s ię  z 1,5 p rz e d  w o jn ą  
do  b l is k o  p ię c iu  m in  o b e c n ie .

B U Ł G A R IA  je s t  g o s p o d a rz e m  
w ie lu  m ię d z y n a r o d o w y c h  im p r e z  
k u l t u r a ln y c h  — M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u r s u  M ło d y c h  Ś p ie w a k ó w  O -  
p e r o w y c h  w  S o f i i ,  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  F e s t iw a lu  M u z y k i  K a m e r a l­
n e j w  P lo v d iv ,  M ię d z y n a ro d o w e ­
g o  K o n k u r s u  B a le to w e g o  w  W a r ­
n ie ,  M ię d z y n a r o d o w e g o  F e s t iw a lu  
F o lk lo r y s ty c z n e g o  w  B u rg a s  i  w ie ­
l u  in n y c h .

‘‘ (O p ra ć , m c h )

Wksśice „M in i“  
niebawem „Mafii“

B Y C  M O Ż E  w  ty m  r o k u  p r z e ła ­
m ie m y  n ie  n a jle p s z ą  passę w  p r o ­
d u k c j i  r a d io o d b io rn ik ó w  s a m o c h o ­
d o w y c h . W a rs z a w s k i „ K a s p r z a k “  
p u ś c i ł  j u ż  ta ś m ę  z n o w y m i a p a ra c i­
k a m i p o d  n a z w ą  „ M i n i “ , k tó ry c h  
r y n e k  d o  k o ń c a  r o k u  o t rz y m a  10 
ty s ię c y  s z tu k . J e s t to  o d b io r n ik  ó 
t rz e c h  z a k re s a c h  f a l :  d łu g ic h ,  ś re d ­
n ic h  i  k r ó tk ic h .

W  c z w a r ty m  k w a r ta le  te g o  r o k u  
p rz y b ę d z ie  m u  k o n k u r e n t  w  p o s ta ­
c i „ R a jd u “ , o d b io r n ik a  p r o d u k o w a ­
n e g o  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  p o ls k ic h  
„ F ia tó w “ . A p a r a t  te n  m a  b y ć  p ie rw  
sze j k la s y , o d p o w ia d a ją c y  n o rm o m  
R W P G . W y p o s a ż o n y  b ę d z ie  w  c h o ­
w a n ą  a n te n ę , z a k re s  fa l U K F  i  k la ­
w is z o w y  u k ła d  w y b ie ra n ia  s ta c ji .

ty m  s ta n o w is k u  w  o ś ro dku  ka ­
d łu b o w y m  „O d ra ”  p ra c u je  do 
dziś.

W IE L U  s to c z n io w y c h  s p a w a c z y  
w y c h o w a ła  s ię  p o d  r ę k ą  n a d m i-  
s t r z a  B e z łe ra . B o  je g o  u c z n ió w  n a ­
le ż ą  m is t r c ó w ie :  A n t o n i , B r y z a ,  T a ­
d e u sz  F i l i p ia k ,  J ó z e f B ą k , E u g e ­
n iu s z  P r o k o p ,  T a d e u sz  S zczę sn y , 
E u g e n iu s z  M is iu ra ,  L u c ja n  J a rz ą ­

b e k . N ie  b r a k  te ż  in n y c h :  n a d -  
m is t r z  z K -4 , E u z e b iu s z  F iu k ,  te c h ­

n ik  z T T ,  J ó z e f S tu c z y ń s k i,  m is t rz  
o b r ó b k i  z K -2 , W a c ła w  D a n k a  i 
in s t r u k t o r z y  s z k o le n ia  z a w o d o w e ­
g o :  H e n r y k  C ła p iń s k i,  E d w a r d  R o ­
k ic k i  i  T a d e u s z  P a jd o w s k i .  O s ta t­

n io  1 7 - le tn i s y n  J . B e z ie ra  z d o b y ­
w a  w  s to c z n i s z l i f y  s p a w a c z a .

JÓ Z E F  B E Z L E R  c ieszy się 
w  s w y m  za k ład z ie  p ra c y  po ­
w a żan ie m  i  sym p a tią , je s t w y ­
m a g a ją c y  oraz s p ra w ie d liw y  i 
ty m  z y s k u je  a u to ry te t.  Z n an y  
je s t także  ze s w e j spo łecznej 
p a s ji, p o t ra f i  ro zm a w ia ć  z lu d ź ­
m i o n a jtru d n ie js z y c h  n a w e t 
sp ra w ach , pom óc w  raz ie  p o ­
trz e b y . N ic  w ię c  dz iw nego , że 
s toczn io w cy  w y s u n ę li jego  k a n ­
d y d a tu rę  po raz w tó ry .  Józef 
B e z le r zas iada ł na ła w a c h  po­
se lsk ich  ja k o  trz e c i z k o le i po 
H e n ry k u  Jendzy i L u c ja n ie  
W iś n ie w s k im  p rz e d s ta w ic ie l te ­
go n a jw iększe g o  w  Szczecin ie  
za k ła d u  p ra cy , b io rą c  u d z ia ł 
n ie  ty lk o  w  sesjach p len a rn ych , 
a le  także  w  p racach  k o m is ji 
p rz e m y s łu  ciężkiego , ch em icz­
nego i g ó rn ic tw a  o raz  p o d ko ­
m is j i  p rze m ys łu  m aszynow ego. 
O czyw iśc ie  in te re s o w a ły  go w  
p ie rw s z y m  rzędzie  p ro b le m y , z 
k tó r y m i s ty k a ł się na co dzień 
w  sw ym  za k ład z ie  p ra c y  —  w  
S toczn i S zczecińsk ie j.

Z  te j codz ienne j p ra k ty k i w y  
p ły n ę ła  też pose lska in te rp e la ­
c ja  dotycząca ko o p e ra c ji i za­
o p a trz e n ia  oraz p ra c y  b iu r  ko n  
s tru k c y jn y c h  w  p rze m yś le  okrę  
to w y m . O wocem  in te rp e la c ji 
b y ło  p o w o ła n ie  p o d k o m is ji ce­
le m  zbadan ia  ty c h  p ro b le m ó w . 
P o d k o m is ja  zakończy ła  swe p ra  
ce, a le ró w n o le g le  p ra c o w a li 
też  in s p e k to rz y  N IK ,  k tó rz y  w  
n o w e j k a d e n c ji S e jm u  p rze d ­
s ta w ią  w n io s k i. P race pose lsk ie  
z a ję ły  Jó ze fo w i B e z le ro w i w  
czasie k a d e n c ji ok. 200 d n i. W  
ty m  czasie b ra ł on m. in . u d z ia ł 
w  p ra cach  p o d k o m is ji b a d a ją ­
cych  ro z w ó j s p a w a ln ic tw a  w  
Polsce i  w sp om n ian ych  ju ż  p ro ­
b le m ó w  zaopatrzen ia  i koope­
ra c ji,  z a b ie ra ł głos w  sp ra w ie  
za opatrzen ia  ry n k u  w  s ta l i w y  
ro b y  w a lcow ane , b u d o w ie  s ta t­
k ó w  d la  k ra ju  i na e kspo rt. I

Woda dla
J N A M Y  D O B R Z E  k ło p o ty  z
* *  zaop a trzen ie m  naszego m ia ­

sta w  wodę. D la  nas, m ieszczu ­
c h ó w  są one szczególn ie  u c ią ż l i­
w e ja k o  że d ra ło w a n ie  z w ia ­
d re m  w o d y  na p ią te  czy jeszcze  
wyższe p ię tro  do p rz y je m n o ś c i 
n ie  należy. A le  b ra k i w  zaopa­
trz e n iu  w  w odę  są także  w  
ró w n y m  s to p n iu  u d z ia łe m  te re ­
n u , a zw łaszcza w s i szczeciń­
s k ie j. W iększość je j  m ieszka ń ­
có w  k o rz y s ta  ze s tud n i.

W O D A  y t y e h  s tu d n i ezę s to  n a ­
d a j *  s ię  de  p ie lą  t y l k o  po  p rz e ­
g o to w a n iu .  Teia s ta n  s p o w o d o w a ­
ł y  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  ta ta ln ą  
lo k a l iz a c ją  s tu d n i  w  p o b l iż u  m ie js c  
z a n ie c z y s z c z e ń . W ła d z e  s a n ita r n e  
b i j ą  a a  a la rm ,  u p a t r u ją c  w  t y m  
ź r ó d le  w s z e la k i eh c h o r ó b .  B o le ją  
je d n e e a e ś a ie , iż  d iu g i  caas n ie  b y ­
łe -  na  te n  a la r m  d o s ta te c z n e g o  o d ­
z e w u . R re b lc m  je s t  b o w ie m  t r u d ­
n y  d o  r o z w ią z a n ia .  W  800 w s ia c h  
l n  p e n a d  900) m ie s z k a ń c y  noszą  
w  w ia d ra c h  w o d ę  ze s tu d n i.  T y lk o  
b o w ie m  s to  w s i p o s ia d a  u rz ą d z e ­
n ia  w o d o c ią g o w e .

IS T N IE JA t C Y  s tan  w ska zu je  
ja sno  co n a le ży  ro b ić , a b y  w ie ś  
szczecińska n ie  o dczu w a ła  de­

f ic y tu  w o d y : b udow ać w o do ­
c ią g i. D iagnoza  p ro s ta  ty lk o  n ie  
p roste  są s p ra w y  zw iązane  z 
re a liz a c ją  re ce p ty  na s tw ie r ­
dzoną do leg liw ość . P ro b le m  ten  
dostrzeżono dosyć późno i  s tąd  
n a s tą p iło  pewne sp ię trzen ie  
prac. W  b ieżące j p ięc io la tce  
przeznaczono b ow iem  ze ś ro d ­
k ó w  p a ń s tw o w ych  na ro z w ią z a ­

n ie  te j s p ra w y  278 m in  z ł, w  
ty m  106 m in  z ł na  p op ra w ę  za­
o p a trz e n ia  w  wodę gosp od a rs tw  
in d y w id u a ln y c h .

O D C Z U W A L N E  S K U T K I  z a in te ­
r e s o w a n ia  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  ro z  
w ią z a n ie m  te g o  je d n e g o  z w a ż n ie j ­
s z y c h  p r o b le m ó w  w s i  s z c z e c iń s k ie j 
n a s tą p ią  d o p ie ro  w  la la c h  n a s tę p ­
n y c h ,  k ie d y  w ie le  ro z p o c z ę ty c h  i  
m a ją c y c h  n a s tą p ić  i n w e s ty c j i  d o -

wsi
p ro w a d z o n y c h  z o s ta n ie  d o  k o ń c a . 
T y m c z a s e m  w  n ie k tó r y c h  p o w ia ­
ta c h  w  S z c z e c iń s k ie m  d z ię k i  i n ­
w e n c j i  w ła d z  te re n o w y c h  o ra z  i n i ­
c ja t y w ie  s p o łe c z n e j m ie s z k a ń c ó w  
w ie le  w s i p o ż e g n a ło  s ię  ju ż  ze 
s tu d n ia m i.  N a jb a r d z ie j  w id o c z n e  t® 
je s t  w  p o w ie c ie  m y ś l ib o r s k im .  W o ­
d o c ią g i  z a in s ta lo w a ło  ju ż  w ię k s z o ś ć  
p a ń s tw o w y c h  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  
w  P y r z y c k ie m  5 C h o s z c z e ń s k ie m . 
P G R  z a m ie r z a ją  d o  k o ń c a  p r z y ­
sz łe g o  p la n u  5 - le tn ie g o  d o p r o w a ­
d z ić  w o d ę  d o  98 p ro c . w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń  p r a c o w n ic z y c h  i  z a b u d o ­
w a ń  g o s p o d a rc z y c h .

S P R A W A  b u d o w y  w o d o c ią ­
g ów  zn a la z ła  m ie jsce  w  szere­
gu  lo k a ln y c h  p ro g ra m a ch  w y ­
borczych  F J N  ja k o  zadanie  
p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i. O czyw iś ­
c ie  g łó w n y  c ię ża r p ra c  spadnie  
na  szczecińskie  P rze d s ię b io r­
s tw o  Z a o p a trz e n ia  R o ln ic tw a  w  
W odę. C hciaż u d z ia ł m ieszka ń ­
có w  g ro m ad  w  ty c h  ro b o ta ch  
je s t o raz szerszy i  zapewne  — 
ja k  w s k a z u ją  p o d ję te  z o b o w ią ­
za n ia  —  będzie on w a ż y ł w  d u ­
żym  s to p n iu  na tem p ie  i  ro z ­
m a ch u  re a liz a c ji w y ty c z o n y c h  
zam ie rzeń.

G . R O M S K I

Lepsze warunki nauczaniap ro d u k c ji  u rządzeń  s p a w a ln i­
czych , w a ru n k ó w  z d ro w o tn y c h  
s toczn io w có w  i  odzieży o ch ron - 
nejT

W IE L B  U W A G I p o ś w ię c i ł  J .  B e z ­
le r  w  cza s ie  s w e j d z ia ła ln o ś c i p o ­
s e ls k ie j p ro b le m o m  r o z w o ju  n a u -  
k o w o -b a d a w c z e g »  p r z e m y s łu  o k r ę ­
to w e g o . P o s e l- s to c z n io w ie c  w ie lo ­
k r o tn ie  w s k a z y w a ł,  że is tn ie je  k o ­
n ie c z n o ś ć  g r u n to w n e g o  b a d a n ia  
p r o to t y p ó w  s ta tk ó w ,  i d o p ie ro  na  
ty c h  w y n ik a c h  o p ie r a n ia  b u d o w y  
s e r y jn e j  s ta tk ó w .

W  cza s ie  k a d e n c j i  p o s e ls k ie j J ó ­
z e f B e z le r  16* r a z y  s p o tk a ł  s ię  z 
w y b o rc a m i i  30 r a z y  p e łn i ł  d y ż u ­
r y  p o s e ls k ie .  L e c z  j a k  sa m  t w i e r ­
d z i c zę s to  n ie p la n o w a n e  s p o tk a n ia  
w y p a d ło  m u  o d b y w a ć  w  cza s ie  p r a  
c y  n a  p o c h y ln i  g d y  po  p o m o c  i ;  
p o ra d ę  p r z y c h o d z i l i  d o ń  k o le d z y -  
s to c z n io w c y .

K A N D Y D A T  N A  P O S Ł A  Jó ­
zef B ez le r je s t odznaczony za 
swą społeczną i zaw odow ą p ra ­
cę B rą zow ym . S re b rn y m  i  Z ło ­
ty m  K rz y ż a m i Z a s łu g i, O dzna­
ką i  M eda lem  1000-lecia P a ń ­
s tw a  P olsk iego , Z ło ty m  „ G r y ­
fe m  P o m o rs k im ” , s re b rną  i z ło ­
tą  O dznaką  H o no ro w ą  S toczn i 
S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  W a r- 
skiego. (w it ) N A  E S T R A D Z IE  —  goście ze Szczecina, w o k a ln y  zespół żeń­

s k i „B a lb in k i” , re p re z e n tu ją c y  P a łac  M łodz ieży .

Majowe spotkanie w
T O  B Y Ł A  U D A N A  IM P R E ­

Z A . W  u b ie g łą  n ied z ie lę , o 
czym  obszern ie  in fo rm o w a liś ­
m y , z u d z ia łe m  ponad  3 ty s ię -

S T O IS K O  „D o m u  K s ią ż ­
k i”  c ieszyło  się n ie  s łabną­
cym  pow odzen iem . Tego  
d n ia  w ie le  ks ią żek  zaw ę­
d ro w a ło  „p o d  s trz e c h y ” .

cy  m ieszka ńcó w  p o w ia tu  cho- 
je ńsk ieg o  o d b y ł się z o k a z ji za­
kończen ia  D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i 
i  P rasy  w ie lk i  le tn i fes ty n . 
W  jego  p ro g ra m ie  zn a la z ły  się 
m. in . im p re z y  sp o rto w e , w y s tę ­
p y  a rty s ty c z n e , oraz k ie rm a sz  
k s ią żko w y . O to  nasza re la c ja  
fo to g ra fic z n a  (zd ję c ia  S t. C ie ­
ś la k ) z m a jo w e go  sp o tk a n ia  w  
W itn ic y .

P R Z E M A W IA  d y re k to r  
P G R  W itn ic a  A n a to l L o ­
g in  — obok I  se k re ta rz  
K P  P Z P R  w  D ę bn ie  T a ­
deusz Jaguś.

P R Z E D  M IK R O F O N A M I  
—  gospodarze. W y s tę p u ją  
sym p a tyczn e  „ W itn ic z a n - 
k i ” ...

I

Kwiatek dla komisji
P E W N E G O  D N IA  na  p o c z ą tk u  

c z e rw c a  1965 r o k u  w  g a b in e c ie  
ra d n e g o  w  b u d y n k u  P re z y d iu m  
M R N  w  S z c z e c in ie  z e b ra ło  s ię 12 
osó b , n a  p ie rw s z y m  w  b ie ż ą c e j k a ­
d e n c j i  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  O ś w ia ty  
M ie js k ie j  R a d y  N a ro d o w e j.

R o zp o czę to  p ra c ę . Z a d a ń  i  p r o ­
b le m a tu  b y ło  iu ie le .

— P ie rw s z ą  rzeczą , k tó rą  b ę d z ie ­
m y  m u s ie l i  s ię  z a ją ć  — m ó w io n o  
m . in .  — je s t  o lb rz y m ie  zagęszcze­
n ie  w  iz b a c h  le k c y jn y c h .  Z m ia n o -

W w a lc e  
z alkoholizmem

W O J E W Ó D Z T W O  s z c z e c iń s k ie  za ­
ję to  w  u h . r o k u  p ie rw s z e  m ie js c e  
p o d  w z g lę d e m  s p o ż y c ia  a lk o h o lu .  
N a  je d n e g o  s ta ty s ty c z n e g o  m ie s z ­
k a ń c a  naszeg o  w o je w ó d z tw a  p r z y ­
p a d a ło  w  1968 r .  6,1 1 s tu p r o c e n to ­
w e g o  a lk o h o lu .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  
o b s e r w u je  s ię , n ie s te ty ,  n a d a l te n ­
d e n c je  z w y ż k o w e . T e  a la rm u ją c e  
d a n e  w y m a g a ją  e n e rg ic z n e g o  p rz e  
c iw d z ia ła n ia  n a  w s z y s tk ic h  f r o n ­
ta c h  w a lk i  z a lk o h o liz m e m  i  je g o  
s k u tk a m i.

P ra g n ą c  z a c h ę c ić  d z ie n n ik a r z y  do 
p o d e jm o w a n ia  w  r ó ż n o r o d n y c h  f o r  
m a c h  t r u d n e j p r o b le m a ty k i  p rz e c iw  
a lk o h o lo w e j n a  ła m a c h  p ra s y , a n ­
te n a c h  ro z g ło ś n i r a d io w e j  i  e k r a ­
n a c h  t e le w iz j i .  S p o łe c z n y  K o m i te t  
P r z e c iw a lk o h o lo w y  w s p ó ln ie  z O d ­
d z ia łe m  S z c z e c iń s k im  S to w a rz y s z e ­
n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h  og łasza  
k o n k u r s  n a  n a jle p s z e  p u b l ik a c je  z 
t e j  d z ie d z in y .  C h o d z i p rz e d e  w s z y ­
s tk im  o  m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  s p o ­
łe c z n y c h  ź ró d e ł p o w s ta w a n ia  a lk o ­
h o l iz m u ,  r o z w i ja n ia  s ię  n a ło g u , t o ­
le r a n c j i  o to c z e n ia , le c z e n ia  c h o ­
r y c h ,  o p ie k i  n a d  r o d z in a m i a lk o ­
h o l ik ó w ,  t r a g ic z n y c h  s k u t k ó w  w  
s k a l i  r o d z in y  i  s p o łe c z e ń s tw a , to w a ­
r z y s k ie g o  t e r r o r u  w  n a k ła n ia n iu  d o  
spo -żyw a n ia  a lk o h o lu  i t p .

W  k o n k u r s ie  m o g ą  o ra ć  u d a ła  
d z ie ń  njiiDar ze s z c z e c iń s k ic h  g a z e t. 
r a d ia  i  t e le w iz j i ,  k t ó r z y  m o g ą  zg łe  
s ić  n ie o g ra n ic z o n ą  l ic z b ę  p u b l ik a ­
c j i  o p u b l ik o w a n y c h  w  te r m in ie  o d  
1 s ty c z n ia  d o  15 l is to p a d a  1969 r. 
T e r m in  n a d s y ła n ia  p ra c  u p ły w a  z 
d n ie m  1 g r u d n ia  b r . ,  a o g ło s z e n ie  
w y n ik ó w  n a s tą p i 15 g r u d n ia  1969 r . ,

w o ś ć  w  n ie k tó r y c h  s z k o ła c h  w y n o ­
s i 2,2. T o  z n a c z y , że w  p r a k ty c e  
d z ie c i u c zę szcza ją  d o  s z k ó ł n a  d w ie  
z m ia n y , a k i lk a  o d d z ia łó w  m a  je ­
szcze n a u k ę  , na  tr z e c ią  z m ia n ę .

W Y W IĄ Z A Ł A  S IĘ  D Y S K U S J A ;  
p r o b le m  s tw o rz e n ia  w  s z k o ła c h  o d ­
p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w , m o ż liw o ś c i  
u r u c h o m ie n ia  w  n ic h  d o d a tk o w y c h  
je s z c z e  k la s  ó s m y c h , n ie  w y d a w a ł  
s ię  ła tw y  d o  z a ła tw ie n ia .

— G d z ie  ty c h  d o d a tk o w y c h  u cz ­
n ió w  z m ie ś c ić ?  — p a d ło  p y ta n ie .

— Z e  s p rz ę te m  i z p o m o c a m i na ­
u k o w y m i w  s z k o ła c h  te ż  n ie  je s t  
n a j le p ie j  — z a u w a ż y ł k to ś  z z e b ra ­
n y c h .

D łu g o  je szcze  te g o  d n ia  zas ta ­
n a w ia n o  s ię  c o  z ro b ić ,  a b y  te  i  
in n e  s p r a w y  ro z w ią z a ć  w  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  c z te re c h  la t .

P rz y s tą p io n o  w ię c  d o  d z ia ła n ia .  
N a  je d n e j  z n a jb l iż s z y c h  s e s ji M R N ' 
z a b ra ł g ło s  p r z e d s ta w ic ie l K o m is j i  
O ś w ia ty .  M ó w i ł  p r z e k o n y w a ją c o .  W  
r e z u lta c ie  — w n io s k i  k o m is j i  za ­
a k c e p to w a n o  n a jp ie r w  n a  s e s ji,  a 
p ó ź n ie j  t n a  p o s ie d z e n iu  p r e z y ­
d iu m . C a la  ra d a  w e s p ó ł z P re z y ­
d iu m  M R N  w y s tą p i ła  d o  P re z y ­
d iu m  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o ­
w e j o p r z y z n a n ie  p o tr z e b n y c h  f u n ­
d u s z y .

U D A Ł O  S IĘ . N p . k w o tę  n a  re ­
m o n ty  s z k ó ł w  1965 r o k u  w  s to s u n  
k u  d o  p la n u  z w ię k s z o n o  o  o k o ło  
4 m il io n y  z ł ( p r a w ie  o s to  p ro c e n t) . 
D o d a tk o w e  z ło tó w k i  w p ły n ę ły  n a  
te n  c e l w  la ta c h  n a s tę p n y c h . W  w y  
n ik u  t e j  b a ta l i i  — bez p rz e s a d y  ta k  
to  c h y b a  m o ż n a  o k r e ś lić  — o p ie ­
n ią d z e  n a  r e m o n ty  i  a d a p ta c ję  iz b  
le k c y jn y c h  ( re fo r m a ) ,  fu n d u s z e  
z w ię k s z o n o  p r a w ie  t r z y k r o tn ie .  T o  
b y ł  n a jw ię k s z y  sukce s .

W is ie  te ż  s łó w  p a d ło  p o d cza s  se­
s j i  i  n a ra d  n a  te m a t  p rz e s ta rz a łe g o  
s p rz ę tu  i  p o m o c y  n a u k o w y c h .  W y ­
s to s o w a n o  k i lk a d z ie s ią t  p is m  d o  od  
p o w ie d n ic h  w ła d z . I  w  ty m  w y p a d  
k u  ró w n ie ż  o s ią g n ię to  c e l. P rz e k o ­
n a n o  o d p o w ie d z ia ln y c h  lu d z i  o  k o ­
n ie c z n o ś c i p o c z y n ie n ia  p o tr z e b n y c h  
z a k u p ó w , fu n d u s z e  n a  n ie  z n a la z ły  
s ię . D z iś  j u ż  w  w o je w ó d z k im  m ie ś ­
c ie  n ie  m a  s z k o ły ,  k tó r a  n ie  p o s ia ­
d a ła b y  n o w o c z e s n e g o  k o m p le tu  p o ­
t r z e b n y c h  d o  n a u k i  p rz e d m io tó w ,  
w ię k s z o ś ć  p la c ó w e k  n a to m ia s t d y ­
s p o n u je  b o g a ty m i z e s ta w a m i p o m o ­
c y  n a u k o w y c h  i  in n y c h  p o tr z e b ­
n y c h  u rz ą d z e ń

Paragraf I życie

Lekkomyślny kierowca
N IE S Z C Z Ę Ś C IE  w y d a rz y ło  się 

n iespodz iew an ie . N a  szosie s ta ­
ła  c ię ża rów ka . Po d ru g ie j s tro ­
n ie , na p ra w y m  poboczu je c h a ł 
ro w e rzys ta . N a d jeżd ża jąca  ze 
śre d n ią  szybkośc ią  „W a rs z a w a ”  
w y k o n a ła  p rz y  m i ja n iu  ty c h , 
n ieg ro źn ych  p rzec ież przeszkód  
d z iw n y  i  tra g ic z n y  w  sku tka ch  
m a n e w r. K ie ro w c a , P io tr  S., 
z je c h a ł g w a łto w n ie  w  le w o , m i­
n ą ł c ię ża rów kę , a potem  n ie ­
spodziew an ie  s k rę c ił ró w n ie  

! g w a łto w n ie  w  p ra w o . R o w e rzy -  
j sta zn a la z ł się pod k o ła m i i  
! d ozna ł bardzo c ię żk ich  obra - 
' żeń.

K ie ro w c a  „W a rs z a w y ”  . t łu m a ­
c z y ł się n ie s p ra w n ie  d z ia ła ją ­
cym  u k ła d e m  k ie ro w n ic z y m  po ­

ja z d u , co zn a la z ło  z resztą  po ­
tw ie rd z e n ie  w  o p in ii b ieg łych . 
W y ja ś n ił ró w n ie ż , że c ie rp i na  
za b u rze n ia  n e rw ic o w e  i  w  d n iu  
w y p a d k u  c zu ł się w y ją tk o w o  
ź le , co p rz y c z y n iło  się do jego  
chao tycznych  i  n ie s k o o rd y n o ­
w a n y c h  re a k c ji w  o b lic z u  p rze ­
szkody  n a  szosie. Sąd w o je ­
w ó d z k i skaza ł P io tra  S. na p ó ł­
to ra  ro k u  w ię z ie n ia , zaw iesza ­
ją c  m u  w y k o n a n ie  k a ry  na 4 
la ta .

A le  m in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i 
w n ió s ł od tego w y ro k u  re w iz ję  
nad zw ycza jn ą  na n ieko rzyść  
oskarżonego, u w aża ją c  za w ie ­
szenie w y k o n a n ia  k a ry  a n ie ­
uzasadnione.

R o z p a tru ją c  skargę  re w iz y jn ą  
Sąd N a jw y ż s z y  u zna ł, że g łó w ­
ną  p rzyczyn ą  n ieszczęśliw ego  
w y p a d k u  b y ła  n iesp ra w n ość  u -  
k ła d u  k ie ro w n ic z e g o  „W a rs z a -  
w y ” . A le  n a d m ie rn y  lu z  k ie ­
ro w n ic y  — s tw ie rd z ił Sąd N a j­
w yższy  —  n ie  je s t w a d ą  u k r y ­
tą. P io tr  S., ja k o  d łu g o le tn i 
k ie ro w c a  i  w ła ś c ic ie l sam ocho­
du  n ie  m ó g ł o te j w a dz ie  sw o ­
je go  w o zu  n ie  w iedz ieć . A  p ro ­
w adzen ie  p o ja z d u  o ta k  is to t­
n y m  o g ra n icze n iu  s p ra w no śc i 
te c h n ic z n e j św ia d czy  o ra żą cym  
le kcew aże n iu  zasad bezp ieczeń­
s tw a  ru c h u , a w ię c  o znacznym  
s to p n iu  le k k o m y ś ln o ś c i k ie ro w ­
cy  — s tw ie rd z a  orzeczenie  Są­
du  N a jw yższego.

C O  p o d o b n e j k o n k lu z j i  p r o w a ­
d z i o c e n a  s ta n u  z d r o w ia  P io t r a  S. 
W ie d z ia ł  o n  d o b rz e  o s w o ic h  d o ­
le g l iw o ś c ia c h  n e r w ic o w y c h  i z d a ­
w a ł  s o b ie  s p ra w ę  ze sw e g o  z łe g o  
s a m o p o c z u c ia . T o te ż  je g o  s ta n  z d ro  
w ia  n ie  m o ż e  go  u s p r a w ie d l iw ia ć .  
K ie r o w c a  n ie s p r a w n y  f iz y c z n ie  lu b  
n ie d y s p o n o w a n y  p s y c h ic z n ie ,  p r z y ­
p o m in a ł  S ą d  N a jw y ż s z y ,  je s t  n ie  
m n ie j  n ie b e z p ie c z n y  za  k ie r o w n i ­
c ą  n iż  k ie r o w c a  n ie t r z e ź w y .  W  t a ­
k im  s ta n ie  k ie r o w c y  n ie  w o ln o  p r o ­
w a d z ić  p o ja z d u , a ie : ' l i  p r o w a d z e ­
n ia  n ie  p r z e ry w a ,  to  w y k a z u je  r a ­
żącą  ‘ le k k o m y ś ln o - ć  i  m u s i p o n o ­
s ić  za n ią  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

SN u z n a ł w ię c , że d o d a tko w ą  
p rzyczyn ą  w y p a d k u  b y ła  le k k o ­
m yś lno ść  P io tra  S. i  u c h y l i ł  za ­
w ieszen ie  w y m ie rz o n e j m u  k a ­
r y  w ię z ie n ia .

J A N  W O L S K I

W  re z u lta c ie  d z ia ła ń  K o m is j i  n a ­
s tą p i ła  p o p ra w a  w a r u n k ó w  n a u k i  
(z m ia n o w o ś ć  o b e c n ie  w y n o s i:  1.4 — 
co  z n a c z y , że u c z n io w ie  u czę szcza ­
ją  n a  le k c je  na  je d n ą  z m ia n ę , a 
t y l k o  n ie l ic z n e  o d d z ia ły  m a ją  z a ję ­
c ia  p o  p o łu d n iu ) .  Z m n ie js z y ła  s ię  
ta k ż e  d z ię k i  o d d a n iu  n o w y c h  p o ­
m ie s z c z e ń  lic z b a  d z ie c i w  k la s a c h  
( p rz e d te m  w y n o s i ła  o n a  p o n a d  40, 
a d z iś  p rz e k ra c z a  n ie c o  30).

S u k c e s  te n  o c z y w iś c ie  n ie  z n a c z y , i e  
w s z y s tk o  z ro b io n o . N a  p e w n o  na  
p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  O - 
ś w ia ty ,  t e j  k tó ra  z a s tą p i o b e c n ie  
k o ń c z ą c ą  p ra c ę  — j e j  c z ło n k o w ie *  
bę dą  m ie l i  n ie m a ło  n o w y c h  p r o b le ­
m ó w  d o  ro z s trz ą ś n ię c ia .

P IO T R  S T A N D O

Z sali Filharmonii

Smetana 
Save!, Moniuszko

BO H A T E R K A  X I I I - w ie c z n e j  le ­
g e n d y  c z e s k ie j — z w a lc z a ją c ą  

n a m ię tn ie  r ó d  m ę s k i S z a rk a  s ta ła  
s ię  t y t u ło w ą  p o s ta c ią  tr z e c ie g o  p o ­
e m a tu  s y m fo n ic z n e g o  B e d rz ic h a  
S m e ta n y  z c y k lu  „ M o ja  O jc z y z n a “ . 
T y m  u tw o r e m  ro z p o c z ą ł s ię  k o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  o d b y w a ją c y  s ię  
w  d n iu  r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  
h i t le ry z m e m , k t ó r y  to  d z ie ń  je s t  też 
n a r o d o w y m  ś w ię te m  C z e c h o s ło w a ­
c j i .  K o n c e r t  p o p r o w a d z ił  z n a n y  ju ż  
s z c z e c iń s k im  s łu c h a c z o m  d y r y g e n t  
k r a k o w s k i  J A N U S Z  P R Z Y B Y L S K I ,  
k t ó r y  w  t e j ,  j a k  i  w  n a s tę p n y c h  
p o z y c ja c h  p r o g r a m u  w y k a z a ł  ś w ie ­
tn e  r z e m io s ło  d y r y g e n c k ie  i  k u l ­
tu rę  m u z y c z n ą . Z r ó ż n ic o w a n y  p r o ­
g ra m  k o n c e r tu  d a w a ł m u  z re s z tą  
d u ż e  p o le  d o  p o p is u . D ru g im  u t w o ­
r e m  b y ł  w ir tu o z o w s k i  K o n fc e r t 
G -d u r  R a v e la  — w ir tu o z o w s k i  n ie  
t y l k o  d la  s o l is ty  le c z  i  d la  o r k ie ­
s t r y ,  a z w ła s z c z a  w  p ie rw s z e j c zę ­
ś c i d la  trę b a c z a , z k tó r e j  to  r o l i  
d o b rz e  s ię  w y w ią z a ł  F ra n c is z e k  
R y m a s z e w s k i.  O d n o s iło  s ię  je d n a k  
w ra ż e n ie ,  że z a ró w n o  o r k ie s t r a  ja k -  
i  s o l is tk a  — fr a n c u s k a  p ia n is tk a  
N A T H A L IE  W A Y Z E R  -  n ie  m o g li  
„z n a le ź ć  s ię ”  w  te j c zęśc i, z a b r a k ło  
c h a r a k te r y s t y c z n e j  d la  te g o  u t w o ­
r u  b ły s k o t l iw o ś c i .  W  d a ls z y m  c ią ­
g u  k o n c e r tu  p a r tn e r z y  r o z e g r a l i  s ię  
i  u tw ó r  ja k o  c a ło ść  p o z o s ta w ił w r a ­
ż e n ie  p o z y ty w n e .

K U L M IN A C J A  k o n c e r tu  b y ł  e- 
s t r a d o w y  m o n ta ż  fr a g m e n tó w  
„ S tra s z n e g o  D w o r u ”  S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i.

O p ró c z  O r k ie s t r y  P F S  u d z ia ł  
w z ię ły  p o łą c z o n e  c h ó r y  m ie s z a n e  
Z Z K  „ H e jn a ł ”  ( k ie r .  J a n  S e id e l)  i 
P a ń s tw . S z k o ły  M u z y c z n e j I i  s to p ­
n ia  ( k ie r .  M a r ia n  P r z y b y ls k i )  o ra z  
s o l iś c i.  W o lu m e n  d ź w ię k o w y  c h ó r u  
ja k o  c a ło ś c i b y ł  w y s ta r c z a ją c o  s i l ­
n y , p r z y g o to w a n ie  m u z y c z n e  d o b re , 

je d n a k ż e  o k a z a ło  s ię , że i lo ś ć  n ie  
zaw sze  p rz e c h o d z i w  ja k o ś ć  i  n ie ­
d o s ta tk i  e m is y jn e  zw ła s z c z a  te n o ­
r ó w  n ie ra z  d a w a ły  zn a ć  o  so b ie  
C z w ó r k a  s o l is tó w  ś p ie w a ją c a  w  
n ie s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  a k u ­
s ty c z n y c h  n a  t le  o r k ie s t r y  i  c h ó ­
r u  w y p a d ła  c a łk ie m  n ie ź le .  M ór 
w ią c  o b r a k a c h  — m o ż n a  b y łe  
S tw ie rd z ić  n ie c o  p r z y c ię ż k a w ą  ko* 
lo ia t u r ę  B a r b a r y  P o d c z a s k ie j,  m a ­
łą  d ź w ię c z n o ś ć  n is k ic h  p a r t i i  T e ­
re s y  S k r z y ń s k ie j ,  w a h n ię c ia  in to ­
n a c y jn e  i  n ie  zaw sze  p e łn ie  b rz m ią  
oą g ó rę  u  R y s z a rd a  K a rc z y k o w -  
s k ie g o  o ra z  m ie js c a m i m a łą  n o ś ­
n o ść  g ło s u  A n to n ie g o  P rz e s t rz e l-  
s k ie g o  — te  d w ie  o s ta tn ie  u w a g i 
d o ty c z ą  I n t r a d y .  K tó r e  to  b r a k i  
w y m ie n iw s z y  g w o l i  s k r u p u la tn o ś c i 
re c e n z ę n c k ie j,  m u szę  p o d k r e ś lić ,  iż  
c a ła  c z w ó r k a  r e p re z e n to w a ła  na  
o g ó ł w y r ó w n a n y  i  w y s o k i  p o z id m  
u r z y g o to w a n : a te c h n ic z n e g o  i  du-> 
żą m u z y k a ln o ś ć  p r z y  c z y m  w s p o m ­
n ie ć  n a le ż y  o  n a s z y m  „ b u r s z ty n ó w  
c u ”  z T e a t r u  M u z y c z n e g o  R y s z a r ­
d z ie  K a r c z y k o w s k 'm ,  k t ó r y  w y s tę ­
p u ją c  p o  r a z  p ie rw s z y  n a  e s t ra ­
d z ie  F i lh a r m o n i i  w  r e p e r tu a r z e  o -  
o e r o w y m  s p r a w i ł  m i łą  n ie s p o d z ia n ­
k ę  z w ła s z c z a  u m ie ję tn y m  o p e ro ­
w a n ie m  d y n a m ik ą  g ło s u .

C a ło ś ć  z n a k o m ic ie  p o p r o w a d z ił  
J a n u s z  P r z y b y ls k i .

R O M A N  K R A S Z E W S K I

Koparka - 
gigant

W  U S A  sko ns tru o w an o  n a j­
w ię kszą  w  św ie c ie  ko p a rkę  k ro  
czącą z cze rp ak ie m  o p o je m ­
ności 168 m  sześć. C iężar w ła s ­
n y  m aszyny  12 100 t, w ysokość 
125 m , szerokość 46 m, d ługość 
ra m ie n ia  cze rpaka  94,5 m , moc 
s iln ik ó w  e le k try c z n y c h  33 750 
kW , kosz t 20 m in  doi. C ze rpak  
m ieśc i ty le  z ie m i, ile  m ieśc i 
s ię  w  12 d użych  c iężarów kach .

Bada się ró w n ie ż  m oż liw ość  
z b ud ow an ia  jeszcze w ię ksze j 
k o p a rk i z c ze rp ak ie m  o ła d o w ­
nośc i 295 t  i  m a ksym a ln ą  w y ­
sokością  podnoszenia  100 m .

T Ł U M . W  G A S T O N  i M  W Y S O C K I

WeSne?7be/cke

— ................. ....  131 <

U rz ę d n ik o w i z w ę z iły  się nag le  oczka. W ysycza ł ja d o w ic ie :
— Z a raz  pan  s tra c i ochotę do  ż a rc ikó w . D o w c ip n iś , po-, 

cze ka j n o !
W eber g łęboko  w estchną ł.
K o m isa rz  L in d b e rg , k tó ry  do te j  p o ry  m ilc z a ł, te raz  w m ie ­

szał się do rozm ow y.
—  Je że li n ie  w e ź m ie m y  pod  uw agę jego  im p e rty n e n c ji —  

p o w ie d z ia ł p rz y ja ź n ie  —  to  ch ło p a k  m a n a w e t m a n ie ry  n ie  
na jgorsze  Jestem  gotów  za niego poręczyć.

—  A ch , pan zna go b liż e j?  —  s p y ta ł u s z c z y p liw ie  fu n k c jo ­
nariusz.

( L in d b e rg  zaczął sapać.
— M ożna by to  ta k  o k re ś lić ! K ie dyś  b y ł m o im  uczn iem . 

W iem , że to  n ie  je s t d ła  m n ie  k o m p lem en t, a le  u w ie rzyc ie  
m i p anow ie  lu b  n ie  — faceta  uważano za je dn ą  z n ad z ie i 
h a m b u rs k ie j b ryg ad y  k ry m in a ln e j aż do m om entu , k ie d y  
w o la ł p rze rzuc ić  się na p ry w a tn ą  in ic ja ty w ę .

— W ie m y  n aw e t dlaczego — rz u c ił W eber.
— G ad a n ie ! — ry k n ą ł kom isa rz . Następn ie  podszedł b lis k o  

do W ebera i  g rz m ia ł d a le j:  — L e p ie j te raz  się panu  ży je , 
co?!

W eber u śm iecha ł się.
— L e p ie j żyć, a potem  jeszcze le p ie j, a w  końcu  n a jle p ie j 

ze w s z y s tk ic h . T a k , ta k , w ie m  —  oto  p ro b le m  naszych 
czasów.

M a ch ną ł ręką . Po c h w il i  m ó w ił d a le j:
— M ogę pana  uspokoić. N ie  ży je  m i się znow u  ta k  b a r­

dzo le p ie j. N ie  m a sensu zm ien iać zawodu, to  n ie  je s t w y j­
ście. do tak iego  w n io s k u  doszedłem. W szystko  za leży od s to ­
su nkó w , ro zu m ie  pan? Od o toczenia !

L in d b e rg  s p o jrz a ł W e b erow i prosto  w  oczy i  przez c h w ilę  
zdaw a ło  m u się że kom isa rz  do niego m ru g n ą ł. A le  p on ie ­
waż o gran iczy ło  się to  ty lk o  do tego gestu, W eber o d w ró c i! 
w z ro k  i  w y g lą d a ł pon u ro  przez okno.

— W róćm y  je d n a k  do sp ra w y  — rz e k ł kom isa rz . — K ie d y  
pan w ła m a ł się do tego m ieszkania?

— Dziś w  nocy. oko ło  godziny zero. — W eber z ro b ił p rze r­
wę, następn ie  d o d a ł: — Zresztą  n ie b y łem  je d y n y m , k tó r y  
b y ł za in te resow any ty m  a pa rtam en tem .
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L ind B erg  podskoczył.

! — T a k?  I  k tóż  jeszcze?
— Sam bardzo  c h c ia łb y m  to  w iedz ieć.
— Ja k  to? N ie  n a k ry ł pan faceta?
—  G dy b y ś m y  p o w ie d z ie li, że b y ło  o d w ro tn ie , b y ło b y  to  

może tra fn ie js z e . K ie d y  tu  w szedłem , zasta łem  w p ra w d z ie  
o k ro pn y  bałagan, p o k ó j p rze w ró con y  do góry  nogam i ks iąż­
k i  porozrzucane  na pod łodze , a le  nocnego gościa  n ie  zoba­
czyłem .

— Dlaczego n ie?
— D latego, że w  porę  zdąży ł m n ie  rąbnąć.
W eber pokaza ł k rw ia k  na szyi.
L in d b e rg  o b e jrz a ł g ru n to w n ie  nap uch n ię te  m iejsce, a po­

tem  sp oko jn ie  p o w ie d z ia ł:
— Ta sama w iz y tó w k a , co u  Hankego. — I  zw raca jąc  się 

do ko legów  z F ra n k fu r tu , c iągną ł d a le j:  — H anke  w e d ług  
w sze lk iego  p ra w do p od ob ie ń s tw a  też zosta ł u de rzony  tęp ym , 
k u lis ty m  narzędziem . — Potem  spog ląda ł w ycze ku jąco  na 
W e b era : — A  w ięc, n ie  zdo ła ! pan rozpoznać faceta?

W eber m e la n c h o lijn ie  po trząsną ł g łow ą.
— K ie d y  tu  wszedłem , ch c ia łem  zbadać przede w s zys tk im  

te ren , n ie  zapa la łem  w ię c  św ia tła . O ś w ie tliłe m  p okó j la ta r ­
ką. Zobaczyw szy bałagan, od razu z lą k łe m  się, że w  p o k o ju  
z n a jd u je  się jeszcze ktoś. Zgasiłem  la ta rk ę  i  uskoczy łem  w  
bok. P rzy  ty n i m us ia łem  wpaść m u prosto  w  ręce. W  każ­
d ym  bądź raz ie  poczęstował m n ie  nieźle.

— Czego on tu  szuka ł?  — z a py ta ł L in d b e rg  po nam yśle .
W eber w s ta ł z krzesła .
— P ozw o li pan za m n ą !
P rzesz li do sąsiedniego p oko ju . W e b er n ac ią g ną ł rę k a w ic z ­

kę  na p ra w ą  rękę  i  o tw o rz y ł d rz w i szafy, a następn ie  szu f­
la d y  to a le tk i.

— Tu  z pew nością  m ieszka ła  G rü n e r — rze k ł. — W szys tk ie  
je j  rzeczy usun ię to , i to  o s ta tn ie j nocy. I  jeszcze coś: n iech  
>pan sobie o b e jrz y  po le row ane  p łaszczyzny m e b li. Na p rzy ­
k ła d  opa rc ia  krzese ł, a lbo  tu  — p ły ta  szk lana  na toa le tce. 
W szędzie s ta ra n n ie  wyczyszczone, żeby za trzeć ś lady  p a lcó w  
p an ny  G rü ne r.

— A  w ię c  gów no — s tw ie rd z ił ko m isa rz  jasno  i  w y raźn ie .
—  A le ż  n ie  —  zaoponow a ł W e b er —  ta k  zu pe łn ie  to  n ie  da  

się w y trze ć  ku rzu . N iech  pan u w zg lęd n i, że m am y w e w ­
n ę trz n ą  s tro nę  d rz w i sza fy , d o ln e  części b la tu  s to łu , b rzeg  
w a n n y , p o k ry w ę  toa le ty . Jeszcze lepszym  dow odem  są zm y­
w a ne  naczyn ia . P rzy w y c ie ra n iu  tw o rz ą  się p ierw szorzędne 
o d c is k i pa lców . Za łożę się. że tu  jeszcze coś niecoś d la  nas 
zostało.

—  S łyszy  pan, S chnabe l?  —  z w ró c ił s ię  L in d b e rg  do s w o je ­
go asystenta . — Pokaż pan teraz, co pan  p o tra f i!

S chnabe l p og ła dz ił się po ły s in ie  i  rzu c iw szy  W e b e ro w i 
sp o jrzen ie  -  a co do jego sp o jrzen ia  n ie  b y ło  w ą tp liw o ś c i — 
w y n ió s ł się z poko ju .

K o m isa rz  L in d b e rg  c ią gn ą ł d a le j:
— A  w ię c  usun ię to  w szystko , co m o g łob y  nas n ap ro w a dz ić  

na  G rü n e r, I  k ie d y  pan  sobie tak  b łogo  d rzem ał, face t do­
p ro w a d z ił m ieszkan ie  do po rząd ku , n aw e t p o w y c ie ra l ku rze . 
M uszę  p rzyznać, że to  z a m iło w a n ie  do p o rząd ku  p rz e m a w ia  
na  jego  korzyść.

(cdn)
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P u c h a r  
„Dziennika Ludowego“ 
dla LZS Binowo

Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  L u d o w e g o  z o r ­
g a n iz o w a ł L Z S  w  G r y f iu ie  p o w ia ­
to w e  z a w o d y  s p o r to w e  w  B a n i.  W
s z o s o w y m  w y ś c ig u  k o la r s k im  na 
47 k m  z w y c ię ż y ł  L .  F i l ip c z a k  z J a ­
s ie n ic y  p rz e d  R . S z k u d la re m  z 
G r y f in a  i  F .  N o w ic k im  z  M y ś l ib o ­
r z a .  T u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j  o  p u ­
c h a r  „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o ”  w y ­
g r a ła  r e p re z e n ta c ja  L Z S  B in o w o  
p r z e d  P ia s e c z n e m  i  Ż e l is la  w ic a m i.  
W  to w a r z y s k im  m e c z u  p i ł k i  n o ż ­
n e j  w re s z c ie  je d e n a s tk a  „ O d r z a n -  
'  ■" R a d z is z e w a  z w y c ię ż y ła  L Z S
.G r y f ia  z  B a n i. (a )

Wyścig kolarzy „Orlików“ rozpoczęty

Labocha zwycięzcą I etapu
W  doborow ej obsadzie rozpoczął się w czoraj w  Szczecinie 5- ze n ta n t C za rn ych , K u c z y ń s k i, 

etapowy w yścig ko larzy  „ O r lik ó w ”. O  godz. 14 barw na ko- M im o  dw óch  d e fe k tó w  p rz y je -  
lum na w yścigu przejechała u lica m i grodu G ry fa  pod P om nik c h a ł na m e tę  n a  d o b re j p ozy - 
W dzięczności gdzie inaugurac ji dokonał prezes klubu C zarn i, c ji.
Stanisław  M a la k . Po złożeniu w ieńców  zawodnicy u da li się D ziś  o godz. 16 p rze d  P o l i-  
pod gmach P o litechn iki. P u n ktu a ln ie  o godz. 15 na znak te c h n ik ą  n a s tą p i s ta r t  do I I  e- 
sta rtera  honorowego, Jana Bogutyna —  k ie ro w n ika  W ydzia łu  ta p u  wynoszącego b lis k o  100 
Propagandy K W  P Z P R  zaw odnicy w yru s z li na trasę I  etapu. k m . J u tro  p rze d  p o łu d n ie m  ro -

I eliminacja
kajakarzy

U B IE G Ł E J  N IE D Z IE L I  n a  O d rz e  
O d b y ła  s ię  p ie rw s z a  e l im in a c ja  k a ­
d r y  z a w o d n ik ó w  p r z y g o to w u ją c y c h  
g ię  d o  C e n tr a ln e j  S p a r ta k ia d y  M ło ­
d z ie ż y .  Z a w o d n ic z k i  i  z a w o d n ic y  
s ta r t o w a l i  w  tz w .  w ie lo b o ju .  W  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  z w y ­
c ię ż y l i :  je d y n k i  k o b ie t  - r  G e p p e r t  
( W łó k n ia r z ) ,  d w ó jk i  —  K o w a ls k a  i  

S z la m iń s k a  (C z a rn i) .  J e d y n k i  m ę ż ­
c z y z n  —  500 m  B r z o z o w s k i (W ł.)  
te n  s a m  z a w o d n ik  w y g r a ł  b ie g  na  
i  000 m . 10 000 m  —  O c h o ta  (C z a r ­
n i ) ,  c a n a d y jk i  — M ró z  (C z a rn i) .  W  
p u n k t a c j i  łą c z n e j w ś ró d  k o b ie t  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  G e p p e r t  
p rz e d  D o m a ń s k ą  (o b ie  z W łó k n ia -  
n ia rz a ) ,  a m ę ż c z y z n  C h ra b ą s z c z  
p rz e d  Ś lu s a r c z y k ie m  (o b a j W is -  
k o r d ) ,  w  c a n a d y jk a c h  M ró z  p rz e d  

Z a rę b ą  (o b a j C z a r n i) .  ( r)

Zlot zmotoryzowanych 
turystów do Gryfina
O K R Ę G O W A  K O M IS J A  T U R Y ­

S T Y K I  M O T O R O W E J  P T T K  w s p ó ł 
n ie  z o d d z ia łe m  P K K F iT  w  G r y ­
f i n i e  o r g a n iz u ją  w  d n ia c h  4—5 
c z e rw c a  k o le jn y  . V I I I  z lo t  tu r y s t ó w  
z m o to ry z o w a n y c h .  Z a k o ń c z e n ie  
p r e z y  o b ję te j  a k c ją  „ T U R K U S ”  
s tą p i  w  G r y f in ie .  Z a in te r e s o w a n i 
o t r z y m a ją  s z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je  
w  s e k r e ta r ia c ie  Z O  P T T K  p r z y  p l.  
B a to re g o  2, te ł .  379-30. (a)

Ze sportu szkolnego
44 d r u ż y n y  tr z y o s o b o w e , w y e l i ­

m in o w a n e  s p o ś ró d  o k .  6 000 c h ło p ­
c ó w  i  d z ie w c z ą t,  w z ię ły  u d z ia ł  w  
f in a ła c h  m ło d z ie ż o w e g o  t r ó jb o ju  
o b r o n n e g o  n a  p la c u  ć w ic z e ń  5 P u ł ­
k u  K o ło b rz e s k ie g o .  W  z a w o d a c h , 
z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  L O K  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  Z M S  i  Z H P  z w y c ię ­
ż y l i :
'A  w  g r u p ie  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

S P  n r  60 i  SP  n r  7,
'A  w  g r u p ie  s z k ó ł z a w o d o w y c h  — 

S Z  S a m o c h o d o w a  i  S Z  B u d o w y  
O k r ę tó w ,

rA  w  g r u p ie  s z k ó ł ś r e d n ic h  — L O  
n r  4 ¡ L O  n r  5.

Z w y c ię s k ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u  
p a c h  d r u ż y n y  o t r z y m a ły  p u c h a r y ,  
u fu n d o w a n e  p rz e z  L O K , W K Z Z ,  
Z B o W iD , Z H P , Z M S  o ra z  M K K F iT .

W s z y s c y  u c z e s tn ic y  im p r e z y  o -  
t r z y m a l i  p a m ią tk o w e  p r o p o r c z y k i .

(a)

W  IM P R E Z IE  te j,  k tó re j o r ­
g a n iza to re m  je s t S pó łd z ie lczy  
K lu b  S p o rto w y  C z a rn i a p a ­
tro n e m  re d a k c ja  „G ło s u  Szcze­
c iń s k ie g o ”  u czes tn iczy  115 za­
w o d n ik ó w . O bsada je s t b ardzo  
s iln a . J a k  ju ż  p o d a w a liś m y  
P o ls k i Z w ią z e k  K o la rs k i w y s ta ­
w i ł  aż d w ie  re p re z e n ta c je  s k ła ­
d a ją ce  się  z z a w o d n ik ó w  o b ję ­
ty c h  p rz y g o to w a n ia m i o l im p i j ­
s k im i,  s iln e  d ru ż y n y  z g ło s iły  
także  poszczególne w o je w ó d z ­
tw a . W  zespole b e r liń s k ie g o  
B S G  P ost je d z ie  m . in . s ła w n y  
L .  A p p le r  —  c zo ło w y  k o la rz  
N R D , zw ycięzca  u b ie g ło roczn e ­
go k r y te r iu m  u liczn eg o  zo rg a ­
n izow anego  p rzez  C z a rn ych  i 
„ K u r ie r  S zczec ińsk i” . S ta w k ą  
w y ś c ig u  je s t w y ło n ie n ie  7 ze­
sp o łó w  w o je w ó d z k ic h  na V  
B W P  K o s z a lin  —  K ła jp e d a .

N IC  w ię c  d z iw n e g o , że w a lk a  ju ż  | | |  
o d  p ie rw s z e g o  e ta p u  w y ś c .g u  „ O r ­
l i k ó w ”  n a b r a ła  w ła ś c iw y c h  r u -  ,  . _ .  .
m ie ń c ó w . N ik t  s ię  n ie  s z a n o w a ł, bochą a gdańszczan inem  B ie l-  
k a ż d y  z a w o d n ik ,  k a ż d y  ze s p ó ł z sk im . N a  f in is z u  szybszy b y ł 
m ie js c a  p r z y s tą p i ł  d o  o s t re j  w a lk i ,  y a h n r h a  
W c z o ra js z y  e ta p  b y ł  n a j t r u d n ie j -
s zy  s p o ś ró d  p ię c iu  p r z e w id z ia n y c h  W ie lk i d ra m a t p rz e ż y w a ł 
p ro g r a m e m . K o la r z e  musieli w c z o ra j A p p le r. W  S ta rg a rd z ie

m ia ł d e fe k t ro w e ru . S tra c i ł

TEATRY

n a ć  t ra s ę  w y n o s z ą c ą  b l is k o  100 k m , 
n a  k tó r e j  b y ł y  t r u d n e  p o d ja z d y ,  
d łu g ie  z ja z d y  i  o d c in k i  b a r d z o  z łe j w ięc  do c z o łó w k i b lis k o  2 m in . 
n a w ie r z c h n i.  N a jb a r d z ie j  d a ł  s ię  p ocj ja ł  p róbę  d og on ie n ia  ry w a -  

a ° it l i .  & £  b a rdzo g a m b itn e jyja z -  
n ią .  O s t r y  s z u te r  b y ł  p o w o d e m  p o -  dy, n a d a w a n ia  ostrego  tem pa 
n a d  10 d e fe k tó w .  M im o  t y c h  nte p rn n ie  DGŚciGOWei 
n a ile p s z y c h  w a r u n k ó w  w a lk a  o  f  ^  ^  .  . j j  _,
z w y c ię s tw o  e ta p o w e , o  c z o ło w e  jsg o  o kaza ł się d a re m n y . Są
m ie js c a  b y ła  b a r d z o  z a c ię ta  i  e m o -  d z im y  je d n a k , że A p p le r  na 
c jo n u ją c a .  C ie s z y  n a s  b a rd z o  d o -  d z is ie jszym  e ta p ie  będzie  się 
v ira  n rK ta w a  s z c z e c in ia n . P rz e z

ze gran y  będzie  w y ś c ig  in d y w i­
d u a ln y  n a  czas, po p o łu d n iu  ze 
s ta r tu  w spólnego. A  o to  w y ­
n ik i  I  e tapu.

1. L a b o c h a  ( L K S  G r y f  S zcze c in ) 
3.34,50. 2. B ie ls k i  (L e c h ia  G d a ń s k )  
3.35,10. 3. K a c z m a r e k  ( S to m i l  P o z ­
n a ń )  3.3G.45, 4. D ie n e w a ld  (B S G
P o s t B e r l in )  3.37,00. 5. K a ra s z e w -  
s k i  ( G ó r n ik  K l im o n tó w )  3.37,00. 6. 
P o s a d z k i (C z a rn i S z c z e c in )  3.37,00.
7. W o ż n ia k  ( L K S  G r y f  S zcz .) 3.37,00.
8. A p p le r  (B S G  P o s t B e r l in )  3.37,12, 9.

b ra  p o s ta w a  s z c z e c in ia n . P rz e z  . V
c a ły  czas u t r z y m y w a l i  s ię  o n i  w  c h c i a ł  Z r e w a n ż o w a ć .  N a  s ło w a

Po p len u m o iu e j dyskusji

c z o łó w c e , b y l i  w ś ró d  t y c h  k tó r z y  u zna n ia  z a s łu ż y ł także  re p re -  
d y k t o w a l i  te m p o , i n i c jo w a l i  u c ie c z ­
k i  i  p o ś c ig i.  T r iu m f a to r e m  I  e ta p u  
z o s ta ł k o la r z  z N o w o g a rd u ,  S ta ­
n is ła w  L a b o c h a  w y s tę p u ją c y  w  
b a r w a c h  P Z K o l . ,  w  c z o łó w c e  b y ł  
ta k ż e  je g o  k o le g a  k lu b o w y  H e n ­
r y k  W o ź n ia k ,  r e p re z e n ta n t  C z a r ­
n y c h ,  R y s z a rd  P o s a d z k i.

Ś w ie tn ie  s p is y w a li  s ię  n a s i za ­
w o d n ic y  n a  lo tn y c h  f in is z a c h .  S te c  
z  C z a rn y c h  b y ł  d r u g i  (za  A p p le -  
re m )  w  G r y f in ie .  W  P y r z y c a c h  l o t ­
n ą  p r e m ię  z d o b y ł S e k ś c iń s k i (C z a r ­
n i)  p rz e d  A p p le  re m . W  S ta rg a r ­
d z ie  n a to m ia s t  za N ie m c e m  M a r ­
k e r e m  p r z y b y l i  L a b o c h a  i  P o s a d z ­
k i .  D w a j  n a s i k o la rz e  L a b o c h a  i 
P o s a d z k i b y l i  w re s z c ie  in i c ja t o r a ­
m i u d a n e j u c ie c z k i  10-o s o b o w e j 
g r u p y .  N a s tą p i ła  o n a  p o d  S ta r g a r ­
d e m . Z  t e j  c z o ło w e j g r u p y  n a  a u to  
s t r a d z ie  p o tw o r z y ły  s ię  m n ie js z e  
g r u p k i ,  k tó r e  k o le jn o  p r z y b y w a ły  
n a  m e tę  p r z e d  P o l i t e c h n ik ą .

W A L K A  o z w y c ię s tw o  e ta ­
pow e ro ze g ra ła  s ię  m ię d z y  L a -

w y s i ie K  K u d w e in  (B S G  P o s t B e r l in )  3.37.12.
R z e p k a  (L Z S  D z ie r ż o n ió w )  

3.37,12. 21. S e k ś c iń s k i (C z a rn i S zcze ­
c in )  3.38,30. 24. K u c z y ń s k i  (C z a r n i 
S z c z e c in )  3.38,32. 25. G o fr a s  (O g n i­
w o  S z c z e c in )  3.38,32.

T . R E K

FC Hansa-Pogoń 3:1
Pokaz dobrego futbolu 

w wydaniu ligowców z UR0
C IE P Ł A , wiosenna pogoda i a trak c y jn y , zagraniczny spar- 

r in g p a rtn er —  m im o dnia powszedniego —  ściągnęły na sta­
d ion Pogoni co n a jm n ie j 3 tys. kib iców .

n ia c h  o fe n s y w n y c h .  K o ń c o w y  z r y w  
P o g o n i p r z y n ió s ł  w p r a w d z ie  w  88 
m in .  h o n o ro w e g o  g o la  ze s t r z a łu  
M a r ia n a  K ie lc a .  a le  H a n s a  zesz ła  
z b o is k a  J a k o  z a s łu ż o n y  z w y c ię z c a  
w y g r y w a ją c  m e c z  3:1 ^3:0).

J u ż  w  4 m in .  B a r th e ls  z d o b y ł p r o  
w a d z e n ie , t r a f ia ją c  d a le k ą  b o m b ą  
w  „ d z ie s ią tk ę ”  —  B ia łe k  n a w e t  n ie  
d r g n ą ł.  K o le jn e  d w ie  b r a m k i  p a d ły  

w  22 i  40 m in .  z e  s t r z a łó w  J u rg e n  
D e c k e ra . N a  w y s o k ą  n o tę  z a s łu ż y l i  
ta k ż e  u b ie g ło r o c z n i  r e p re z e n ta n c i 
N R D : D ie te r  W ru c k  ( p r a w d z iw y  
„ a n io ł  s t r ó ż ”  n a sze g o  K ie lc a ) ,  ś ró d

F C  H A N S A  z R o stocku  je s t 
w ie lo k ro tn y m  w ic e m is trz e m  p i ł  
k a rs k im  N R D , a w  tego rocz­
n y c h  m is trz o s tw a c h  n ie m ie c k ie j 
O b e r l ig i z a jm u je  a k tu a ln ie  w y ­
soką  IV  lo k a tę .

G O Ś C IE  p r z y je c h a l i  w p r a w d z ie  
b e z  s w o ic h  k lu b o w y c h  „ g w ia z d o ­
r ó w ”  S c h n e id e ra  w  b r a m c e  i  S e e - 
h a u s a  ( p o w o ła n y c h  n a  z g r u p o w a ­
n ie  k a d r y  p a ń s tw o w e j) ,  w  b a r ­
w a c h  H a n s y  s ta r t o w a l i  je d n a k  p i ł ­
k a r z e  m ło d z i ,  b e z b łę d n ie  w y s z k o -  _  - .
le n i  te c h n ic z n ie  i  B o jo w i ,  w s z y s c y  » " i  n a p a s tn ik  G e rd  K o s tm a n n  
w  z n a k o m ite j  k o n d y c j i  f i z y c z n e j .  W e rn e r  D re w s  n a  łą c z n ik u .
D la  s z c z e c iń s k ic h  p o r to w c ó w ,  k t ó -  P O G O Ń  g r a ła  w  „ e k s p e r y m e n ta l-  
r y c h  p o  d o ś ć  n ie o c z e k iw a n y m  z w y -  n y m ”  s k ła d z ie :  B ia łe k  (F rą c z c z a k )  
c ię s tw ie  w  O p o lu  n a d  ta m te js z ą  F o lb r y c h t  ( J a tc z a k ) ,  F i ja łk o w s k i ,  
O d rą  c z e k a  ju ż  w  n a jb l iż s z ą  s o b o -  S z l in te r ,  M a l in o w s k i ,  J u s te k  ( M a ­
tę  t r u d n y  m e c z  m is t r z o w s k i  n a  ś la n k a ) ,  P ta s z y ń s k i,  C z u b a k , K ie -  
w ła s n y m  b o is k u  (z  c h o r z o w s k im  le c , G a c k a  (B o g u s z e w ic z )  i  n o w o  
R u c h e m ) , s p o tk a n ie  z FC  H a n s a  p o z y s k a n y  z M a z u ra  E łk ,  2 l - le tn i  
b y ło  „ g e n e ra ln ą  p r ó b ą ” ... n o w y c h  s tu d e n t  I I  r o k u  S tu d iu m  N a u c z y  
k o n c e p c j i  p e r s o n a ln o - ta k ty c z n y c h  c ie ls k ie g o  w  S z c z e c in ie ,  L e c h  Ł u -  
I r e n e r a  S te fa n a  Ż y w o t k i .  k o m s k i .

E G Z A M IN  w c z o r a js z y  w y p a d ł  
je d n a k  b a rd z o  s ła b o . N a  t le  s z y b -  K T O  Z A G R A  w  s o b o tę  z R u -  
k ic h  g r a c z y  z R o s to c k u , z a d z iw ia -  c> e m , t r e n e r  Ż y w o tk o  je s z c z e  s ię  
j ą c y c h  p r e c y z y jn ie  c z y s ty m i p o d a -  n ie  z d e c y d o w a ł.
u la m i,  p i ł k i  i  n o w o c z e s n y m , k r ó t -  S ę d z io w a ł p o p r a w n ie  F u k a c z , n a  
k im  „ k r y c i e m ”  p r z e c iw n ik a ,  s zc z e - l in ia c h  a u to w y c h  K a c z m a r e k  i  R o -  
c iń s c y  I - l ig o w c y  z a g r a l i  a n e m ic z -  s tk o w s k i ,  w s z y s c y  ze S z c z e c in a , 
n ie  i  n ie p o ra d n ie ,  z w ła s z c z a  w  l i -  ( K r - a )

Zielone świniło
dla Inicjatyw TKKF

P O P R Z E D Z O N E  K O N F E R E N C J Ą  P R A S O W Ą , K W A R T A L ­
N E  Z E B R A N IE  P L E N A R N E  T O W A R Z Y S T W A  K R Z E W IE N IA  
K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  W  S Z C Z E C IN IE , P O Ś W IĘ C O N E  B Y ­
ŁO  R E A L IZ A C J I R O C Z N Y C H  Z A D A Ń  P R O G R A M O W Y C H  W  
Z A K R E S IE  U P O W S Z E C H N IA N IA  W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z ­
NE G O  I  R E K R E A C J I.

ro w a ć
d o  o k re ś lo n e g o  k lu b u  s p o r to w e g o !

S T A T U T O W Y M  z a d a ń .c m  T K K F  
je s t  u p o w s z e c h n ia n ie  k u l t u r y  f i z y ­
c z n e j,  p o s z e rz a n ie  ć w ic z e ń  r e k r e ­
a c y jn y c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y  (a 
je s t  i c h  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie

O B S Z E R N E  m a te r ia ły  in fo r -  , . -
m a cy jn e , opracow ane  przez Z W , “ <j
dosta rczono  u cz e s tn ik o m  P le -  ■ ----- -----------
n um  w cze śn ie j, one też b y ły  
tem atem  w n ik l iw e j  d y s k u s ji,  
p o z w o liły  na w y ty c z e n ie  k ie ­
ru n k ó w  d z ia ła n ia , w y n ik a ją -  . , - . - . .
cych z u c h w a ł V  K ra jo w e g o  
Z ja zd u  D e le g a tó w  T K K F ,  IV  
Z ja zd u  Z M S  oraz  m ię d z y o rg a - 
n iz a c y jn e j k o n fe re n c ji w  T a r -  
dzie.

Z d n ie m  1 lip c a  b r., w zo re m  
in n y c h
p o w o ła n y  zostan ie  u  nas Z M  
T K K F , jako  koordynator dz ia ­
łalności tow arzystw a na terenie  
miasta, poprzez przestaw ienie  
je j  na teren m iejsca zamiesz­
kania (dzielnice, osiedla). Z W  
n a to m ia s t za jm o w a ć  s ię  będzie 
p ro g ra m o w a n ie m  i ukierunk<  
w a n ie m  ca łośc i p ra c  T K K F .

Z A D A N IA  p la n o w a n e  z a k ła d a ją  
o r g a n iz a c y jn e  u m o c n ie n ie  j u ż  i s t ­
n ie ją c y c h  i  d a ls z y  p e r s p e k ty w ic z ­
n y  r o z w ó j  o g n is k  o s ie d lo w y c h ,  
d z ie ln ic o w y c h ,  p o w ia to w y c h  i  spe 
c ja l is  t y c z n y c h  ( ły ż w ia r s tw o ,  g im ­
n a s ty k a , k u l t u r y s t y k a ,  p ły w a n ie ) .
N a w ią z a n a  z o s ta ła  w s p ó łp r a c a  ze 
s p ó łd z ie lc z o ś c ią  m ie s z k a n io w ą ,  a 
s p re c y z o w a n a  u m o w a  c z e k a  n a  f o r  
m a ln e  j e j  z a tw ie rd z e n ie  p rz e z  
Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j.

P o w a ż n y m  p a r tn e r e m  w  te j  d z ia ­
ła ln o ś c i p o w in n y  b y ć  d la  T K K F  
o rg a n iz a c je  m a s o w e , a z w ła s z c z a  
Z M S , Z M W . Z H P , L ig a  K o b ie t  i  
L O K , z k t ó r y m i  w s p ó łp r a c a  na  
s z c z e b lu  w o je w ó d z k im  is tn ie je  n a  
z b y t  czę s to  t y lk o . . .  n a  p a p ie rz e .
B e z p o ś re d n i u d z ia ł  ic h  p r z e d s ta w i­
c ie l i  w  p ra c a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  
o g n is k  p o w in ie n  b y ć  s z e rs z y  i  — 
b a r d z ie j d y n a m ic z n y .

W p ro w a d z e n ie  d o  o g n is k  w y c z y ­
n u  n ie  j e s t  c e lo w e : m ło d z ie ż  z d o l-

p o p u la r y z a c ja  im p r e z  m a s o w y c h , 
p ro w a d z e n ie  n o w y c h  fo r m  m e to ­
d y c z n y c h  w  ze s p o ła c h  ć w ic z e b ­
n y c h ,  p r o p a g o w a n ie  r e la k s o w e j  t u ­
r y s t y k i  p ie s z e j,  r o w e r o w e j  i  b iw a ­
k ó w  w  r a m a c h  w y p o c z y n k u  s o ­
b o tn io - n ie d z ie ln e g o .

m i» « !  '  n m i  m m i H 7 l r  i o h  2  in n y c h  n a jw a ż n ie js z y c h  za d a ń ,m ia s t  W O je w o u Z K łC n ,  to  p rz e ^ a  w s z y s tk im  p o p u la r y z a c ja  
1 ~  ■* ” * • "  r 1 m a s o w e g o  z d o b y w a n ia  S P O R T O ­

W E J  O D Z N A K I  2 5 -L E C IA  p o p rz e z  
w o je w ó d z k ie ,  m ie js k ie ,  d z ie ln ic o ­
w e , o s ie d lo w e , z a k ła d o w e , p o w ia ­
to w e  i  g r o m a d z k ie  s z ta b y  o r g a n i­
z a c y jn e .

I n ic ja t y w a  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h
w  z a k re s ie  b u d o w y  p r o s ty c h  u r z ą -  
r z e ń  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y c h  i  o r -

n a w a ł  M ło d o ś c i” ) p o w in n a  „ w y jś ć "  
z s a m y c h  o g n is k  T K K F ,  k tó r e  w  
te n  sp o s ó b  d o ło ż ą  s w o ją  s k r o m n ą  
c e g ie łk ę  d o  o g ó ln o k r a jo w e j  a k c j i  
u c z c z e n ia  S r e b r n y c h  G o d ó w  P R L .

J ó z e f K R U S Z O N A

P O L S K I —  „ C z a r n a  k o m e d ia ”  g. 
19.39; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K o t  W 
b u ta c h ”  g .  10 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
M U Z Y C Z N Y  —  „ S tu d e n t  ż e b r a k ” , 
g o d z . 19.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) „ C z e k a ją c  n a  
ż y c ie "  g . 10.30, 13. 15.30, 18 — a n g . 

o d  l a t  18; „ G r a ”  g . 20.30 —  p o i .
—  o d  l a t  1« ( c z w a ł te k  1 p ią te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) „ F a n to m a s  
c o n tr a  S c o t la n d  Y a r d ”  g . 8.30, 11,
13.30, 16, 18.30, 21 —  I r . - W ł.  —  o d  
l a t  14 —  p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te ł .  458-18) —  
„ R y s z a r d  L w ie  S e rc e  i  K r z y ż o w c y ” , 
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
—  o d  l a t  14 —  p a n o r a m , ( c z w a r te k
i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te ł .  733-35) — 
„ S k ą d  p r z y c h o d z is z ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 .—  f r .  —  o d  l a t  18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E
—  „ C z a i 'n y  t u l i p a n ”  g . 20.45 — I r .
—  p a n o ra m . —  o d  ł a t  14; D E R B Y ,
—  „ M a r k iz a  A n g e l ik a ”  g . 21 —  f r .
— p a n o r a m . —  o d  l a t  1«; M I N f -
K ÏN O  ( p r z y  K o s m o s ie )  „ T u t e js i ” . 
g .. 20.30; P O L O N IA  ( te ł .  218-34) — 
„ O s ta tn ie  d n i ”  g . =10, 12. 14, 10,
18.15, 20.30 —  p o i .  —  p a n o r a m . — 
o d  l a t  ł t  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-C2) „ M o r s k a  p r z y g o ­
d a ”  g . I ł ) ;  „ C z a r n y  m u s ta n g ”  g . 11. 
13, 15 —  U S A  —  o d  ł a t  11; „ W i la ­
n ó w ”  g . 17; „ S a l t o ”  g . 1«, 20 —  
p o i .  — o d  l a t  16; „ W ię ź n io w ie  n o ­
c y ”  g . 22 —  a r g .  —  o d  l a t  18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M A R S  —  
„ G r in g o ”  g . 17, 19.30 —  w ł .  —  o d  
l a t  16 — p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  —  
„ C e n a  s t r a c h u ”  g . 16.30, 19.10 —  
f r .  —  o d  l a t  16; F A L A  —  „ W łó c z ę ­
g i P ó łn o c y ”  g . 17 — U S A  —  o d  
i a t  7 ; „ 2 o łn i e r k i ”  g . 19 —  w ł .  —  
o d  l a t  18; E C H O  ( K r z e k c w o )  „ D z ie ń  
w  k t ó r y m  w y p ły n ę ła  r y b a "  g . 18, 
29 —  g r .  —  o d  l a t  14; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ S t r z a ły  o  z m ie r z ­
c h u ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A  —  o d  
la t  16 —  p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le -  
c h o w o )  „ C ię ż k ie  cz a s y  d la  g a n g ­
s te r ó w ”  g . 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ K o c h a n y  ło b u z ”  g .  18, 20 —  f r .
— o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  H U T N IK  
(S to lc z y n )  „ T e s ta m e n t  g a n g s te ra ” , 
g . 18, 20 —  f r .  —  o d  l a t  14; B A J K A ’ 
(P o l ic e )  „ S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ta ”  
g . 17, 19 —  W ł. —  o d  l a t  16; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ O p e r a c ja  ś w . 
J a n u a r y ”  g . 15» —  w ł .  — o d  l a t  16; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ W ą t ła  
n i ć ”  g . 18 —  U S A  —  o d  l a t  16; 
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „F a łs z y w e  
b a n k n o t y ’ g . 19 —  f r . - w ł .  —  o d  
ł a t  14; W E N U S  (G o le n ió w )  „ Q u e n ­
t i n  D u r w a r d ”  g . 17, 19.30 — U S A  —  
p a n o ra m . —  o d  l a t  11 ; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ Z e r w a n y  m o s t”  g . 18, 23 —  
p o i .  — p a n o r a m . —  o d  l a t  14; W I­
S Ł A  ( G o le n ió w )  „ S y n o w ie  K a l ie  
L id e r ”  g . 18, 20 —  U S A  —  p a n o ra m .

o d  l a t  16; P A N O R A M A  ( S ta r ­
g a rd )  „ D ż in g is  C h a n ”  g . 16, 1«, 20
— a n g . —  p a n o ra m . o d  l a t  W ; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ P a n  W o ło d y jo w ­
s k i”  g . 17, 20 —  p o i.  —  p a n o r a m .
—  o d  l a t  14.
'O T O P L A S T Y K O N  -  W o j.  P o l.  33 

„ C o lo r a d o ”  g . 10.30—20.30.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 -  
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  p o l­
s k ie j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  g o d z . 11—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t :  ż e g lu g a , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , p rz y ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  m o n e ty , k o ­
w a ls tw a  1 r z e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g o d z . 11— 17; 
Z A M E K  —  p r o je k t y  rz e ź b  p le ­
n e r o w y c h  d la  b u lw a r u  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  s z c z e c iń s k ic h  a r ty s tó w  
rz e ź b ia r z y  g . 16— 16; R Y B A K A  — 
M a ło p o ls k a  23 — w y s ta w a  fo to g r a ­
f i i  o  te m a ty c e  m o r s k ie j  J .  Ł y s a ­
k o w s k ie g o  g . 16—22.
B  W  A  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r ­
s tw o  M . W iś n ie w s k ie g o  g . 11— 17.

Owa zwycięstwa
waterpolistów Arkonii

W C Z O R A J  w  W a rsza w ie  ro z ­
p oczę ły  s ię  m is trz o s tw a  I  l ig i  
p i łk i  w o d n e j, w  k tó ry c h  m i­
s trzo w sk ie g o  t y tu łu  b ro n i 
szczecińska A rk o n ia .

W  p ie rw s z y m  d n iu  tu r n ie ju  
A rk o n ia  p oko na ła  L e g ię  W -w a  
5:3 i  K S Z O  O s tro w ie c  także  
5:3..

DYŻUftY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  ->  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . —  U n ł i  
L u b e ls k ie j ;  C H IR .  —  u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
u l .  P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 —  
g . 12—7 ; O G O L N A  — J e d n . N a r o ­
d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 — g. 
20—8 ; P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O - 
W E N E R O L O G IC Z N E  —  u l .  H .  P o ­
b o ż n e g o  14 — g . 8—17; a l .  M .  B u c z ­
k a  40/42 — g . 8— 17; u l .  W . P o la  6 — 
g . 8— 15.30: u l .  N a d  O d rą  14 — g . 
8—16; u l .  K a p ita ń s k a  — g. 8—15; u l .  
A r k o ń s k a  — g . 9—17; u l .  B a ta l io n ó w  
C h ło p s k ic h  76 —  g. 14—16.

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16a (d o d a tk o ­
w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — te ł.  371-65; 
N R  6 — W o j.  P o l.  134 — te l.  748-00; 
N R  34 — D u b o is  1 — t e l .  82-41.

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  
N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .
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C Z W A R T E K  
29 M A J A

D Z IŚ : M agdaleny  
JU TR O : A nie li

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  duże 
ze sk łonnośc ią  do p rz e lo t­
n ych  opadów  i  burz. Tem p. 
do 18 s t. ‘ W ia try  dość s ilne  
—  po łu d n iow o -w sch o dn ie .

BADA D IIIA
D Z lS  o godz. 17 w  sali 

^  pro jekcyjne j W D K  (Z a ­
m ek) —  spotkanie z Janu­
szem K id a w ą , jednym  z 
czołowych realizatorów  f i l ­
m ów  dokum entalnych. Po­
lecam y —  nie ty lko  k in o ­
manom!

T P P R  —  W o j.  P o l.  M  —  f i lm  „ L a l ­
k a * ’  g . 18.30; M IE J S K I  — s p o tk a n ie  
z  m ło d y m  w y b o rc ą  g . 18; P O L M O  
—  W o j.  P o l.  58g —  t u r n ie j  b r y d ż o ­
w y  g . 18.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P r o g i  a m  d n ia .  15.30 i  16.05 P o ­
l i t e c h n ik a  T V .  16.35 D z ie n n ik  T V .  
16.45 „ E k r a n  z b r a t k ie m ” . 17.50 
„ N a  t r a w e rs ie " ,  18.05 „ W y b i t n i  p o l­
s c y  a r ty ś c i  i  w y k o n a w c y ” . 13.40 — 
R o z m o w a  z I  s e k re ta rz e m  K W  
P Z P R  A .  W a la s z k ie m . 19.20 D o b ra ­
n o c . 20.05 „ W ie lc y  z n a n i i  n ie z n a ­
n i ” . 20.35 F i lm  p o i.  „ D w a j  p a n o w ie  
t ,N “ . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.30 „ M e ­
n u e t y  M o z a r ta ” . 22.45 P r o g r a m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y . 22.50 P o l it e c h n ik a  
T V .

P I Ą T E K

10 F i lm  p o i.  „ D w a j  p a n o w ie  „ N "  
15 P r o g r a m  d n ia .  13.10 „ W y b ie r a m y  
z a w ó d ” . 15.30 i  16.05 P o l it e c h n ik a  
T V .  16.35 D z ie n n ik .  16.45 K in o  
„ P t y ś ” . 17.05 „ M iś  z  o k ie n k a ” . 17.20 
K r o n ik a  ty g o d n ia .  17.35 „ N o w o c z e ­
s n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie ” . 17.55 
„ C z w a r ta  z m ia n a ” . 18.30 F i lm  r 
s e r i i  „ D o n  K ic h o t ” . 18.45 W s ze ch ­
n ic a  T V .  19.26 D o b ra n o c . 19.30 — 
D z ie n n ik  T V .  20.05 R e c i ta l  J .  C. 
P a s c a la . 20.30 „ R a d a r ” . 20.45 T e a tr  
T V  „M ło d o ś ć  J a s ia  K u n e fa la ” . 21.45 
P r o g r a m  f i lm o w y .  22 —  R a d z ie c k i 
z e s p ó l ja z z o w y .  22.36 D z ie n n ik  T V .  
22.55 P o l i t e c h n ik a  T V .
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.35 — 
G im n a s ty k a .  15.45 L e k c ja  j .  a n g . 
16.10 F i lm  p o p . -n a u k o w y .  16.30 P r o ­
g ra m  d la  m ło d y c h  lu d z i .  16.55 W ia ­
d o m o ś c i.  17 —  P o l i t e c h n ik a  T V .
17.45 P r o g r a m  z R o s to c k u . 18.05 
L e k c ja  j .  a n g . 18.30 T e le - r e k la m a .
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 —  M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  19.30 
K r o n ik a .  20 —  „ K o m is a r z  M a ig r e t ” . 
21.25 S z tu k a  T V  „ S ło w ik  i  c e s a rz ” .
21.50 K r o n ik a .  22.10 L e k c ja  j .  ro s .

P IĄ T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.50 G im
n a s ty k a .  10 — K r o n ik a .  10.35 F i lm  
„ K o m is a r z  M a ig r e t ” . 12 —  F i lm
„ D o n  K ic h o t ” . 12.25 W ia d o m o ś c i.  
14.55 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15 —  
G im n a s ty k a .  15.10 P o l i t e c h n ik a  T V .  
15.35 Z  r e p o r te r a m i w  d ro d z e . 16.30 
P r o g r a m  d la  m ło d y c h  lu d z i .  17 — 
W ia d o m o ś c i.  17.05 „ P a n  m e ce n a s  
m a  g ło s ” . 18.30 T e le - r e k la m a .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 — 
T e le - r e k la m a .  19.30 K r o n ik a .  20 — 
„ C z ło w ie k  i  m o rz e ” . 20.30 F i lm  
„N a jd łu ż s z a  n o c ” . 21.55 K r o n ik a .  
22.15 O p e ra  „ C y r u l i k  s e w i ls k i ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 13, 18, 18, 23, 23, 24.
15.05 „ Z e g a r y n k a ” . 15.15 „ K o t  — 
d e te k ty w ” . 15.50 D la  d z ie c i „ U c h o  
w o d z a ” . 16.15 „ M y  p r o p o n u je m y  — 
w y  w y b ie r a c ie ” . 18.30 R a d io s to p  
k o s z a l iń s k i.  16.50 M ło d z i  fa c h o w c y  
p o s z u k iw a n i.  17 —  K o n t r o w e r s je  i  
k o n t r a s t y .  17.49 „ N a  e z te r y  w i a t r y ” .
18.05 P rz e g lą d  w y d a rz e ń  e k o n o m i­
c z n y c h . 18.20 „P u s z c z a  K u r p  o w s k a  
w  p ie ś n i” . 18.50 M u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i. 19.15 Z  k s ię g a r s k ie j  la d y .  
19.30 K o n c e r t  ze s p o łó w  b e a to w y c h  
i  p io s e n k a r z y .  20.25 N ie  m a s z  ta ń ­
ca n a d  m a z u ra . 21 —  „ Im io n a  
P o ls k i ” . 21.30 „ K o n f r o n t a c je ” . 22 — 
V I  S y m fo n ia  e s - m o ll  o p . 111. 22.41 
M e lo d ie  ta n e c z n e . 23.10 P rz e g lą d y  
j  p o g lą d y . 23.20 Z a ta ń c z y m y  z a n im  
w y b i je  p ó łn o c .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24.
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 — K o n  
c e r t  m u z y k i  r o m a n ty c z n e j .  16.1« — 
S ło w ia ń s k ie  r y tm y .  l«.2o „ S ło w o  i 
r y t m ” . 16.35 R a d io r e k ła m a .  17 — 
P A W . 17.1S K o m e n ta r z  a k t u a ln y  
17.25 M u z y c z n y  c z w a r te k . 17.55 7
w a r s z ta tu  a r t y s t y .  18.29 „ W id n o ­
k r ą g ” . 19.17 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .

19.30 „ M a ty s ia k o w ie ”  ł  „ J e z io r a ­
n y ”  w  a k c j i  w y b o r c z e j” . 20 — Z 
n o w y c h  n a g ra ń  z e s p o łó w  r a d io ­
w y c h .  29.20 E n e rg ia  i  g a w ę d a . 20.40 
O p e ra  k o m ic z n a  w  I I  a k ta c h  
„ I d e a ł ”  S t. M o n iu s z k i.  22 -  z  k r a ­
j u  i  ze ś w ia ta .  22.3« L e k c ja  j .  ro s . 
22.45 „ N o c  i  d z ie ń  w  m e lo d i i  i  p io ­
se n ce ” . 23.19 K o n c e r t  w a rs z a w s k ie ­
g o  k o la  Z K P .  0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17 — P r o g r a m  w ie c z o ru .  17.05 P io ­
s e n k i m is t r z ó w  p io s e n k i.  17.30 — 
„N a s z  c z ło w ie k  w  H a w a n ie ” . 17.40 
A k tu a ln o ś c i  p o ls k ie g o  b ig -b ę a tu .
18 — E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  18.05 
B a l la d y  o ro m a n s a c h . 18.25 S o n a ty  
o in s t r u m e n ta c h .  18.45 T y lk o  po  
p o r tu g a ls k u .  19 — „ C z y ta m y  p a ­
m ię t n ik i ” . 19.15 P io s e n k i O . L e v e i-  
le s . 19.35 „ P o d  s z a f ir o w ą  ig łą ” . 20 
„ Z ło d z ie j  z b a w io n y , a o s z u s t o szu ­

k a n y “ , 20.15 „S z e m ra n e “  p io s e n k i. 
20.35 P o d ró ż e  E . O s m a ń c z y k a . 20.50 
„ G d z ie  je s t  p rz e b ó j? ” . 21.15 T rz e c i 
m i r t  w  ja z z ie ” . 21.30 „ D ż a h i la ” . 
21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ O r fe u s z  i 
E u r y d y k a ” . 22 — F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  —  W . W a r -  
s k a . 22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.40 
T rz e c i n u r t  w  b ig -b e a c ie . 23 — 
„ M a r ia ż ” . 23.05 M u z y k a  n o e ą . 23.5« 
Ń a  d o b ra n o c  ś p ie w a  B . O k u d ż a w a .

7 czerwonych róż
z „Centralnej“
P. P . „ W A R Z Y W A  — O W O C E ”  

z a jm u je  s ię  n ie  t y l k o  sp rz e d a ż ą  j a ­
r z y n ,  le c z  ta k ż e  p r o w a d z i s k ie p y  
z  k w ia ta m i .  N a jw ię k s z a  i  b o d a jż e  
n a j ła d n ie js z a  z te g o  t y p u  p la c ó ­
w e k  m ie ś c i s ię  w  n o w y m  b lo k u  
p r z y  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  3, tu ż  
p r z y  k a w ia r n i  „ M a rz e n ie ” . K w ia ­
c ia r n ia  „ C e n t r a ln a ”  je s t  b a rd z o  e -  
s te ty c z n ie  u rz ą d z o n a  i  d y s p o n u je  
zaw sze  ś w ie ż y m i k w ia ta m i ,  p r z e ­
c h o w y w a n y m i w  z n a jd u ją c e j s ię  w  
j e j  p iw n ic a c h  c h ło d n i.  O p ró c z  g e r -  
b e r ó w ,  g o ź d z ik ó w , p ię k n y c h  ró ż , 
lc -w k o n ii  i t p .  o f e r u je  o n a  k l ie n to m  
r ó w n ie ż  k i l k a  g a tu n k ó w  p a lm  i  i n ­
n y c h  k w ia tó w  d o n ic z k o w y c h .

„ C e n t r a ln a ”  p r o w a d z i ta k ż e  u -  
s łe g i  d la  lu d n o ś c i:  d o s ta rc z a  k w ia ­
t y  p o d  w s k a z a n y  a d re s  z a ró w n o  
n a  z a m ó w ie n ia  o s o b is te  j a k  i  te ­
le fo n ic z n e , p r z y jm u je  z le c e n ia  na  
w y s y łk ę  k w ia tó w  i  w ie ń c ó w  za 
g ra n ic ę . Z a  p o ś re d n ic tw e m  „C e n c  
O ra ln e j”  s z c z e c in ia n ie  o t r z y m u ją  
r ó w n ie ż  w ią z a n k i  o d  p r z y ja c ió ł  i 
k r e w n y c h  p rz e b y w a ją c y c h  w  ró ż ­
n y c h  r e jo n a c h  ś w ia ta . (z d a ń )

S fc r& w s ik a
ew ąggsm dlik& w

W  W Y P E Ł N IO N Y M  w o d ą  ro w ie  
m e l io r a c y jn y m  n a  te re n ie  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h  p r z y  u l .  K r z y w e j  (G u -  
m ie ń c e ) z n a le z io n o  w c z o ra j z w ło k i  
2 5 - le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  n a szeg o  m ia ­
s ta , J ó z e fa  B . P rz y p u s z c z a  s ię , iż  
J ó z e f B ., p rz e c h o d z ą c  p rz e z  t o r y  k o ­
le jo w e  b ie g n ą c e  n ie  o p o d a l te re n ó w  
d z ia łk o w y c h  s t r a c i ł  o r ie n ta c ję ,  w p a d ł 
d o  r o w u  i  u to n ą ł.  D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

D O  K L I N I K I  P A M  p r z y  u l .  P o w ­
s ta ń c ó w  s k ie ro w a n o  w c z o r a j p r a ­
c o w n ic ę  in te r n a tu  d la  w y c h o w a w ­
c z y ń  p rz e d s z k o li p r z y  u l .  M ic k ie w i ­
cza , A n ie lę  P . K o b ie ta  s p a d ła  p o d ­
czas p r a c y  z d r a b in y  n a  p o d ło g ę  i 
s t r a c i ła  p rz y to m n o ś ć . L e k a r z  p o g o ­
to w ia  s tw ie r d z i ł  w s tr z ą ś n ie n ie  m ó z ­
g u .

O K O Ł O  go dz . 21, z m a r ł n a g le , 
p ra w d o p o d o b n ie  n a  z a w a ł m ię ś n ia  
se rc o w e g o , 47- le tn i  B r o n is ła w  K . , 
m ie s z k a n ie c  B ę d a rg o w a .

N A  u l .  W a le c z n y c h  w  Z d r o ja c h  
a u to b u s , p rz e w o ż ą c y  p ra c o w n ik ó w  
„ Z a lo m ia “  p o t r ą c i ł  7 - le tn ie g o  M a r ­
k a  B . W s k u te k  d o z n a n y c h  ob ra że ń , 
M a r e k  B . z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu  d z ie ­
c ię c y m  p r z y  u l.  W o jc ie c h a .

D W IE  s e k c je  M ie js k ie j  Z a w o d o w e j 
B t ra ż y  P o ż a rn e j g a s i ły  w c z o ra j p ło ­
n ą ce  d r z w i  w  b ib l io te c e  Z a k ła d ó w  
O d z ie ż o w y c h  „ D a n a “  p r z y  a l. N ie ­
p o d le g ło ś c i. O g ie ń  u d a ło  s ię s t łu ­
m ić  w  z a ro d k u , s t r a t y  m a te r ia ln e  sa 
w ię c  n ie w y s o k ie . <ap)

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie w  
ezyn -ką o d  2 ła t  w e  
w ła s n y m  d o m u . G u m ie ń  
oe, R o s e n b e rg ó w  36.

4908-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  n a  5 go dz . d z ie n ­
n ie . S zcze c in , K r z y w o ­
u s te g o  28/5. 4929-G

P R Z Y J M Ę  re n c is tk ę  do  
p o m o c y  p r z y  c h o ry m . 
U lic a  Ś w ie rc z e w s k ie g o  
27/19. 4957-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d a m e k  1- r o d z in ­
n y  v / S zcze c in ie , S ta r ­
g a rd z ie  Szczec. lu b  Ś w i­
n o u jś c iu .  O fe r ty :  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  po d  
4926.

P A S IE K Ę  z p o s e s ją  o d ­
s tą p ię , te ł.  373-73.

4951-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  „ P e tk o “ , te l.  230-41.

4381-G
C E N T R A L N Y  Z w ią z e k  
S p ó łd z ie ln i O szczę dn oś­
c io w o  -  P o ż y c z k o w y c h , 
S zcze c in , O b r. S ta l in ­
g ra d u  10, te ł.  43-452 w y ­
n a jm ie  g a ra ż . 4904-G

F IL H A R M O N IA  p o szu ­
k u je  g a ra ż u  z c .o . i  k a ­
n a łe m . Z g ło s z e n ia  p r o ­
s im y  k ie r o w a ć :  te l.
212-51 od  g o d z . 8 do  
g o d z . 15. 4913-G

S P R Z E D A Ż

„ W A R S Z A W Ę “  i „ N S U  
P r in z “  — s p rz e d a m , te l.  
263-54.
T A N IO  s p rz e d a m  M -20 
„W a rs z a w a “ . K o tw ic z n a  
4 2. 4905-G
M E B L E  s ta re , ró ż n e  
s p rz e d a m . P ia s tó w  16/5.

4918- G
T A P C Z A N , „ a m e r y k a n ­
k ę “  2-o s o b o w ą  o ra z  in ­
ne  m e b le  sp rz e d a m . 
J a g ie l lo ń s k a  2/7.

4919- G
S K U T E R  „V e s p a “  s p rze  
d a m , te l. 219-77.

4925-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  
s ta n  b . d o b r y  s p rz e ­
d a m . S w a ro ż y c a  l / l l  od

L O K A L E

. I p . .

S A M O C H Ó D  D K W  J u ­
n io r  s p rz e d a m , te l. 
230-24. 4931-G
D O M E K  c a m p in g o w y , 
p o  w . 20 m  k w .  s p rz e ­
d a m , te l.  739-77.

4935-G
S A M O C H Ó D  „O c ta v ia  
S u p e r “  sp rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć  : Z y g m u n ta  S ta ­
re g o  3a/6 po  go dz . 16.

4938-G
M E B L E  ta n io  sp rz e d a m . 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  18/8.

4940-G
.J U N A K A “  z ko sze m  
s p rz e d a m . A r k o ń s k a  
38/11. 4956-G

„P E U G E O T A -4 0 4 “  s p rze ­
d a m . O g lą d a ć : u l.  K o ł ­
łą ta ja  25 -  g a ra ż , od 
go dz . 17-19. 4958-G

C E M E N T O W N IA  „S A T U R N ” 
w  W o jk o w ic a c h , paw . B ędzin , 

te l. 67-40-21,

na State lub czasowe
obiekt wczasowo-kolonijny

na 110 m ie jsc ,

p o łożony  w  o k o lic y  p o d g ó rsk ie j 
w  m ie jsco w o śc i W le ń  k o ło  J e le n ie j 

G ó ry , na podobny nad m orzem . 
1813-K

2 P O K O JE , k u c h n i 
o f ic y n a  z a m ie n ię  na  3 
p o k o je , k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a  w z g lę d n ie  n a  d o m e k  
d o  sp rz e d a ż y . K r .  J a d ­
w ig i  46/14. 4903-G

W Y N A J M Ę  ła d n y  p o ­
k ó j ,  c. o. sa m o d z ie ln e  
w e jś c ie  1 lu b  2 p a n o m . 
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  35 
p a r te r ,  te l. 743-26 po  15.

4907-G
P O K O J d o  w y n a ję c ia  
•m a łże ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . O k rz e i 41.

4943-C
P O K Û J  z k u c h n ią  po 
k a p i ta ln y m  re m o n c ie .
I I  p .. s ło n e czn e  z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  n a jc h ę tn ie j z c. o.
1 ła z ie n k ą . W ; a d o m o ś ć : 
u l.  P rz y b y s ła w a  2/14.

4912-G
5 P O K O I, k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , b a lk o n , s k ła d z ik  
lu b  d ru g a  k u c h n ia  za ­
m ie n ię  na  2 m ie s z k a ­
n ia :  3- i  1 -p o k o jo w e . 
c . o. w  ś ró d m ie ś c iu . T e l. 
448-75. 4917-G
5 P O K O I, k u c h n ia , I I I  p .. 
f r o n t ,  p ie ce , ła z ie n k a  za 
m ie n ię  na  2 o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia  p o  2 p o k o ­
je  7. k u c h n ią . P o c z to ­
w a  1/6. 4942-G

W A Ł B R Z Y C H , 2 p o k o je , 
s łon eczn e , s a m o d z ie ln e  
c e n tru m , z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  S zcze c in ie . 
W ia d o m o ś ć  E d w a r d ' B u ­
cze k . W a łb rz y c h , K o ś ­
c iu s z k i 7/3. 4761 -G

M IE S Z K A N IE  4 -p o k ó io -  
w e  w  B y s t r z y c y  K ło d z ­
k ie j  z a m ie n ię  n a  r ó w n o  
rzę d n e  w  S z c z e c in ie  lu b  
p rz e d m ie ś c iu . B v s lr z v c a  
K ło d z k a , u l .  W o js k a  P o l 
s k ie e o  22, W ła d y s ła w  Ja 
n o w s k i.  4762-G

2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . p rz e d p o k ó j,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o . P o l i-  
ee. z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rzę d n e  w  S zcze c in ie . 
T e l.  239-57. 4765-G

D W A  p o k o io . k o m fo r t :  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i 
w y n a jm ę . T e l. 438-32.

4769-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o ie . 
k u c h n ia , o f ic v n a .  p a r le r  
w  ś ró d m ie ś c iu  z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e  te ż  w  
ś ró d m ie ś c iu . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło szeń , S zcze c in , 
p o d  4771.

N A J M IL S Z Y M  U P O M IN K IE M

na DzieA Dziecka
Z A B A W K A  K U P IO N A  w  P D T  —  PO SE JD O N

2061-K

Zasadnicza Szkoła Budowlana 
w Świnoujściu, ul. Gdyńska 26, tel. 2347

ogłasza zapisy
N A  R O K  S Z K O L N Y  1969/70

do klas pierwszych w zawodach:
—  m u ra rz - ty n k a rz
—  posadzkarz
—  c ieś la
—  b e to n ia rz -z b ro ja rz
—  m o n te r k o n s tru k c ji że lbe tow ych
—  m o n te r w e w n ę trz n y c h  in s ta la c ji b ud ow la nych .

klasy drugie]:
—  posadzkarz (w a ru n e k  ukoń czen ia  p ie rw s z e j k la s y  Z a ­

sa dn icze j S zko ły  B u d o w la n e j).

N a uka  trw a  dw a  la ta . Po ukończen iu  szko ły  is tn ie je  m o ż li­
wość k o n ty n u o w a n ia  n a u k i w  3 - le tn im  T e c h n ik u m  B u d o w ­
la n y m  w  Ś w in o u jś c iu . U czn io w ie  w  czasie t rw a n ia  n a u k i 
o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie , k tó re  w y n o s i 420 z ł m ies ięczn ie  
w  k la s ie  p ie rw s z e j, 500 z ł i  25 p roc. p re m ii w  k la s ie  d ru ­
g ie j. S zko ła  i  in te rn a t  m ieszczą się  w  n o w y m  b u d y n k u , 
o bardzo  w yg o d n ych  w a ru n k a c h  lo k a lo w y c h  i  now oczesnym  
w yposażen iu  do za jęć d yda k ty c z n y c h , s p o rto w y c h  i  ro z ry w ­
k o w ych . P odan ia  od k a n d y d a tó w  w  w ie k u  15— 17 la t  
p rz y jm u je  s ię  bez egzam inu  wstępnego. O  p rz y ję c iu  decy­
d u je  ko le jno ść  z łożen ia  d o k u m e n tó w . S zczegółow ych in fo r ­
m a c ji p isem nych  i  te le fo n ic z n y c h  u dz ie la  s e k re ta r ia t szko ły.

1317-K

Meble w dużym wyborze
+  T A P C Z A N Y ,

+  K A N A P Y ,
♦  K R Z E S Ł A  i  in ne

w nowym punkcie 
sprzedaży detalicznej

p rz y  u l.  W a rty s ła w a  17 (N iebuszew o p rz y  m agazyn ie  m e b li)

S k lep  czyn ny  codzienn ie  z w y ją tk ie m  n ied z ie l i św ią t.

W  p o n ie d z ia łk i od godz. 13— 19,
w  pozostałe  d n i ty g o d n ia  od godz. 11— 19

Sprzedaż na  dogodnych  w a ru n k a c h  ra ta ln y c h .
Jeszcze dz iś  p ro s im y  o dw ied z ić  nasz sk lep.

O D N A J M Ę  k o m fo r to w y  
p o k ó j na  o k re s  3 m ie ­
s ię c y , m o że  b y ć  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
L a n g ie w ic z a  14/5.

4950-G
2 P O K O J E , n o w e  b u d o ­
w n ic tw o  p i ln ie  z a n v e n ię  
n a  3 m a łe  lu b  r ó w n o ­
rz ę d n e . n a jc h ę tn ie j w  
ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  397-54 
w  go dz . od  15-17.

4770-G

P O K O J  7. k u c h n ią ,  38 m  
k w .  w  B is k u p c u  k .  R esz 
la , d o g o d n y  d o ja z d  d c  
O ls z ty n a  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S zcze c in ie  
lu b  o k o l ic y .  W ia d o m o ś ć  
A . H ry n ie w ic z ,  Szcze­
c in ,  u l .  S ta rz y ń s k ie g o  
3/4. 4773-G

Z G U B Y

d n ia c h  u w a ż a m  za w ła s ­
no ść . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  J a g ie ł ły  2/24.

4959-G
J A N  G N IE Ć  zg ła sza  za ­
g u b ie n ie  p rz e p u s tk i p o r  
to w e j n r  17142.

4906-G

Z G U B IO N O  k a r tę  w ę d ­
k a r s k ą  na  n a z w is k o  
S ła w o m ir  N o w is z .

4941-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A ”  w  S z cze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , pt. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i <red. n a c z e ln y ) ,  M  C z a rn ie c k i,  A . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ). T . R ek . M . S z y m c z y k  łs e k r .  r e d a k c j i ) ,  L. W ię c k o w s k a  1 E. W ltu s 2y r ts k l.  T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41; za s tęp ca  re d a k to ra  na cze ln eg o  478-21: s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ): d z ia ł m ie j­
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  fp o  «rodz in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  »40-18. 
F re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra 2  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  K o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h “  w  S z c z e c in ie , a l N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze dza 1a ceg o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a m ln le  -  38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  -  T l z ł ;  ro c z n ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic e , k tó ra  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  -  p rz v 1 m u je  B iu ro  K o l­
p o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  ..R uch**; W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23 T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczee. Z a k ł.  G ra f .  Z - '



K U R IE R  SZCZECIN «  W C/OUAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ S T R .  8

1000 m odnych  p łaszczyków  dla szczecinianek

W „Elegancji“ już jesień
S P Ó Ł D Z IE L N IA  K R A W IE C K A  „E L E G A N C J A ”  is tn ie je  ju ż  

od ponad 20 la t. Z a jm u je  się ona p ro d u k c ją  g a rd e ro b y  i  ś w ia d ­
czen iem  u s iug  d la  lu dn o śc i, k tó ry c h  w y k o n y w a n ie  o d g ryw a  
d o m in u ją c ą  ro lę  w  p ra c y  s p ó łd z ie ln i. T a k  np. gdy w a rto ść  
p ro d u k c ji w y n io s ła  w  ub. ro k u  10,2 m in  z ł, to  k w o ta  uzyskana  
przez sp ó łd z ie ln ię  z ty tu łu  św ia d czon ych  u s ług  b y ła  w iększa  
o ponad 100 proc., bo k s z ta łto w a ła  się w  g ra n ica ch  22,5 m in  zł.
Z A D A N IE M  „E le g a n c ji”  ja k o  

p ro du cen ta  je s t w y ra b ia n ie  a r­
ty k u łó w  p oszu k iw a n ych  na ry ń  
k u , k tó re  p rz e m y s ł k lu c z o w y  
p ro d u k u je  w  zb y t m a ły c h  ilo ś ­
c iach . „E le g a n c ja ”  dobrze  w y ­
w ią z u je  s ię  z tego obo w ią zku .

Z A N IM  s p ó łd z ie ln ia  p o d e jm ie  de

je  płaszcze i  k u r tk i ,  k tó re  no­
sić będziem y podczas ch łod n ych  
p ó r ro ku .

P ro du kow an a  w  s p ó łd z ie ln i 
garderoba , w y k o n y w a n a  je s t w  
a tra k c y jn y c h , m o d nych  fa so ­
nach. N ie s te ty , zb y t rzadko  
m ożna ją  spo tkać  w  szczecin

c y z ję  o  uruchomieniu ^ produkcją sięich p lacó w ka ch  han d low ych , 
W yd a je  się nam  zatem , że po ­
trz e b n y  je s t sk le p  fab ryczn y , 
k tó r y  „E le g a n c ja ”  z a o p a try w a ­
ła b y  w  sw o je  w y ro b y . (zdań)

Nowa książka
J a n a  P a p u g i

N A K Ł A D E M  W y d a w n ic tw a  
M o rs k ie g o  u kaza ła  się p rzed 
p a rom a  d n ia m i w  k s ię ga rn ia ch  
trze c ia  z k o le i ks iążka  szcze­
c iń s k ie g o  p isa rza  Jana  P apugi. 
„R io  Papaga io ”  to  z b ió r 11 opo­
w ia d a ń  w  duże j m ie rze  o p a r­
ty c h  na m o tyw a ch  a u to b io g ra ­
f ic z n y c h . N ie k tó re  z n ic h  b y ły  
ju ż  p u b lik o w a n e  w  czasopis­
m a ch  1 a lm anachach  lite ra c ­
k ic h .  (ru )

n o w e g o  r o d z a ju  g a r d e ro b y ,  j e j  p ra  
c o w n ic y  p e n e tr u ją  r y n e k ,  b io rą c  
po d  u w a g ę  p rz e d e  w s z y s tk im  czę­
s to  u le g a ją c e  z m ia n ie  g u s ty  k l ie n ­
tó w  i p o p y t  n a  o k re ś lo n e  w y r o b y .  
T a k  n p . g d y  n ie d a w n o  u k a z a ły  s ię  
w  s k le p a c h  le tn ie  p ła s z c z y k i d a m ­
s k ie  z t k a n in  „ n in o n ”  i „ c a r m e n ” , 
k tó r e  m o m e n ta ln ie  z n ik m ły  z p ó ­
łe k ,  „ E le g a n c ja ”  p o s ta n o w iła  u c z y ­
n ić  za d o ść  p r a g n ie n io m  s z c z e c in ia ­
n e k , n ie  m a ją c y c h  szczęśc ia  z a o p a - 
t r z y ć  s ię w  m o d n e  p ro c h o w c e . J u ż  
w n a jb l iż s z y m  cz a s ie , bo  o k o ło  15 
c z e rw c a , p o p u la r n y  s z c z e c iń s k i 
„O d z ie ż o w ie c ”  o t r z y m a  p a r t ię  ty c h  
p o s z u k iw a n y c h  o k r y ć .  S p ó łd z ie ln ia  
w y p r o d u k u je  ic h  aż o k o ło  1 000 s z t. 
„ Ń in o n “  i  „ c a r m e n “  m a ją  to  do  
s ie b ie ,  że są n ie m n ą c e  i  ła tw o  s ię  
je  p ie rz e . Z a le tą  p ła s z c z y k ó w  „ E -  
le g a n c j i ”  je s t  jeszcze  d o d a tk o w o  
to ,  że ic h  p o d s z e w k i w y k o n a n e  b ę ­
dą  ze s t i lo n u ,  k t ó r y  n ie  z b ie g a  s ię 
w  p r a n iu .  S p ó łd z ie ln ia  z a o fe ru je  
je  m ie s z k a n k o m  n a szeg o  m ia s ta  w  
tr z e c h  fa s o n a c h  i  t y lu ż  k o lo r a c h :  
b ia ły m ,  c y t r y n o w y m  i  ja s n o - k a -  
k a o w y m .

D L A  „E L E G A N C J I”  sko ń ­
czy ło  się ju ż  la to , obecnie 
p rz y g o to w u je  się ona ju ż  do 
sezonu je s ie nn o -z im o w e go ; szy-

„T jjch  la t  n ie  o d d a  n ik t4'

Mistrzowie estrady -
po raz drugi...

„M A R A T O N ”  E S T R A D O W Y , 
ja k i  w  u b ie g łą  środę p rz y g o to ­
w a ły  szcze c iria n om  W P IA  i 
„ K u r ie r ” , z a ty tu ło w a n y  „T y c h  
la t  n ie  odda n ik t ”  c ieszy ł się 
n ie b y w a ły m  p ow odzen iem  i  n ie  
z a w ió d ł oczek iw ań .

PO  p e w n y c h  n ie d o c ią g n ię c ia c h  
p ie rw s z e g o  p r o g r a m u  z te g o  c y k lu  
(c o  m ie s ią c  im p r e z a ’ ) ,  t y m  ra z e m  
z a d b a n o  o n a jd r o b n ie js z e  s zcze g ó ­
ł y :  b y ł  p r z y je m n y ,  m iły  d la  o k a  
w y s t r ó j  e s t ra d y , p e łn a  „ b a te r ia ”  
k o lo r o w y c h  r e f le k to r ó w ,  d y n a m ic z ­
n y  ze s p ó ł m u z y c z d y .. .  N a  ty m  t le ,  
w  p e łn y m  b la s k u  sw e g o  ta le n tu  za ­
p r e z e n to w a ły  s ię  na m  z n a n e  i ł u ­
b ia n e  g w ia z d y  p o ls k ic h  scen i  e -  
s t r a d v :  H a l in a  K u n ic k a ,  S ła w a
P r z y b y ls k a ,  R e n a  R o ls k a , W ie s ła w  
M ic h n ik o w s k i .  J e r z y  P o ło m s k i i 
M a r ia n  Z a łu c k i.

Z p an ów  w  zn aK o m ite j fo r ­
m ie  b y ł Je rzy  P o łom sk i, n ie ­
w ą tp liw ie  n a jp o p u la rn ie js z y  w  
te j  c h w ili p iose n ka rz  (w y łą cza ­
m y  z te j k o n k u re n c ji „ id o le ”  
n a s to la tk ó w ), k tó ry  m u s ia ł o - 
czyw iśc ie  zaśp iew ać sw ó j w ie l­
k i  p rze bó j „C a ła  sala.;.” . W ie ­
s ła w  M ic h n ik o w s k i w y s ta b ił w  
m o n o lo g u  „zd e ne rw o w a ne g o ”  
o raz  w y k o n a ł jedna  p iosenkę  z 
„K a b a re tu  starszych  p an ów ” , 
n a to m ia s t M a ria n  Z a łu c k i zb ie­
ra ł.  ja k  zawsze, b urze  b ra w  od­
s ła n ia ją c  m . in . m e chan izm y 
k ry z y s u  in s ty tu c j i  m a łżeństw a .

W śród  pań e legancją  s tro ju  
p ry m  w io d ła  Rena R o lska  nie 
u s tę p u ją c  też p lacu  u m ie ję t­
n ośc ia m i w o k a ln y m i. S ławę 
P rz y b y ls k a  zapew n ia ła  w s zys t­
k ic h . iż  „ je s t  ta ka  zakochana”  
n a to m ia s t H a lin a  K u n ic k a  obok 
sw o ic h  znanych  p rze bo jó w  
( „ M a r io n e tk i”  „C y g a n k a ” ) za 
śp iew a ła  także  liry c z n ą  p iosen­
k ę  ? h ip p iso w sk ie g c  m us ica lu  
„ H a i r ” . Im p re zę  p ro w a d z ił L u ­
c ja n  K y d ry ń s k i,  a g ra ł k w in te t 
Ja cka  Szczygła, (get)

N A  Z D J Ę C IU  — w y k o n a w c y  w  
k o m p le c ie :  (o d  le w e j)  — W . M ic h ­
n ik o w s k i,  H . K u n ic k a ,  J .  P o ło m s k i,  
S . P r z y b y ls k a ,  M . Z a iu c k i,  R . R o l­
s k a , L .  K y d r y ń s k i .

F o to :  W . C ie ś la k o w a  -

k u r ie r e m
PO MIEŚCIE

T E M A T  N A J B A R D Z IE J  

A K T U A L N Y

D u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ie s z y ł 
s ię  w c z o ra j,  z o rg a n iz o w a n y  w  
K lu b ie  „13  M u z “ , o d c z y t d r  O l­
g ie rd a  W o lc z k a , n a  te m a t:  
„ L o t  c z ło w ie k a  n a  K s ię ż y c “ . 
(O d c z y t i lu s t r o w a n y  b y ł  f i l ­
m e m ). N ic  d z iw n e g o  — te m a t 
to  o s ta tn io  n a jb a rd z ie j a k tu a l­
ny .

S Z Y B Y  L E C Ą  N A  G Ł O W Y !

P o w a żn e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
za g ra ża  p rz e c h o d n io m  m ija ją ­
c y m  o p u s to s z a ły , n a ro ż n y  b u ­
d y n e k  p rz y  u l.  F a rn e j 1 (ń a ro ż  
n i k  p l. M a r ia c k ie g o ) .  Z  p ie rw ­
szego i  w y ż s z y c h  p ię te r  sp a ­
d a ją  tu  w p r o s t  na  c h o d n ik  p o ­
t łu c z o n e  s z y b y  o k ie n n e . O b o k , 
p rz y  p l. M a r ia c k im  m ie ś c i s ię  
s z k o lą  p o d s ta w o w a , n a  n ie b e z ­
p ie cze ń s tw o  n a ra ż o n e  są w ię c  
ró w n ie ż  u czę szcza ją ce  tu  d z ie c i.

R A T U J C IE  P IĘ K N E  D R Z E W O !

Jed e n  z  C z y te ln ik ó w  d o n ió s ł 
n a m  w c z o ra j p rze z  te le fo n , że 
o b o k  ba se n u  p rz e c iw p o ż a ro w e ­
go  p rz y  u l.  A s n y k a , g ą s ie n ic e  
n iszczą  d o szczę tn ie  p ię k n e , w ie l 
k ie  d rz e w o  (b o d a jż e  c h o d z i o 
d ą b ).

NASI KANDYDACI
Bogdan Augustiański

D Y R E K T O R  I I  O dd z ia łu  N a ­
rodow ego B a n ku  P o lsk iego  w  
Szczecin ie  — m g r Bogdan A u ­
g u s tia ń s k i k a n d y d u je  do M ie j­
s k ie j R ady N a ro d o w e j. S p ra ­
w y  naszego m ias ta , p o trz e b y  
jego  m ieszka ńcó w  znape m u są 
je d n a k  n ie  od dziś. Z  r a c j i  p e ł­
n ionego zaw odu, z r a c j i  p o b y tu  
w  S zczecin ie  n ie m a l że od c h w i 
l i  w y z w o le n ia  m iasta .

S Z C Z E C IN IA N IN E M  je s t  o d  r o k u  
1917, k ie d y  to  ro z p o c z ą ł t u  s tu d ia  
e k o n o m ic z i ie .  P o  s tu d ia c h  p o d ją ł  
p ra c ę  w  b a n k u ,  a o d  r- 1*62 p e łn i  
o b o w ią z k i d y r e k to r a  I I  O d d z ia łu  
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o .
P rz e z  d łu g i  czas p r a c o w a ł p o n a d to  
w  K o m is j i  E k o n o m ic z n e j K W  
P Z P R , d z ia ła ł —  i  d z ia ła  n a d a l —  
w  z a rz ą d z ie  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o ­
n o m ic z n e g o . N ie d a w n o  p o w o ła n y  
z o s ta ł w  s k ła d  P le n u m  W K  F J N , 
a podcza s  M ie js k ie j  K o n f e r e n c j i  
S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z e j P Z P R  

w y b r a n y  z o s ta ł c z ło n k ie m  E g z e k u ­
t y w y  K M  P Z P R .

W ie lk ie  o p e ra c je  e k o n o m ic z n e , 
f in a n s o w a n ie  i  k r e d y to w a n ie  p rz e d  
s ię b io r s tw  p r z e m y s łu  k lu c z o w e g o  i 

- g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  t y l k o  p o z o r ­
n ie  o d le g le  są od  c o d z ie n n y c h , lu d z  
k ic h  s p ra w .  B io rą c ,  ja k o  p rz e d s ta ­
w ic ie l  b a n k u ,  u d z ia ł w  k o n t r o lo w a -  • r m t r z o h a  s t w o r z e n ia
n iu  b u d ż e tu  p rz e d s ię b io rs tw ,  w s p ó ł n ie j s z a  p o t r z e D a  s t w o r z e n ia  
u c z e s tn ic z ą c  n ie m a l w  z a rz ą d z a n iu  w i e l k o m i e j s k i e g o  c e n tru m  n a n - 
t y m i  p rz e d s ię b io r s tw a m i,  d y r e k to r  d l o w o  -  U S ług O W O  -  k u l t u r a l n e g o ,

czy też now oczesnej k o m u n ik a -

lu d z i ,  k t ó r z y  b ę d ą  d ź w ig a ć  n a  co  
ra z  w y ż s z y  p o z io m  g o s p o d a rk ę  n a ­
szego m ia s ta , d e c y d o w a ć  o n o w y m  
je g o  o b l ic z u .  R o s n ą  z a ra z e m  ż y c io ­
w e  i  k u l t u r a ln e  p o tr z e b y  s p o łe c z e ń ­
s tw a .

To  s ta w ia  p rzed  p rz y s z ły m i 
ra d a m i n a ro d o w y m i o dpow ie ­
d z ia lne  zadania. A  w ię c  przede  
w s z y s tk im  is tn ie je  co raz p i l -

A u g u s t ia ń s k i b r a ł  u d z ia ł  
s ie d z e n ia c h  K o n f e r e n c j i  S a m o rz ą d u  
R o b o tn ic z e g o , s ty k a ł  s ię  z z a ło g a ­
m i,  p o z n a ją c  z w y k łe  lu d z k ie  t r o s k i  
d n ia  co d z ie n n e g o .

N a Szczecin p a trz y  d y r. A .
A u g u s tia ń s k i, ja k  na m łode, 
n ie z w y k le  prężne  m ias to , k tó re  
d y n a m ik ą  swego ro z w o ju  w y ­
przedza znaczn ie  in n e  m ie js k ie  
o ś ro d k i naszego k ra ju .

R o s n ą c y  w c ią ż  p rz e m y s ł,  a n a d e  ś ro d k i,  k o n ty n u o w a ć  T O zp O C zę-

c j i  w  m ieście . P ie rw sze  k ro k i 
ju ż  poczyn iono . Ś w ia dczy  o ty m  
b ud ow a  w ie lk ie j a r te r i i  w lo to ­
w e j —  u l. G d a ń sk ie j, g o to w y  
je s t p ro je k t  nowego u k ła d u  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  m ias ta . C hodzi 
o to , b y  u w z g lę d n ia ją c  nasze 
m o ż liw o ś c i a le i  w y k o rz y s tu ­
ją c  m a k s y m a ln ie  posiadane

:y s tk o  r o z w i ja ją c a  s ię  g o s p o d a r ­
k a  m o r s k a ,  w z ro s t  l i c z b y  m ie s z k a ń ­
c ó w  (co  r o k u  p r z y b y w a  nas 7 ty ś .  
s z c z e c in ia n , w  r .  1975 m ia s to  b ę d z ie  
l ic z y ć  370 ty s .  lu d n o ś c i)  —  to  je s z ­
cze n ie  w s z y s tk o . W z ra s ta  lic z b a  
w y ż s z y c h  i ś re d n ic h  u c z e ln i,  a  w ię c  
i  lu d z i  z w y ż s z y m  i  ś re d n i: 
k s z ta łc e n i

tą  d z ia ła lność . W  u chw a ła ch  I I  
P le nu m , k tó re  w noszą bardzo  
w ie le  nowego do m e to d o lo g ii 
p la n o w a n ia  i  in w e s to w a n ia , 
w id z i nasz rozm ów ca  w ie lk ą  
szansę d la  ro z w o ju  w ie lk o m ie j-  

io d y c h ,  a m b itn y c h  g^iego  Szczecina.
T y m  w ła ś n ie  s p ra w om  będzie 

c h c ia ł d y re k to r  B . A u g u s tia ń s k i 
pośw ięe ić  s w o ją  ene rg ię  i  zd o l­
nośc i o rg an iza cy jne , je ś li zosta­
n ie  w y b ra n y  na  radnego M R N .

— „ L U B IĘ  U W A Ż N IE  O B S E R W O ­
W A Ć  Ż Y C IE  —  w t r ą c a  w  p e w n e j 
chw ili n a sz  ro z m ó w c a  — d o s trz e g a ć  
w  n im  rz e c z y  d o b ra  i  z łe ” . I  t o  n a ­
w ia s e m  w y p o w ie d z ia n e  z d a n ie  w 
d u ż e j m ie rz e  c h a r a k te r y z u je  je g o  
c o d z ie n n ą  p o s ta w ę .

D y r .  -B. A u g u s t ia ń s k i  k a n d y d u je  
d o  M R N  p o  r a z  p ie rw s z y .  J a k o  sp o ­
łe c z n ik ,  ja k o  p e łe n  e n e r g ii  c z ło ­
w ie k ,  a z a ra z e m  d o s k o n a ły  o r g a n i­
z a to r ,  d a ł s ię  ju ż  je d n a k  d o s ta te c z ­
n ie  p o z n a ć  z a ró w n o  w  m ie ś c ie , j a k  
i w ś ró d  1 5 0 -o sob ow e j z a ło g i I I  O d ­
d z ia łu  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie ­
go . W y m o w n y m  te g o  ś w ia d e c tw e m  
są p rz y z n a n e  o d z n a c z e n ia : S r e b r n y  
i  Z lo t y  K r z y ż  Z a s łu g i o ra z  h o n o r o ­
w a  o d z n a k a  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ” .

( ta w o )

Kto zgubił?
T O R B A  s k ó rz a n a , s ie d e m  k lu c z y  

w  s k ó rz a n y m  b rą z o w y m  p o k r o w ­
c u  — d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,
p o k .  45,

O S O B A , k tó r a  z n a la z ła  p o r t f e l  i  
!e g . t r a m w a jo w ą ,  p ro s z o n a  o  s k o n ­
ta k to w a n ie  z p . S ta n is ła w e m  R e p -  

cz e w ic z e m , S zcze c in , R o s tw o ro w ­
s k ie g o  12 m .  7.

Moj głos na mó| program

K o ia t n i f c
s z c z e c iń s k i

A  W IE C Z Ó R  f iń s k i  o r g a n iz u je  
T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o - F iń -  
s k ie j  i  K lu b  R y b a k a  d z iś , 29 bm . 
o  g o d z . 18, w  lo k a lu  p r z y  u l.  M a ło ­
p o ls k ie j  25. W  p r o g r a m ie :  r e fe r a t  
m g r a  E. H o r a k a  p t .  , W s p ó łp ra c a  
p o ls k o - f iń s k a  w  o k r e s ie  X X V - le c ia  
P R L ” , q u 'z  f i ń s k i  z n a g r o d a m i . 
p r o je k c ja  f i lm ó w  f iń s k ic h .  W s tę p  
w o ln y .

Ą  W Y S T A W A  m a la r s tw a  Z o f i i  
Z d u n  o t w a r ta  z o s ta n ie  d z iś , o go dz . 
17, w  K lu b ie  R e n c is ty  p r z y  u l .  G e n . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  29.

Romuald Moskal 
słuchacz I I I  roku Wydz. 
Nawigacyjno-Polowowego 
WSM

Z  A k i lk a  d n i s k o ń c z ę  szko łę . U -  
z y s k a m  za w ó d , z k tó ry m  m a rz y  
w ie lu  m o ic h  ró w ie ś n ik ó w .  N ie  
w ie m  zzy  u. in n y m  u s t ro ju  b y ło b y  
tc  m o ż liw e , b o w ie m  w a r u n k i  f in a n  
sow ę u. d o m u  n ie  b y ły  n a jle p s z e .  
O jc ie c  po  d w ó c h  c ię ż k ic h  o p e ra ­
c ja c h  n ie  m ó g ł p o d ją ć  p ra c y  za ­
w o d o w e j O d ra z u  o t rz y m a ł je d n a k  
re n tę  M a tk a  n ie  p ra c o w a ła . M im o  
t c  s io s tra  s k o ń c z y ła  s z k o lę  ś re d n ią ,  
a m ło d s z y  b r a t  ro z p o c z n ie  n a u k ę  
w  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m . A za 
te rn  p a ń s tw o  o to c z y ło  m o ją  ro d z i­
nę o p ie k a .

Do u r n y  w y b o rc z e j w rz u c ę  s w ó j 
g lo s  p o  raz  p ie rw s z y  w  ż y c iu . Bę­
d z ie  tc  p rz e c ie ż  m ó j o b o w ią z e k  w  
s to s u n k u  2o O jc z y z n y , w z g lę d e m  
k tó r e j  z a c ią g n ą łe m  d łu g  w d z ię c z n o ­
ś c i. A s v la c ę  ao na  p e w n o  W ła -  
l is tę  F r o n tu  J e d n o ś c i N a ro d u ,

sną p ra c ą  z a w o d o w ą  o ra z  da lszą  
n a u k ą  na je d n y m  z w y d z ia łó w  Po­
l i te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j. N ie ch że  
w ię c  m o je  s k ro m n e  „ t a k "  bę dz ie  
je d n ą  z fo rm  p o p a rc ia  p r o g ra m u  
g ło szon eg o  p rz e z  F J N .

Leokadia Czwójdzińska 
z-ca kierownika 
Klubu Spółdzielców

W  N IE D Z IE L Ę . p o d o b n ie  ja k  
w szy s c y  m ie s z k a ń c y  S zcze c ina  p ó j­
dę do  u r n y  w y b o rc z e j,  b y  o d d a ć  
s w ó j g lo s  na  k a n d y d a tó w  F ro n tu  
Jed n o śc i N a ro d u . M y ś lę , te  je s t  to  
n ie  ty lk o  m o im  p ra w e m  a le  f o b o ­
w ią z k ie m  b o w ie m  p ro g ra m  FJN  
re a liz u je  p o s tu la ty  ca łe g o  spo le cze ń  
s tw a  a w ię c  i  m o je .

Jes te m  p rz e k o n a n a , że m o ż e m y  w  
p e łn i  z a u fa ć  p rz e d s ta w io n y m  n a m  
k a n d y d a to m , są o n i p rz e c ie ż  z n a ­
n y m i s p o łe c z n ik a m i,  w y p r ó b o w a n y ­
m i o b y w a te la m i.  B u d z ą  w ię c  z a u fa ­
n ie  i  d a ją  g w a ra n c ję  te g o . że p o ­
s tu la ty  w y s u n ię te  p rz e z  m ie s z k a ń ­

c ó w  S zcze c in a  będą re a liz o w a n e  
z g o d n ie  z ic h  ż y c z e n ia m i.  P ro g ra m  
F JN  o d z w ie rc ie d la  d ą że n ia  k a ż d e ­
go  o b y w a te la  do  c o ra z  p e łn ie js z e g o  
z a s p o k a ja n ia  p o trz e b  k u l tu r a ln y c h  
i  s o c ja ln o -b y to w y c h .  O d p o w ia d a  on  
c a łk o w ic ie  in te re s o m  w y b o rc ó w . D la  
te g o  też ja k  k a ż d y  P o la k , k tó re m u  
n ie  są o b o ję tn e  s p ra w y  k r a ju ,  je g o  
d z ie ń  ju t r z e js z y ,  o d d a m  g lo s  z po ­
c z u c ie m  d o b rz e  s p e łn io n e g o  ob o ­
w ią z k u . P ra g n ę  w  te n  spo sób  do ­
ło ż y ć  sw ą  c e g ie łk ę  d o  p rz y s z łe g o  
k s z ta łtu  n a s z e j s o c ja l is ty c z n e j O j­
c z y z n y .

Doc. dr med.
Aniela Zakrzewska 
kierownik I I  Kliniki 
Pediatrycznej PAM

W  S Z C Z E C IN IE  m ie s z k a m  od  
s ie d m iu  la t  i  w id z ę , j a k  n ie m a l z 
d n ia  n a  d z ie ń  . m ia s to  s ię  z m ie n ia ,  
ro z b u d o w u je . P rz e d  w o jn ą  p ra c o ­
w a ła m  ja k o  le k a rz  U b e z p ie c z a ln i 
S p o łe c z n e j w  W a rs z a w ie , m ia ła m

w ię c  m o ż n o ś ć  z e tk n ię c ia  s ię  z p rz e -  
ja w a m i b ie d y , k tó rą  d z iś  t r u d n o  
so b ie  w y o b ra z ić .  O p rz e m ia n a c h i 
k tó re  d o k o n a ły  s ię  i  d o k o n u ją  w  
n a s z y m  k r a ju  m y ś lę  c o d z ie n n ie . 
W te d y  g d y  w id z ę  ła d n ie  u b ra n e  k o ­
b ie ty  i  d z ie w c z ę ta , g d y  o b s e rw u ję  
j a k  lu d z ie  p ra c y  m a s o w o  k o rz y s ta ­
ją  z w cza só w , ró ż n o ro d n y c h  fo r m  
w y p o c z y n k u , p o w s z e c h n e j o p ie k i  
z d ro w o tn e j.  C ie szy  m n ie  i  to , że 
w  n o w o c z e s n y c h  p ię k n y c h  b lo k a c h  
m ie s z k a ln y c h  m ie s z k a ją  lu d z ie  p ra ­
c y , o t  c h o ć b y  w  b lo k u  p r z y  u l .  
M a lc z e w s k ie g o . w  k tó r y m  i ja  
m ie s z k a m .

M y ś lę  te  n ie  zaw sze  z d a je m y  so­
b ie  s p ra w ę  z p rz e m ia n  k tó re  d o ­
k o n a ły  s ię  w  n a s z y m  k r a ju ,  z te g o  
j a k  d a le ce  P o ls k a  je s t  k r a je m  so­
c ja l is ty c z n y m  l  j a k  w ie le  z y s k a ła  
na  ty m  k la s a  r o b o tn ic z a .

C z u ję  s ię  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln a  za  
c a ło k s z ta łt  n a szeg o  ż y c ia , w ie m  iż  
ja k o  o b y w a te lk a  n a szeg o  k r a ju  
m a m  m o ż n o ś ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  je ­
go  p rz e m ia n a c h . W ła ś n ie  d la te g o  w  
d n iu  w y b o ró w  bę dę  g lo s o w a ć  n a



Przedwyborcze rozmowy „HA“
ze student»!

R EDAKC JA ,,K A ”  czy li „K u r ie ra  Akadem ickie­
go” , przeprowadziła, w  związku z w yboram i do Sej­
m u PRL i  rad narodowych, rozmowy ze studentami 
uczelni szczecińskich. Pytania sform ułow a liśm y na­
stępująco:

•  M ÓW I SIĘ: „Dowodem postawy obywatelskiej 
jest udział w budowie socjalistycznego kraju”. Co 
to oznacza w praktyce, podczas studiów i po ich 
ukończeniu ■*— w  pracy zawodowej?

•  1 CZERWCA staniemy przed urnami wybor­
czymi. Z jaką świadomością?

Ijfej ¡Wypowiedzi naszych rozmówców zamieszczamy 
poniżej.

G Ł O S  U d  Ę .

PROGRAM EM
m  E l

Jan Habtfas
I I I  rok Państwowej Szkoły Morskiej

CO  M O G Ę  Z R O B IĆ  d la  
naszego k ra ju ?  C h y b a  je d  
no s ta n o w i m ó j p o d s ta w o ­
w y  o bo w ią ze k  w obec O j­
czyzny —  re h a b ilita c ja  P o l 
s k i L u d o w e j, obecn ie  czę­
sto o c z e rn ia n e j za g ra n :cą 
przez w ia d o m e  k o ła . Cze­
go o n ie j s ię  n ie  s łyszy?  
W iedza  o naszym  k ra ju  
n a jczę śc ie j ogran icza  się  
do tego , że w  Polsce za­
m ie s z k u ją  p ię k n e  dz iew czy  
n y , je s t d ob ra  w ó d k a  i  g ra  
s u ją  ź l i  k o m u n iś c i „ z  noża 
m i w  zębach” . W ie lu  ro d a ­
k ó w , np. z K a n a d y , b o i się 
po p ro s tu  sk ła da ć  w iz y ty  
w  n aszym  k ra ju ,  bo sądzą, 
że zostaną  tu  a re sz to w a n i 
(„po do b no  w  k a ż d e j b ra ­
m ie  s to i agen t U rzęd u  Bez

p iecze ń s tw a ” !) T e  o c z y w i­
ste b z d u ry  o b u rz a ją  w ie ­
lu  naszych  m a ry n a rz y , a 
ic h  d y s k u ta n c i d o w ia d u ją  
s ię  od n ic h  ja k a  je s t p ra w  
da. N a jc z ę ś c ie j je d n a k  t ru d  
n o  p rze ko n a ć  ro zm ó w có w  
O sobiście  n ie ła tw o  m i b y ­
ło  o s ta tn io  u d o w o d n ić , że 
p o rz ą d n y  g a r n itu r  z e lan y , 
k tó r y  m ia łe m  na  sobie  b y ł 
nasze j ro d z im e j p ro d u k ­
c ji. . .  R odacy s ą d z il i,  że k u  
p iłe m  go w  K anadz ie .

1 C Z E R W C A  oddam  
s w ó j g los  bez skre ś le ń , u -  
w a żam  ie  w  ten  sposób 
za a k c e p tu ję  naszą s łuszną 
p o li ty k ę ,  n a jlep szą  w  d z i­
s ie jszych  w a ru n k a c h .

R o z m a w ia ł: (s tan)

HaiiEia Zaniewska
IV  rok Wyższej Szkoły Rolniczej

W  T Y M  R O K U  (d o k ła d n ie  za d w a  m ies iące ) p o d e jm u je ­
m y  p racę, p rz e w a ż n ie  w  P a ń s tw o w y c h  G ospoda rs tw ach  
R o lnych . S poro a bso lw e n te k  i  a bso lw e n tó w  zostan ie  d y re k to ­
ra m i PGR. Będzie  to  c iężk ie  zadanie, p ra ca  z lu d ź m i, ro b o ta  
często społeczna, zawsze w sze chs tron na  i  po łączona  z u ś w ia ­
d a m ia n ie m  p o li ty c z n y m  p ra c o w n ik ó w  gosp od a rs tw . M yś lę , 
że dobrze  w y w ią z u ją c  się z ty c h  o b o w ią z k ó w  w n io sę  s w ó j 
u d z ia ł w  b ud ow ie  s o c ja lis ty c z n e j o jczyzny . D ołożę też s ta ­
ra ń  —  ta k  ja k  m o je  k o le ż a n k i i  ko led zy  z u cze ln i —  aby  
n a s tą p iło  dalsze zm n ie jsze n ie  d ys ta n su  m ię d z y  m ia s te m , a 
w sią . Z d a rza  się b o w ie m  i  d z is ia j, że m ieszka ńcy  m ia s t 
d y s k w a l if ik u ją  ja k  się to  m ó w i „ lu d z i w ie js k ic h ” .

1 C Z E R W C A  oddam  głos bez sk re ś le ń , gdyż  je s te m  za 
ty m , a by  s o c ja liz m  zawsze is tn ia ł,  je s t on  n a jle p s z y m  m o im  
zdan iem  u s tro je m  d z is ie jszych  czasów.

R o z m a w ia ł: (s tan)

N R  7 S Z C Z E C IN , 29 M A J A  1969 R.

Roman Stanecki
I I  rok Akademii Medycznej

O S O B IŚ C IE  S Ą D Z Ę , że 
m ó j u d z ia ł w  ro z w o ju  n a ­
szego k ra ju  na  raz ie  je s t 
z n ik o m y . Po ukoń czen iu  
a k a d e m ii, g d y  o trz y m a m  
d y p lo m , będę m ó g ł c h yba  
p ow ied z ie ć , że i ja  także  
p rz y c z y n iłe m  s ię  do b u d o ­
w y  P o ls k i L u d o w e j, gdyż 
p ew ne  je s t, że w  naszym  
k ra ju  k a ż d y  c z ło w ie k  z 
w yższym  w y k s z ta łc e n ie m  
lic z y  się, a im  w ię c e j ta ­
k ic h  lu d z i ty m  c h yba  w ię k  
szy postęp. S zczególn ie  po 
trz e b a  le k a rz y . Po s tu ­
d iach  może z d ecyd u ję  się 
na w y ja z d  na w ie ś  —  ta m

w ła ś n ie  je s te śm y  n a jb a r ­
d z ie j p o trze b n i.

Lecz  są to  ty ik o  p la n y  i  
to  n ie z b y t b lis k ie , a  a k tu a l 
n ie  p rzede  m n ą  —  sesja. 
Zdać  ją  n a jle p ie j to  m o je  
zadanie  n r  1. To  s p e łn ie ­
n ie  o b o w ią z k u  n ie  ty lk o  
w obec s ieb ie  lecz także  i  
pań s tw a .

W K R Ó T C E  też za de b iu ­
tu ję  ja k o  w y b o rc a . Z  pe łną  
św ia d om ośc ią  oddam  głos 
bez skre ś le ń , bo sądzę że 
w  te n  sposób za akce p tu ję  
postęp.

R o z m a w ia ł: (stan)

Maria Trojanowlcz
I  rok Wyższej Szkoły 

N auczy ciełskie j

M A M  W A D Ę  S ER CA, 
m ieszka m  w  p ó łsa n a to - 
r iu m .  W a ru n k i n a u k i s tw o  
rzono  m i ta k  dob re , że na  
p ra w d ę  je s te m  za n ie  szcze 
rze  zobow iązana  pań s tw u . 
N a  ra z ie  zac iągam  d ług , a 
je d y n ą  m o ż liw ą  za p ła tę  za 
to , m ogą s ta n o w ić  ty lk o  
d o b re  oceny w  indeks ie  
(po s tu d ia c h  w a ż n y m  za­
d an ie m  ‘ będzie  ks z ta łto w a  
n ie  św ia d om ośc i uczn iów ). 
R ekom pensa tą  je s t też na  
p e w n o  d z ia ła ln o ść  społecz­
na. N ie  m a sensu siedzieć 
z za ło żo n ym i rę k a m i, p ra ­
c u ję  w ię c  w  zarządzie  
u c z e ln ia n y m  ZM S . W  na ­
szej n ie d a w n o  p o w s ta łe j 
w yższe j szko le  je s t n ie m a ­
ło  m o ż liw o ś c i do d z ia łan ia .

JE S T E M  N A J M Ł O D S Z Ą  
s tu d e n tk ą  W S N , n ie  u k o ń ­
czy ła m  jeszcze 17 la t  n ie 
będą  m og ła  1 cze rw ca  z ło ­
żyć sw o je go  g łosu . Lecz 
g d y b y  b y ła  ta k a  szansa, 
w ie d z ia ła b y m  za co i  na co 
go oddać. M y ś lę , że to  oczy 
w is te  — n ow e  z a k ła d y  p ra  
cy , p ię k n e  n ied a w n o  w zn ie  
s ione b u d y n k i m ieszka lne  
itp .,  zo b o w ią z u ją  do  w rzu  
cen ią  do  u rn y  czys te j k a r t  
k i.

R o z m a w ia ł: (stan)

P E Ł N IĄ C  w ie le  odpow ie  
d z ia ln y c h  fu n k c j i  społecz­
n ych  s ta ra łe m  się  w n ieść  
s w ó j w k ła d  w  budow ę 
s o c ja lis ty c z n e j O jczyzn y . 
U w a ża m , że w ła ś n ie  czyn­
na p raca  spo łeczna w  s tu ­
d e n c k ic h  o rg a n iza c ja ch  m ło  
d z icżo w ych  u m o ż liw ia  p rzy  
sz łem u  a b s o lw e n to w i w y ż ­
sze j u c z e ln i zdobyc ie , o- 
p rócz  u m ie ję tn o ś c i zawedo 
w y c h , n iezb ę dn ych  k w a lif i  
k a c j i  o rg a n iz a c y jn y c h  i  mo 
ra ln o -o b y w a te ls k ic h . O bec­
n ie  p e łn ię  fu n k c ję  sekre ta  
rza  R a dy  U c z e ln ia n e j ZSP 
oraz c z y n n ie  p ra c u ję  w  od 
d z ia ło w e j o rg a n iz a c ji p a r ­
t y jn e j  na  sw o im  w yd z ia le .

W  zapa le  p ra c y  społecz­
n e j na jczę śc ie j zapom inam  
o s p ra w ach  o sob is tych . P o -

Grzegorz Grzesiuk
PS, rok v ,

Wydział Budownictwa 
Lądowego

IN T E R E S U J E  m n ie  p ra ­
ca n a u ko w a  n ie  t y lk o  w  
u cze ln i — w  s tu d e n c k ic h  
k o ła c h  n a u k o w y c h , a le  i w  
za k ła d z ie  p ra cy , gdz ie  m e­
to d y  n a u k o w e  stosow ane 
są coraz pow sze ch n ie j.

O rg a n iz a c ja  życ ia  na ­
ukow e g o  w* za k ła d z ie  p ra ­
cy  p o w in n a  b yć  ta k a , b y  
zapoznaw a ła  w s z y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  za k ła d u  z no 
w y m i o s ią g n ię c ia m i n a u k o ­
w y m i.

Sądzę, że k a żd y  g łosu je  
na lis tę  F J N  z m yś lą  o do­
s k o n a le n iu  w  ka żde j dz ie ­
d z in ie  życ ia , a w  ty m  ró w  
n ież  życ ia  naukow ego .

R o z m a w ia ł: W . R.

w ie m  k ró tk o :  dz ia łacz  m e ­
go p o k ro ju  (a znam  ta k ic h  
w ie lu )  w y rz e k a  się  często 
ta k  lu d z k ic h  rzeczy  ja k  
np. sp o tk a n ie  z d z iew czy ­
ną  czy też p ó jś c ie  do k in a  
lu b  te a tru .

G Ł O S U J Ę  w  p rze ko n a ­
n iu ,  iż  g łos m ó j będzie  je d  
n y m  z w ie łu ,  k tó re  w s k a ­
żą lu d z i,  pod  k ie ru n k ie m  
k tó ry c h  os iąganie  da lszych  
sukcesów  będzie  ła tw ie j­
sze. L u d z i,  k tó rz y  sw ą 
św ia d om ośc ią  i  zaangażow a 
n ie m  d o p ro w a dzą  k r a j  do 
n ow ych  w ie lk ic h  os iągn ięć 
gospodarczych . N a  lis tę  
F J N  oddam  s w ó j g łos ju ż  
po ra z  d ru g i.

R o z m a w ia ł: W . R.

Piotr Gajewski
PAM, rok I I

K A Ż D E M U  le ży  na ser­
cu  k s z ta łto w a n ie  p os ta w  i  
św ia d om ośc i osob is te j. Oso 
b iśc ie  zd a ję  sobie sp raw ę, 
że n ie  m ożna d a le j p ro w a ­
d z ić  p ra c y  w  o rg a n iz a c ji 
m ło d z ie ż o w e j bez p ozyska ­
n ia  do n ie j szerszego ocó- 
łu  s tu d e n tó w . Szczególnie  
n a le ży  z w ró c ić  uw agę na  
s tu d e n tó w  la t  p ie rw szych , 
na ic h  p o s ta w y  w  s tosun­
k u  do p rz e m ia n  zachodzą­
cych  w  k ra ju .  A  po s tu ­
d iach?  N ie  re z y g n u ję  z p ra  
cy  spo łecznej. Ja ko  p rz y ­
sz ły  le k a rz  będę p o s ta w io ­
n y  w o be c podstaw ow ego  
za da n ia  s łu ż b y  z d ro w ia : za 
p e w n ie n ia  ja k  n a jle p s z e j 
z d ro w o tn o ś c i w  m ia rę  m oż  
l iw o ś c i i  zas ięgu  o d d z ia ły ­
w a n ia . Do p ra c y  zaw odo­
w e j p ra gn ę  p rz y s tą p ić  z 
ja k  n a jw ię k s z y m  zasobem  
w ie d z y , d la te go  ta k  duży  
n ac isk  k ła d ę  na  w y n ik i  w  
nauce.

W y d a je  m i s ię , że in te ­
re s o w i osob is tem u  p rz e c iw  
s ta w ić  m ożna  in te re s  spo­
łe c z n y  ty lk o  w ów czas, je ­
ż e li d ochodz i do p e w n e j 
ru ty n y  w  d z ia ła ln o ś c i i  
n ie  t ra k tu je  s ię  je j  ja k o  
p ra c y  sp o łeczne j i  na  rzecz  
społeczeństw a.

O C Z Y W IŚ C IE , g łosow ać  
będę n a  lis tę  F J N , je s tem  
b ow iem  p rz e k o n a n y , że 
z n a jd u ją c y  się na n ie j lu ­
dzie  re p re z e n tu ją  i  m n ie  i  
in te re s  ca łego społeczeń­
s tw a .

R o z m a w ia ł: W. R.

Janusz Owczarek
PS, Wydział Elektryczny

Grażyna Paul Ireneusz Bllicki
PS, Wydział Inżynieryjno-Ekonomiczny, rok IV

W  C Z A S IE  S T U D IÓ W  
n ie  p ra c o w a ła m  społecz­
n ie . Z a jm o w a ła m  się p ra ­
cą społeczną w  szko le  śred 
n ie j — b y ła m  in s t ru k to ­
re m  Z H P . P o tem  s tud ia , 
zm ian a  ś ro d ow iska , w y ­
sz łam  za mąż. O b o w ią z k i 
w  dom u i  w  u cze ln i n ie  
p o z w o liły  m i na za jęc ie  
się w ła ś c iw ie  p o ję tą  p ra cą  
społeczną, ze w zg lę d u  na 
b ra k  czasu. N ie  w ie m  ja k  
to  bed^ie  wvs?!adało po

s tud ia ch , w  za k ład z ie  p ra ­
cy. In te re s o w a ła b y  m n rs 
p ra ca  społeczna, k tó ra  b y ­
ła b y  zw iązana  z co dz ie n ny  
m i tro s k a m i i  ra d o ś c ia m i 
o toczenia .

S o lid n a  p raca w  p rze d ­
s ię b io rs tw ie  je s t e lem en ­
te m  b u d o w y  w sp ó lne g o  oo 
b ro b y tu , p o n ie w a ż  s ta n o w i 
sk ła d o w a  część w y s iłk u  ca 
łego społeczeństw a.

Sądzę że in te re s  o sob is ty  
je s t d la  każdeero c z ło w ie k a

b liż s z y  a le  s tu d io w a ła m  
ekon om ię  p o lity c z n ą  i  w ie m  
ja k  duża je s t zależność 
m ięd zy  in te re se m  o gó ln o ­
spo łecznym  a osob is tym .

G Ł O S U J Ę  p ie rw s z y  ra z  
w  życ iu . Sądzę że, odda ­
n ie  g łosów  na k a n d y d a tó w  
F J N  je s t w a ru n k ie m  d a l­
szego postępu , i  ro z w o ju  
gospodarczego i spo łeczne­
go nasze j O jczyzn y .

R o z m a w ia ł: W . R.

PS, Wydział Inżynieryjno- Ekonomiczny
SW Ó J O S O B IS T Y  U D Z IA Ł  w  ż y c iu  sp o łe czn ym  w id zę  

w  nauce i  p ra c y  spo łecznej. O d 1965 ro k u  czyn n ie  p ra c u ję  
w  k o m is ji P ro pa ga n dy  i  In fo rm a c ji  R ady  O k rę g o w e j ZSP 
oraz od p o czą tku  b ieżącego ro k u , w  k lu b ie  „P o li t y k ó w ” , 
d z ia ła ją c y m  w  K lu b ie  S tu d e n tó w  P o l ite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
„P in o k io ” .

R e a liz u ją c  p ro g ra m  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych , w  k tó ­
ry c h  p ra c u ję , s ta ra m  s ię  na  m ia rę  s i ł  i  m o ż liw o ś c i, p rz y ­
cz y n ić  do dalszego i  jeszcze szybszego ic h  ro z w o ju  oraz 
p om no żen ia  d o ro b k u  cg ó ln o s tu d en ck ie go ,

G ło s u ję  za d y n a m ic z n y m  ro z w o je m  n a u k i,  k u l t u r y  i  gos­
p o d a rk i naszego re g io n u , a w ię c  na  k a n d y d a tó w  F J N .

R o z m a w ia ł: W . R.



F O T O K R O M 1 K A .
Tradycyjne
spotkania

z A. Walaszkiem
D O  T R A D Y C J I szczeciń­

skiego ś ro d ow iska  akade ­
m ick iego  należą sp o tka n ia  
s tud e n tó w  os iąga jących  n a j 
lepsze w y n ik i w  s tud ia ch  i  
p ra c y  społecznej, z cz łon ­
k ie m  K C  PZPR , I  se k re ta ­
rzem  K W . A n to n im  W alasz 
k ie m .

N A  Z D J Ę C IU : Podczas 
s p o tka n ia  w  K lu b ie  ZSP 
,,K o n tra s ty ” , od le w e j:  p rze 
w o dn iczą cy  O kręgow ego Za 
rzą d u  S tudenckiego  ZM S  
Z. S w iech, I  se k re ta rz  K W  
P ZPR . A . W alaszek, p rze ­
w o dn iczą cy  R ady O krę go ­
w e j ZSP Sz. K ep y c iń s k i. 
p rzew odn icząca  O krę g o w e j 
R ady S tu d e n c k ie j Z M W  
H . O broś lak .

Fo to : S. C ieś lak

Szczeciński sukces
w Krakowie

Czyn
T E N  C Z Y N  je s t je dn ą  z 

fo rm  podcjmoyva-:iych przez 
s tud e n tó w  d la  uczczenia 
25-lecia  P o ls k i L u d o w e j. 
W ido czn i na zd jęc iu  studen  
c i I I I  g ru p y  W y d z ia łu  R o l­
nego. I I  ro k u  W SR, w raz  
z o p ie ku nką  m g r O. A n -  
d ruszew ską . u p o rz ą d k o w a li 
te ren  w o k ó ł gm achu, gdzie 
m ieśc i s ię  K a te d ra  Ż y w ie ­
n ia  Z w ie rz ą t. Co z rob iono?  
U cze s tn icy  czynu  s k o p a li i 
z g ra b il i z ie m ię , w y ró w n a n o  
n ie rów no śc i. w y w ie z io n o  
g ruz  i  śm iec i. W yrośn ie  za­
s iana tra w a , z a k w itn ą  po­
sadzone przez żaków  k w ia ­
ty  i  będzie  ła d n ie !

F o to : S. C ieś lak

I  M IE J S C E  i  W ie lk ą  N a g rod ą  F e s tiw a lu  (s ta tu e tka  M aszkarona  i  15 tys ięcy  z ło tych ), 
z d o b y ł na F e s tiw a lu  K u l tu r y  S tu d e n tó w  w  25 lec ie  P R L  w  K ra k o w ie , w  k o n k u rs ie  „E u te r -  
pc 69”  C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j, te m u  też zespo łow i p rz y p a d ła  je d y n a  na 
ty m  fe s t iw a lu  nag roda  sp ec ja ln a  m in is tra  K u l tu r y  i  S z tu k i za n a jw ię k s z e  w y d a rz e n ie  a r ty ­
s tyczne  fe s t iw a lu  (b y ło  n im  w y k o n a n ie  przez C h ó r PS m . in . S ta b a t M a te r  P endereck iego).

In n y  szczecińsk i sukces na k ra k o w s k im  fe s t iw a lu ,  to  d ru g ie  m ie js c e  (po tea trze  „G o n g  I I ”  
i  L u b lin a )  S tu d ia  M in ia tu r  P A M .

N a  z d ję c iu : d o s to jn y  la u re a t F e s tiw a lu  K u l tu r y  S tu d e n tó w  —  C h ó r A k a d e m ic k i PS, p o d ­
czas ro b ocze j p ró b y  p rze d  je d n ą  z im p re z  s tud e nck ich . F o to : S. C ieś lak

Jerzy Romanowski
laureatem nagrody wojewódzkiej

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Prez. W R N  M a r ia n  Ł e m p ic k i w ręcza  
k ie ro w n ik o w i K lu b u  Z S P  „K o n tra s ty ” , s tu d e n c k ie m u  d z ia ła ­
c z o w i k u ltu r y ,  le k a rz o w i m e d y c y n y  —  Je rze m u  R o m a n o w s k ie ­
m u , in d y w id u a ln ą  nag ro dę  P re z y d iu m  W R N  w  S zczecin ie  za 
u po w sze chn ia n ie  k u l t u r y  w  ś ro d o w is k u  s tu d e n tó w  i  a b so l­
w e n tó w .

F o to : S. C ie ś la k

S W Ó J W Ł A S N Y  k lu b  , P od  M a s z ta m i”  s tu d e n c i P a ń s tw o w e j S zko ły  M o rs k ie j sam i u rz ą ­
d z i l i  i  u d e k o ro w a li,  p ra c u ją c  często — ja k  g ło s i k ro n ik a  k lu b o w a  n aw e t po nocach. Re­
z u lta t  tego  t ru d u  je s t je d n a k  —  p ó jd źc ie  i  zobaczcie ! — bardzo  e fe k to w n y . W a rto  p o d k re ś lić , 
iż  p la c ó w k a  ta  u tw o rz o n a  p rzec ież n ied a w n o  za ję ła  w  o g ó ln o p o lsk im  k o n k u rs ie  o nagrodę  
„C z e rw o n e j R óży” , w ś ró d  k lu b ó w  u cze ln ia n ych . I I I  m ie jsce .

N A  Z D J Ę C IU : ze b ran ie  ra d y  k lu b u  „P o d  M a s z ta m i” . C z w a rty  z p ra w e j (ten  z b ro dą ) to  
k ie ro w n ik  k lu b u  —  W o jc ie c h  S zczup a kow sk i. ' . , .

F o to : J. G a b o rs k i



Nauka czy praca społeczna?
JAKIEŚ cechy  m ożna  p rz y p is a ć  sy lw e tce  

spo łeczn ika?  P ośw ięce n ie , w y trw a ło ś ć ,  
z a pa ł, p ra co w ito ść , w ra ż liw o ś ć , b ez in te reso w ­
ność? L u d z i,  k tó rz y  w id z ą  ja k ik o lw ie k  sens 
w  d z ia ła n iu  na rzecz in n y c h , na rzecz ogó łu , 
w  n aszym  ś ro d o w is k u  je s t n ie w ie lu . M a m  na 
m y ś li m e d y k ó w . W śród  lic z n y c h  hase ł a g itu ­
ją c y c h  do p ra c y  sp o łeczne j są i  ta k ie , k tó re  
w  dość ja s n y  sposób in fo rm u ją  o e w en ­
tu a ln y c h  n ag rodach  d la  u c zes tn ików . N ie  w y ­
d a je  m i się to  s łuszne a ty m  b a rd z ie j d y ­
d a k tyczn e  M ło d z i lu d z ie  n a jc h ę tn ie j cze ka ją  
na p ro p o z y c je  przynoszące  n a jw ię c e j zy s k u  
czy  s ła w y . N ie  są to  pus te  s ło w a . M o żn a  po ­
p rze ć  je  w ie lo m a  p rz y k ła d a m i.

C Z Y N  S P O Ł E C Z N Y  —  z ja w ia  się w ie lu  
c h ę tn ych . Choć to  wczesna p o ra  i  n ie  tak  
ła tw o  b y ło  p rze b u d z ić  się z. le n iw eg o  snu, 
n ie je d e n  z p rz y b y ły c h  m a  h u m o r i  chęć do 
p ra cy . N ie d z ie la  zaczęta w  ten  sposób w ca le  
n ie  m u s i być  popsuta . A le  cóż, się d z ie je  da ­
le j.  B ardzo  często c i p e łn i z a p a łu  lu d z ie  po ­
sp ieszn ie  podchodzą  do l is ty  obecności, w p i­
s u ją  s w o je  n a z w is k a  i  odchodzą  na  bok. 
—  No to  m ożna  p ry s k a ć !  W  zasadzie  n ic  się 
n ie  stan ie , g dy  nas d w o je , no  p o w ie d z m y  iro  
je , c icho  się w y ś liź n ie : szkoda ty lk o , że tuż  
za n im i z n a le ź li s ię  n a s tę p n i, i  z n o w u  n a ­
s tę p n i, i  jeszcze, i  jeszcze...

N ie  m uszę ch y b a  o p isyw ać  f in a łu  t e j  n ie ­
d z ie ln e j z b ió rk i.  U  s p ra w ie  d liw ie n ie  na  szczę­
ście się zn a laz ło . N ie  m a  na rzęd z i, k to ś  za ­
n ie d b a ł dos ta rcze n ia  ło p a t  i  g ra b i. Czyste  
s u m ie n ie  p o z w o li za te m  s p o k o jn ie  pó jść  na  
w ie c z o re k  do k lu b u .

N IE  W S ZY S C Y  je d n a k  w  ta k i sposób po ­
d e s z li do s p ra w y . M a ła  g ru p k a  osób sporzą ­
d z iła  lis tę  ty c h , k tó rz y  pozos ta li. W  in n y m  
p u n k c ie  m ia s ta  n a rzęd z ia  z o s ta ły  dos ta rczo ­
ne i  ta m  do łączono  do  s tu d e n tó w  starszego  
ro k u . P ra ca  w p ra w d z ie  p rze c iąg n ę ła  się o 
d w ie  g od z in y , a le  s a ty s fa k c ja  b y ła  p o d w ó j­
na  —  i  ta  z d ob rze  z ro b io n e j ro b o ty , i  ta  
z  w e w n ę trz n e g o  z w y c ię s tw a  n ad  le n is tw e m  
i  cw a n ia c tw e m . T rz y m a ją c  w  rę k u  g ra b ie , 
o b s e rw o w a ła m  s tu d e n tó w , k tó rz y  z Hum o­
re m , za rzu ca ją c  s ę d o w c ip a m i, oczyszcza li 
u lic z k i szp ita ln e go  pod w ó rza . J a k ie ś  g łęb o ­
k ie  za do w o le n ie  o g a rn ę ło  m n ie  na  m y ś l, że 
są lu d z ie , k tó rz y  n ie  w s ty d z ą  się ż a d n e j 
p ra cy . C ie szy ło  m n ie  to , że z n a la z ła m  ic h  
w ś ró d  nas  —  s tu d e n tó w , w  p rzysz ło śc i m a ­
ją c y c h  n ieść bez in te reso w n ą  pom oc in n y m .

P ow yższy  s m u tn y  p rz y k ła d  je s t dow odem  
dość p rz y k re g o  z ja w is k a , dość p o p u la rn e g o  
w  p e w n y c h  k rę g a ch  naszego ś ro d o w is k a  — 
z o b o ję tn ie n ia  m ło d y c h  lu d z i,  z a n ik u  ś w ia d o ­
m ości, że w s p ó łis tn ie n ie  i  w s p ó łd z ia ła n ie  są 
konieczne. E go izm  i  snob izm  to  n a jn ie b e z ­
p ieczn ie jsze  c h o ro b y , k tó r y m i d o tk n ię c i są 
n ie k tó rz y  nas i ko led zy . C i zaś, k tó rz y  m a ją  
chęci, n ie  w id z ą  p rzeszkód . C i, k tó rz y  po-

z n a li ju ż  sm a k  p ra w d z iw e j p ra cy , są zawsze  
na czas, k ie d y  z a jd z ie  potrzeba . D laczego  c i 
lu d z ie , p ośw ięca ją c  m a k s y m a ln ie  s w o je  w o l­
ne g o d z in y  na  za jęc ia  społeczne, n ie je d n o ­
k ro tn ie  p ozo s ta ją  na  m a rg in e s ie  s tu d e n c k ie ­
go życ ia?

llT A U K A  —  rzecz p ie rw szo rzęd n a . T u  s k u -
l * p ia m y  sw o je  s iły ,  tu  t k w i nasz ce l, nasz 

p rz y s z ły  zaw ód , nasz ch leb . Z d a ję  sobie  
sp ra w ę  z re z u lta tó w  przesadnego angażow a­
n ia  się. M o żn a  je d n a k  ra c jo n a ln ie  w  dz ia ­
ła ln o ś c i sp o łeczne j w y zyska ć  czas, ażeby u -  
n ik n ą ć  u je m n y c h  n as tę ps tw  —  n a w e t ch o ­
ró b  itd .

Nasze s iły  p ośw ięc ić  n a le ży  p rzede  w s z y s t­
k im  nauce. W  z w ią z k u  z ty m  n asuw a  m i się 
p y ta n ie : k to  i  ja k  m a p racow ać społecznie?  
C zy c i, k tó rz y  za w sze lką  cenę dążą do n ie ­
n a g a n n e j o p in i i  p ra c o w ite g o  i  w zo ro w e go  
stud e n ta ?  C zy c i, k tó ry c h  ce lem  są dobre  
czy  też  sam e b ardzo  dobre  oceny? W szyscy, 
o k tó ry c h  m o w a  w y ż e j, z re g u ły  n ie  s p ra w ­
d za ją  się w  ró w n ie  d o s k o n a łe j fo rm ie  na  
f ro n c ie  d z ia ła ln o ś c i społecznej. Są to  zresztą  
sporadyczne  w y p a d k i,  a by  s tu d e n t o bardzo  
d o b ry c h  w y n ik a c h  nauczan ia , bez z a rz u tu  
p ra c o w a ł ja k o  a k ty w is ta  o rg a n iz a c ji m ło ­
dz ieżo w ych . B a rd z o  często n ie w ie lk ie  w y k a ­
za n ie  się w  o k re ś lo n e j a k c ji je s t p rz y c z y n ­
k ie m  do p rz y p is y w a n ia  ta k im  s tud e n to m  
w y b itn y c h  o s iągn ięć  z a ró w no  w  p ra c y  spo­
łe c z n e j ja k  i  nauce. G dzie  za tem  k la s y f ik u ją  
się c i d ru d z y , k tó rz y  angażu jąc się g o r liw ie  
w  życ ie  s w o je j u c z e ln i, sw o jego  m ias ta , re ­
g io n u , w ie lk im  w y s iłk ie m , n ie  je d n o k ro tn ie  
n a d m ie rn y m , dążą do os iągn ięc ia  d o b ry c h , 
za s łużo n ych  p rzec ież  ocen? To, że n ie  zawsze  
im  się w ie d z ie , n ie  p o w in n o  ty c h  lu d z i e l i ­
m in o w a ć  od p rz y z n a w a n ia  im  n ag ró d , ja k o  
fo rm a ln e g o  pod z ię kow an ia . C zy  m ożna  do ­
puśc ić  do tego, a b y  c i, k tó rz y  p rzez  o k rą g ły  
ro k  d e k la ro w a li się ja k o  aspo łeczni, o tr z y ­
m y w a li n a g ro d y  p ien iężne  za w z o ro w ą  p o ­
staw ę  społeczną i  bardzo  d ob re  w y n ik i  w  
nauce?  W  ten  sposób n ie k tó rz y  dochodzą do 
w n io s k u , że p ra ca  społeczna je s t rz e c z y w iś ­
cie  h a ró w k ą  d la  f ra je ró w .

A  są p rzec ież  i  tacy , k tó rz y  czas s w ó j ro z ­
ry w a ją  na  s trz ę p k i a le n ie  u s tę p u ją . Ta  
w ła ś n ie  codz ienna  h a ró w k a  p rze ksz ta łca  ic h  
w  k o ńcu  w  fa n a ty k ó w , „se rcem  i  duszą od ­
d an ych  s p ra w ie ” . O ty c h  lu d z ia ch  p o w in n iś ­
m y  p am ię ta ć . T a k im  lu d z io m  n a le ży  iść na  
rękę . A  je ś l i  n ie  sposób znaleźć m e to d y  n a j­
b a rd z ie j o b ie k ty w n e g o  w y n a g ra d z a n ia , je ­
s tem  za z lik w id o w a n ie m  te j, k tó ra  te raz  
is tn ie je  i  d z ia ła  a n tyw ych ow aw czo .

N ie  zawsze z ty c h  „p ry m u s ó w ”  w y ra s ta ją  
lu d z ie , od k tó ry c h  będzie m ożna spodziew ać  
się w  p rzysz ło śc i p ra w d z iw ie  lu d zk ie g o , 
szczerego uśm ie chu . Z a  darm o.

L ID IA  Z IE L E N IA K

Potrzeby 
i możliieości
] \ J A S Z  „ B R A T N IA K ”  zszedł
J -^ n a  psy  —  s tw ie rd z a  s tu ­

d e n t K o w a ls k i.. .  D a w n ie j to  
m ożna b y ło  p rz y  z a ła d u n k u  ce­
b u li  w  p o rc ie  za ro b ić  d z ien n ie  
600, a n a w e t 800 z ło ty c h ! T e ­
ra z  są in n e  p ro w iz je  i o b o w ią ­
z u ją ' in n e  s ta w k i... N ie  «wszyscy 
je d n a k  p o d z ie la ją , te n  pog ląd .

W a d im  G u z e w s k i k o ń czy  s tu ­
d ia  na W y d z ia le  B u d o w n ic tw a  
L ą d ow eg o  i  W o d n o -M e lio ra c y j­
nego P o l ite c h n ik i S zczec ińsk ie j. 
P rz y b y ł tu  z O ls z ty n a  po u k o ń ­
cze n iu  te c h n ik u m . Jest s ie ro tą , 
w y c h o w a n k ie m  D o m u  D z iecka . 
O d wczesnego d z ie c iń s tw a  p ra ­
c o w a ł f iz y c z n ie . P rzez  c a ły  o- 
k re s  n a u k i n ie  t ra c i k o n ta k tu  
ze s p ó łd z ie ln ią .

—  D z ię k i p ra c y  m o g łem  u -  
trz y m a ć  się na s tud ia ch . N a w e t 
w  o kre s ie  w a k a c ji,  za zgodą 
d z ieka n a  m ieszka łe m  w  a kad e ­
m ik u  i  p ra co w a łe m . W  o s ta t­
n ic h  la ta c h  zaszło  w ie le  z m ian  
n a  lepsze w  ż y c iu  nasze j sp ó ł­
d z ie ln i.  U s ta lo n y  zosta ł g ó rn y  
l im i t  rocznego z a ro bku  na  6 tys . 
z ło ty c h  i  s p ra w ie d liw ie  d z ie lo ­
n a  je s t p raca. K ie d y ś  b y ło  in a ­
cze j, gdyż  b y l i  tacy , k tó rz y  po ­
t r a f i l i  za ro b ić  20— 25 ty s . z ło ­
ty c h  ro czn ie , podczas g dy  in n i 
m u s ie li z a d o w o lić  się z a ję c ia m i 
d o ry w c z y m i i  m a ło  p ła tn y m i.  
P odobne  zdan ie  m a cz łonek  
R a d y  S tu d e n c k ie j „B ra tn ia k a ” , 
ko ńczą cy  s tu d ia  na  ty m  sam ym  
w y d z ia le  —  C zes ław  Im b ra . Jest 
on  także  s ie ro tą  i  je d n y m  z 
ty c h , k tó r y m  n ieobca  je s t 
p raca.

—  G d y b y m  n ie  p ra c o w a ł w  
s p ó łd z ie ln i, tru d n o  b y ło b y  m i 
ukoń czyć  s tu d ia . Jest może 
w ie le  p rzesady w  tw ie rd z e n iu , 
że p rzed  p a ru  la ty  rz ą d z iła  n a ­

szą s p ó łd z ie ln ią  sw o is ta  „m a ­
f ia ” , a le  obecnie  s y tu a c ja  u leg ła  
ra d y k a ln e j zm ian ie . S tu d e n c i 
m ogą w  w ię k s z y m  s to p n iu  l i ­
czyć na pom oc sp ó łd z ie ln i. 
C h od z i w  ty m  w y p a d k u  n ie  
ty lk o  o p racę, a le  także  d o f i­
n a n so w a n ie  do  w yc ie cze k , w cza  
s ó w  k ra jo w y c h  czy za g ran icz ­
n y c h  itp . U w a ża m , że n ie  po­
w in n o  się ry g o ry s ty c z n ie  p rz e ­
strzegać  usta lonego  l im i t u  g ó r­
n e j g ra n ic y  za ro b k ó w  na 6 tys. 
z ło ty c h , gdyż p o trz e b y  s tu d e n ­
tó w  w  n ie k tó ry c h  la ta c h  s tu ­
d iów ' są znaczn ie  wyższe. D o ty ­
czy to  p rzede  w s z y s tk im  d y p lo ­
m an tów 7, k tó rz y  chcą p rzec ież 
w ra z  z d y p lo m e m  zabrać  także  
o d p o w ie d n i g a r n itu r  do m ie js c a  
p ra cy ...

Z  R O Z M Ó W  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  ze s tu d e n ta m i ró ż n y c h  
k ie ru n k ó w  s tu d ió w  i  u cze ln i

m o ż liw o ś c i w y k o n a n ia  p ra c  
w a rto ś c i 15 m in  z ł, a le p rz y ­
znany  l im i t  bezosobowego s tu ­
den ck ie go  fun d uszu  p łac  b y ł za 
n is k i.  M im o  w ie lu  zleceń za­
rzą d  zm uszony b y ł w  I I I  k w a r ­
ta le  og ran iczyć  p o d e jm o w a n ie  
p ra c y  i  d z ie s ią tk i c h ę tn ych  s tu ­
d e n tó w  odeszły z k w itk ie m . 
Ł ą c z n ie  w a rto ść  w y k o n a n y c h  
u s ług  d la  lu dn o śc i w y n io s ła  
357 tys . z ło tych , co w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  1967, oznacza 
w z ro s t o 51,3 p ro c .! Ł ą czn ie  
lic z b a  s tud e n tó w  zrzeszonych w  
„B ra tn ia k u ”  w y n o s i obecnie  
2 110 osób i  w y k a z u je  s ta łą  
ten d en c ję  w zros tu . Za da n ia  
gospodarcze o s ta tn ich  d w u  la t  
w y k o n a n e  zos ta ły  z n ad w yżką  
p rz y  p ra w id ło w y m  k s z ta łto w a ­
n iu  się fun d uszu  p łac. W  ro k u  
b ieżą cym  w y ła n ia  się re a ln a  
m o ż liw ość  w y k o n a n ia  u s ług

BUM U  NAS!

r 7 B L IŻ A  S IĘ  dz ień  w y b o ró w . P ó jd z ie m y  do  u rn , a b y  w y -  
ra z ić  zgodę na to , że osoby w y b ra n e  spośród ty s ię cy , z a j­

m o w a ć  się  będą  naszym i p ro b le m a m i. Po w y b o ra c h  p o s ło w ie  
i  ra d n i,  a by  zg łęb ić  is to tę  naszych s p ra w , p rz e d y s k u tu ją  na 
s p o tk a n ia c h  w ę z ło w e  p ro b le m y  społeczne i  gospodarcze. P o te m  
p od e jm ą  n ow e  u c h w a ły , s łu c h a ją c  g łosu o p in ii spo łecznej. T a ­
k ie  są zasady p ra w o rzą d n o śc i w  n aszym  k ra ju .

Rzecz ta  je s t pow szechn ie  znana i  n ie  w a r to  b y  o ty m  wspo­
m inać, g d y b y  n ie  w ^ -a d k i ods tę ps tw a  od te j zasady w  spo­
łecznośc i s tu d e n c k ie j.

J a k  to  się d z ie je , że często s p ra w o w a n ie  fu n k c j i  w  o rg a n i­
z a c ji m ło d z ie ż o w e j s ta je  się ce lem  a b s tra k c y jn y m , a co g o r­
sza —  zdarza się: interesem  p ryw atnym .

W y b ra n i,  w  m y ś l pow szechn ie  o b o w ią z u ją c y c h  zasad i  spo­
łe cznych  ce lów , dz ia łacze  s tudenccy , u p o w a ż n ie n i z o s ta li do  
k ie ro w a n ia  życ ie m  s tu d e n c k im  w  in te re s ie  ogó lnospo łecznym . 
T ym czasem  na p o w ie rz o n y m  im  o d c in k u  p ra c y  spo łecznej —■ 
jeszcze p rzed  w k ro c z e n ie m  na te re n y  z a k ła d ó w  p ra c y  i  in s ty ­
tu c j i,  dość często p rz y s z li a b s o lw e n c i „k s z ta łc ą  s ię”  w  zakres ie  
p o p le c z n ic tw a , n a b ie ra ją  ru ty n y  w  u m ie ję tn y m  p o s łu g iw a n iu  
s ię  ło k c ia m i...

P rzyb ęd z ie  w ię c  za k i lk a  la t  w ie le  n o w ych , w y k w a lif ik o w a ­
n ych  k a d r  na  n iw ie  u p ra w ia n ia  p ry w a ty  spo łecznym  kosztem . 
P rz e jd ą  na k ie ro w n ic z e  s ta n o w iska , a w ów czas od now a p rz y ­
s tą p i s ię  do o k re su  „k o n ie c z n y c h  z m ian ” . C zy n ie  m ożna za­
p ob iec  te m u  w cześn ie j?

N IE P O Ż Ą D A N Y M  Z J A W IS K IE M  je s t ró w n ie ż  p e łn ie n ie  
f u n k c j i  p rzez w ie lu  d z ia łaczy  zza b iu rk a .  O d iz o lo w a n i od g ru p  
s tu d e n c k ic h , od lu d z i k tó ry c h  re p re z e n tu ją  —  n ie  m a ją  często 
zgo ła  żadnego ro ze zna n ia  w  ic h  p ro b le m a ch . D la te g o  p o d e j­
m u ją  decyz je , o rg a n iz u ją  im p re z y , k tó re  n ie  z n a jd u ją  p o p a r­
c ia  i  t r a f ia ją  w  p ró żn ię .

S P Ó J R Z M Y  T Y L K O  na p o w ta rz a ją c e  się n ie je d n o k ro tn ie  
n a zw iska  p rz y  w y ja z d a c h  za g ra n icę , s p ó jrz m y  na p ra k ty k i  
stosow ane tu  i ów dz ie  p rz y  p rz y d z ie la n iu  zapom óg p ie n ię ż n y c h , 
sposobv z d o b y w a n ia  p u n k tó w  za p ra cę  społeczną. W szędzie  
ta m  ( i  n ie  ty lk o  ta m ) m ożna dostrzec p rz e ja w y  n ieza d ow o le ­
n ia  ze s tro n y  rzeszy s tu d e n c k ie j. Są to  może. s p ra w y  d ro bn e  
i  na  p ew no  sporadyczne , le cz  w  c a łe j s w e j m asie  z czasem 
n a b ie ra ją  c h a ra k te ru  n iebezp iecznego z ja w is k a .

SĄ  T E Z  P R Z Y K Ł A D Y  ka ryg od ne g o  le n is tw a  i le kcew aże ­
n ia  sw ych  o bo w ią z k ó w  przez  d z ia łaczy . N ie d o w ła d  o rg a ­

n iz a c y jn y , in d o le n c ja  d z ia ła n ia  osób n ie  p os ia d a jących  do p e ł­
n ie n ia  fu n k c j i  a b s o lu tn ie  żadnych  p re d y s p o z y c ji, n ie  ty lk o  
sza rp ie  n e rw y , a le  d ezo rg an izu je  życ ie , s ta ją c  się zaprzecze­
n ie m  naszych dążeń. T ru d n o  też pogodzić  się z fa k te m , że od­
p o w ie d z ia ln ą  fu n k c ję  p e łn i osoba, k tó re j zna jom ość zagadn ień  
w  d a n e j d z ie d z in ie  je s t żadna, a oprócz  tego osoba ta  re p re ­
z e n tu je  sobą n is k i p oz iom  m o ra ln y  i  społeczny. R ozprzężenie  
i  n ie ła d , p rzyp a d ko w o ść  i  k u m o te rs tw o  —  to  cechy, na  k tó re  
w ie lo k ro tn ie  w  p ra s ie  s tu d e n c k ie j zw raca no  uwagę.

N IE  B E Z  W IN Y  są tu  i sa m i w y b o rc y , k tó rz y  podnoszą w  
górę  swe k a r ty  m a n da tow e  d e cyd u ją c  się n ie je d n o k ro tn ie  po ­
ch op n ie  na w y b ó r, n ie  m a jąc  pe łnego  rozeznan ia . N ie  b  z w pły  
w u  na te  s p ra w y  je s t ch yba  także  b ra k  lu d z i z p as ją  —  d z ia ­
ła czy  z p ra w d z iw e g o  zdarzen ia . Podczas k a d e n c ji d o k o n u je  się 
ty lu  z m ian  w  poszczegó lnych  in s ta n c ja c h  o rg a n iz a c y jn y c h , że 
od czasu w y b o ró w  s y tu a c ja  zm ie n ia  się o 60— 70 p roc. L u d z ie  
z w e rb o w a n i na s iłę  n ie  baczą na d ob ro  ogó łu , n ie  d os trzega ją , 
lu b  w rę cz  n ie  chcą dostrzec jego p ro b le m ó w . Z a m k n ię c i w  k rę ­
gu w ła s n y c h  p rze m yś le ń  n a rz e k a ją  o n i p o tem  na  b ra k  in ic ja ­
ty w y  s tu d e n tó w  i  na b ra k  pop a rc ia  d la  sw ych  w ła s n y c h  
in ic ja ty w .  M oże spełn iliby  i jedno i drugie m arzenie, gdyby  
w yszli ze swego kręgu i biorąc p rzyk ład  z doświadczeń ra d ­
nych i  posłów, z b liży li się do ludzi, których  reprezentu ją . 
O d o d a tn ic h  tego e fe k ta c h  m o g liś m y  się p rze kon ać ch oc iażby  
na s e jm ik a c h  w  k lu b ie  „P in o k io ”  podczas I I  D n i K u l tu r y  
S tu d e n tó w  PS.

S ze rok ie  u cz e s tn ic tw o  m ło d z ie ż y  w e  w ła d z a c h  u cze ln ia n ych , 
z a g w a ra n to w a n e  po V  Z je źd z ie  P Z P R  now ą  u s ta w ą  o s z k o l­
n ic tw ie  w yższym , w y m a g a  w ię k s z e j o p e ra ty w n o ś c i i  łącznośc i 
z rzeszam i s tu d e n tó w .

R Y S Z A R D  B U R C H A R D
S zczecina w y ła n ia  s ię  p o w o li w a r to ś c i 20 m in  z ło ty c h !

„BRATNIAK”
zatrudnia i wychowuie

o b ra z  in s ty tu c j i ,  k tó ra  z a jm u je  
t rw a łe  m ie jsce  w  ż y c iu  spo łecz­
nośc i s tu d e n c k ie j. N a w e t b o ­
w ie m  n a jw ię k s i m a lk o n te n c i 
p rz y z n a ją , że „B ra tn ia k ”  s p e ł­
n ia  b a rdzo  poży teczną  ro lę  i 
m ó g łb y  na p ew n o  le p ie j p om a ­
gać, g d y b y  a k tu a ln y m  p o trz e ­
bom  o d p o w ia d a ły  m o ż liw o ś c i, 
k tó re  są n ie s te ty  ogran iczone . 
A  o to  fa k ty .  S tu d e n cka  S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y  „B ra tn ia k ”  w y ­
k o n a ła  w  ro k u  1968 ró żn e  u s łu ­
g i w a rto ś c i 14 040 tys . z ło ty c h , 
podczas g dy  p la n  o p ie w a ł na 
12 900 tys . z ło ty c h . I s tn ia ły

Smak pracy
O  M A J A  ju ż  o g od z in ie  5 ra -  
^  no p rzed  b iu re m  „B ra tn ia ­

k a ”  p rz y  al. B o h a te ró w  W a r­
szaw y 55 w  Szczecinie, s to ją  
g ru p k i s tu d e n tó w  o czeku ją cych  
na  p rz y d z ia ł p ra cy . W  m ia rę  
z b liż a n ia  się god z in y  7.30, o k tó  
r e j rozpoczyna  się  u rzę do w a ­
n ie , lic z b a  ch ę tn ych  ro śn ie  i  
s ięga 50 i  70 osób.

Z a k re s  p ra c  z lecanych  p rzez 
ró żn e  p rz e d s ię b io rs tw a  i  in s ty ­

tu c je  je s t ta k  ró ż n o ro d n y , że 
je s t w  czym  w y b ra ć . Czyszcze­
n ie  d ach ów  i  szyb, p ra ce  po ­
rz ą d k o w e  na  s ta tk a c h , p rz e ła ­
d u n k i w  p o rc ie , ko re p e ty c je ... 
S pora  część zleceń  d o ty c z y  tzw . 
„c z a rn e j ro b o ty ” . S tu d e n c i ra ­
dzą sob ie  je d n a k  doskona le  i 
w y k a z u ją  w ie le  in w e n c ji ,  co 
znaczn ie  u ła tw ia  im  w y k o n y ­
w a n ie  n a jt ru d n ie js z y c h  n aw e t 
zadań. G o rze j b y w a  je d n a k  z 
za p ła tą , gdyż  z lecen iodaw ca  
p ró b u je  często po p ro s tu  oszu­
kać w y k o n a w c ó w  o b c in a ją c  
w y d a tn ie  s ta w k i.  Tego  ro d z a ju

n ie d o zw o lo n e  c h w y ty  „p o n iż e j 
pasa”  zd a rza ją  s ię  też w ó w ­
czas, g dy  w b re w  o b o w ią z u ją ­
c y m  p rzep isom  b hp , zleca się 
s tu d e n to m  w y k o n a n ie  ro b ó t, 
k tó ry c h  zabezpieczenie  pozosta­
w ia  w ie le  do życzenia .

N ie  w y s ta w ia  ró w n ie ż  zb y t 
dobrego  św ia d e c tw a  n ie k tó ry m  
in s ty tu c jo m  i  sp ó łd z ie ln io m , ba 
ła g a n  o rg a n iz a c y jn y , ja k i  spo­
ty k a ją  z a tru d n ie n i u n ic h  s tu ­
d en c i, k tó rz y  p rzec ież chcą i  
uczą się d o b re j p ra cy . O p in ia  
s tu d e n tó w  je s t w  ty m  w z g lę ­
dz ie  b ardzo  jednoznaczna. ZPS, 
„F a m a b u d ” , P P D iU R  „ G r y f ”  i  
in n e  czo łow e p rz e d s ię b io rs tw a  
m o rs k ie  i  p rze m ys ło w e  naszego 
m ias ta , im p o n u ją  s tud e n to m  
d ob rą  o rg a n iza c ją  p ra cy , w ła ś ­
c iw y m  w y z y s k a n ie m  p rz e rw  
ś n ia d a n io w y c h  o raz d ba łośc ią  o 
s tan  bhp. N ie  m ożna je d n a k  
tego pow ied z ie ć  o ró żn ych  sp ó ł­
d z ie ln ia c h  i  m n ie js z y c h  z a k ła -

(D okończen ie  na  s tr .  4 K A )
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p O W S Z E C H N Y M  z m a rtw ie -  
-*• n ie m  o rg a n iz a to ró w  w sze l­

k ic h  im p re z  w  k lu b a c h  je s t 
n is k a  f re k w e n c ja . Z m a rtw ie n ia  
ta k ie g o  n ie  m a ją  w  w y p a d k u  
w ie c z o rk ó w  tan e cznych . W ó w ­
czas s y tu a c ja  je s t o d w ro tn a : 
w ie le  osób odchodzi sp rzed  
d rz w i k lu b ó w  bez b ile tu .

K lu b y  m a ją  b o w ie m  za m a ­
ło  m ie js c  w  s to s u n k u  do  l ic z ­
b y  s tu d e n tó w . B a rdzo  często 
s ły s z y  s ię  tw ie rd z e n ie , że w  k lu  
bach  b y w a  ta  sam a g ru pa , że 
n a  w ie c z o rk a c h  b a w ią  s ię  s ta le  
te  same osoby, że „s z a ry ”  s tu ­
d e n t n ie  ma szans d os ta n ia  b i ­
le tu ,  że z b y t często u rządza  się 
w ie c z o rk i z a m k n ię te  itd .

W  ty c h  za rzu ta ch  je s t w ie le  
s łusznośc i. A le  d laczego ta k  się 
dzie je?  I  d ru g ie  p y ta n ie : k to  
to  je s t te n  „s z a ry ”  s tudent?  
D o  te j n azw y  s k ło n n y  je s t 
p rz y z n a ć  się  k a żdy , k to  n ie  d o ­
s ta ł b ile tu  na w ie czo re k . 
C h c ia łb y m  je d n a k  zadać p y ta ­
n ie  „s z a re m u ”  s tu d e n to w i: ja k i  
je s t je go  w k ła d  w  p ra cę  k lu ­
bu?  N a jczę śc ie j żaden. B o „sza ­
r y ”  s tu d e n t n ie  m a czasu na 
p ra cę  społeczną. „S z a ry ”  s tu ­
d e n t ( ja k  to  s m u tn ie  b rz m i) n ie  
m a czasu na uczes tn iczen ie  w  
im p re za ch  k lu b o w y c h . P o tra f i 
t y lk o  n arzeka ć  na  w szys tko  i  
w s z y s tk ic h .

Szlakiem 
Wyższych Uczelni
Szczecina

z a r z ą d  Śr o d o w i s k o w y  a z s  
w s p ó ln ie  z R a d ą  O k rę g o w ą  Z S P  i 
D o m e m  K s ią ż k i  z o r g a n iz o w a l i  z 
o k a z j i  2 5 - le c ia  P R L  o ra z  D n i  O ś w ia  
t y ,  K s ią ż k i  i  P r a s y ,  u l ic z n y  b ie g  
s z ta fe to w y  p n .  „ S Z L A K IE M  W Y Ż ­
S Z Y C H  U C Z E L N I S Z C Z E C IN A ” . 
T ra s a  p o d z ie lo n a  n a  6 0 0 -m e tro w e  
o d c in k i  ( s t r e fy  z m ia n y  p a łe c z k i 
s z ta fe to w e j)  l i c z y ła  o k .  12 600 m . 
S t a r t  i  m e tę  w y z n a c z o n o  p rz e d  
g łó w n y m  g m a c h e m  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  g d z ie  m ie s z k a ń c ó w  
S z c z e c in a  w i t a ł  o lb r z y m i  t r a n s p a ­
r e n t  z n a p is e m  „ K A Ż D Y  S T U D E N T  
W  A Z S ” , w o k ó ł  k tó re g o  p o w ie w a ­
ł y  b ia ło - z ie lo n e  f la g i  z e m b le m a ­
ta m i a k a d e m ic k im i .

U ro c z y s te g o  o t w a r c ia  im p r e z y  w  
o b e c n o ś c i r e k to r ó w ,  p r z e d s ta w ie ń  - 
1! w y d z ia ło w y c h  d z ie k a n a tó w  i  l i ­
c z n e j m ło d z ie ż y  s tu d e n c k ie j ,  d o k o ­
n a ł p re ze s  Z S  A Z S  d o c . d r  J .  W o l-  
s zcza n .

N A  Z D J Ę C IU :  r e k t o r  P S , p r o f .  
d r  J .  K ę p iń s k i  je s t  h o n o r o w y m  
s ta r t e r e m  b ie g o  s z ta fe to w e g o .

N a  z d ję c iu  o b o k :  z m ia n a  p a łe c z ­
k i  s z ta fe to w e j p rz e d  g m a c h e m  r e k ­
to r a tu  P A M  p r z y  u l .  R y b a c k ie j .

I  w re s z c ie  n a  o s ta tn im  z d ję c iu :  
k o ń c z ą c y  b ie g  z w y c ię s k ie j  s z ta fe ­
t y  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  s tu ­
d e n t  K o n r a d  M ą d r y  w p a d a  n a  m e ­
tę . Z a  c h w i lę  o t r z y m a  o n  z r ą k  
w ic e p rz e w .  R a d y  O k r ę g o w e j  Z S P  
A .  M ic k ie w ic z a ,  w s p a n ia ły  k r y s z ­
t a ło w y  p u c h a r .  W a r to  t u  je szcze  
d o d a ć , że w  b ie g u  u l ic z n y m  s ta r ­
t o w a ły  2 l-o s o b o w e  r e p re z e n ta c je  
P S , W S K , P W S M  i  W S N , z a b r a k ło  
je d y n ie  „ m e d y k ó w ” .

F o to :  S t .  C ie ś la k

P E W N E G O  D N IA  „ s z a r y “  p o s to i 
d łu ż e j w  k o le jc e  i  d o s ta n ie  u p r a g ­
n io n y  b i le t .  Z d a rz y  m u  s ię  to  ra z , 
d r u g i ,  t r z e c i. . .  P o w o li  p rz e is ta c z a  
s ię  o n  w  s ta łe g o  b y w a lc a  lu l? j a k  
m ó w ią  w  k lu b ie :  n ie d z ie ln e g ó  b ie ­
s ia d n ik a .

S ta ły  b y w a le c  sp ę d za  w ie c z o rk i  za  
je d n e  10 z ło ty c h  (s o b o ta  -  p ię tn a ś ­
c ie ) . P i je  je d n ą  la m p k ę ,  ta ń c z y , n u - ,  
d z i s ię . D la cze g o ?  B o  w o k ó ł  m a  ta ­
k ic h  s a m y c h  s ta ły c h  b y w a lc ó w ,  ze ­
s p ó ł g r a  te  sa m e  m e lo d ie . C z a s a m i 
p o m y ś li ,  że m o ż n a  b y  coś  z m ie n ić ,  
ja k o ś  u a t r a k c y jn ić  te  w ie c z o rk i .  Z a ­
p a la  s ię  d o  te j m y ś li ,  a le  w  k o ń c u  
sa m  z a p o m in a  o co  m u  c h o d z i ło  i  
j a k  to  c h c ia ł z ro b ić .

I  J A  ró w n ie ż  chcę podać 
k i lk a  re ce p t na w y le cze n ie  
w ie c z o rk ó w  tan e cznych  z n u ­
dy. N ie d z ie ln y  b ie s ia d n ik u ! 
P rz e m y ś l je  i  za s tanów  się  czy 
n ie  m ożna  b y  w p ro w a d z ić  cze­
goś now ego w  T w o im  k lu b ie . 
P o d k re ś la m , że n ie k tó re  p o m y ­
s ły  są ju ż  w p ro w a d z a n e  ze 
zm ie n n y m  pow o d zen ie m  w  
szczec ińsk ich  k lu b a c h  s tu d e n c ­
k ic h . J a k o  p ie rw s z ą  fo rm ę  po ­
dam  w ie c z o rk i z a m kn ię te . P ro ­
szę się n ie  d z iw ić . W ła śn ie  
za m kn ię te . T y lk o  pod je d n y m  
w a ru n k ie m , że ro k  czy w y d z ia ł 
p rz y g o tu je  p ro g ra m  ta k ie g o  
w ie c z o rk u , p rz e d s ta w i go ra ­
dz ie  k lu b u  do za tw ie rd z e n ia , a 
n as tę pn ie  s ta ra n n ie  z re a liz u je .

P rz y  te j o k a z ji d y g re s ja  ne­
g a ty w n a : p e w ie n  w ie c z o re k  u -  
rzą d zon y  p rzez  p ew ien  w y d z ia ł 
z a w ie ra ł m oc a tr a k c j i  w  ro ­
d z a ju : ła m a n ia  k rzese ł, tłu c z e ­
n ia  szk la ne k , i  w ie lu  in n y c h  
h is to r i i ,  o k tó ry c h  n ie  m ożna 
p isać ze w zg lę d u  na  m o ż liw ość  
zgorszen ia  n ie p " ln o le tn ie g o  czy 
te ln ik a  gazety.

J a ko  w z o ro w y  n a le ży  w y m ie ­
n ić  w ie c z o re k  o rg a n iz o w a n y  
p rzez IV  ro k  In ż y n ie ry jn o -E k o -  
n o m ic z n y  P o lite c h n ik i.

P rz y  o rg a n iz o w a n iu  w ie c z o r­
k ó w  n a le ży  p am ię ta ć , żeby n ie  
popadać w  je d  nos ta jn o ś ć  i żeby 
n ie  p o w ie la ć  ty c h  sam ych w zo ­
ró w . B a rdzo  c ie k a w y m  p o m y ­
słem  je s t w y ś w ie t la n ie  k ró tk ic h  
f i lm ó w  w  tra k c ie  t rw a n ia  w ie ­
czo rku , np. w  p rz e rw a c h  m ię ­
dzy tań ca m i. YV k lu b ie  „P in o ­
k io ”  p ro p o n o w a łb y m  w y g ła s z a ­
n ie  w  czasie p rz e rw  p re le k c j i 
na te m a t d o b ry c h  m a n ie r to ­
w a rz y s k ic h  a w  szczególności 
za cho w a n ia  s ię  podczas w ie ­
czo rkó w , fo rm  tra k to w a n ia  k o ­
leżanek itp .  M y ś lę  tu  o c z y w iś ­
c ie  o g ru p ie  (n ie s te ty  —  dość 
d u ż e j) b y w a lc ó w  tego k lu b u .

W czasie t rw a n ia  w ie c z o rk ó w  
m o g ły b y  w ys tę p o w a ć  znane ze­
sp o ły  s tud e nck ie , sw o je  now e 
p io s e n k i p rz e d s ta w iło b y  S tu d io  
P io se n k i, w ie rsze  —  g ru pa  „E p i-  
f i t ” .

W Y M IE N IŁ E M  je d n y m  tc h e m  
w s z y s tk o  to ,  c o  m o g ło b y  b y ć .  S ły ­
szę ju ż  g lo s y  o w y c h  s z a ry c h  s tu ­
d e n tó w  ł  s ta ły c h  b y w a lc ó w  ( p r z y -

Lp o m in a m , że są to  n a z w y  u m o w n e ) : 
d la c z e g o  ta k  n ie  je s t ,  d la c z e g o  r a d y

o r g a n iz u ją  te g o

T u  c h c ia łb y m  w y ja ś n ić  T o ­
b ie  „s z a ry ”  s tud e nc ie  i  T o b ie  
s ta ły  b y w a lc u , że m y ś li,  k tó re  
m ogą s ię  w y lę g n ą ć  w  k i lk u  t y ­
s iącach  g łó w  s tu d e n c k ic h  n ie  
zawsze w y lę g a ją  się w  g ło w a ch  
k ilk u n a s tu  lu d z i z ra d  p ro g ra ­
m o w y c h . P a m ię ta j, że n a jlepsze  
im p re z y  zeszłego ro k u  n ie  z ro ­
d z i ły  s ię  w  g ło w a ch  c z ło n k ó w  
ra d y  p ro g ra m o w e j (H a p p e n in g  
p o e ty c k i, M sza p oe tycka , B ig -  
show ). Od C ie b ie  zależą in n o ­
w a c je . P rzychodź z n im i do 
k lu b u , p ro p o n u j.

T y lk o  od C ie b ie  za leży czy 
w ie c z o rk i taneczne  będą l i  t y l ­
ko  „u b a w a m i za d ychę ” , czy 
też czym ś w ię c e j — n a p ra w d ę  
d ob rą  p o trze b ną  ro z ry w k ą .

ZE N O N  N O W O P O L S K I
O P U S Z C Z O N A Fo t. J e rzy  U n d ro

Zamiast listu aktualnego

Ile kosztują studia w USA?
S T A N Y  Z JE D N O C Z O N E  od 

w ie lu  la t  c h lu b ią  się w  s w o je j 
propagandzie  sz y b k im  ro zw o ­
je m  sz k o ln ic tw a  wyższego w  
ty m  k ra ju . P oda je  się, że w  
2 400 ucze ln iach  w sze lk ie go  t y ­
pu  w  obecnym  ro k u  a kad em ic ­
k im  uczy się o ko ło  6,5 m in  s tu ­
d en tów , t j .  o o ko ło  50 p rocen t 
w ię c e j n iż  p rzed  10 la t , 
że o ko ło  12 p ro cen t o b y w a ­
te l i a m e ryka ń sk ich  le g ity m u ­
je  się w yższym  w y ksz ta łce ­
n ie m , że roczna d o ta c ja  p ań ­
s tw a  d la  s z k o ln ic tw a  wyższego  
sięga obecnie  c y fry  4 m ld  d o la ­
ró w .

K ażda  z podanych  p o w y ż e j 
l ic z b  je s t n ie w ą tp liw ie  p ra w d z i 
w a. N ie p ra w d z iw y m  je s t je d ­
n a k  w y n ik a ją c y  z n ic h  o gó lny  
obraz wyższego s z k o ln ic tw a  w  
U S A , obraz m a ją c y  p rz e k o n y ­
w ać, że każdy m io d y  c z ło w ie k  
w  S tanach  Z je d no czon ych  je ś li 
ty lk o  nap ra w d ę  chce, m a  m oż­
ność rozpocząć i  skończyć w y ż ­
szą ucze ln ię . W  rzeczyw is tośc i 
u cze ln ie  wyższe s ta ją  się coraz  
b a rd z ie j n iedostępne d la  m ło ­
d z ieży  z w a rs tw  średn iozam oż­
n ych  i  n iezam ożnych  a pog łę ­
b ia jące  się ro z w a rs tw ie n ie  szko l 
n ic tw a  pow o d u je  coraz w iększe  
różn ice  pom iędzy  „d o b ry m i”  a 
„n ie d o b ry m i”  u cze ln ia m i.

K osz ty  s tu d ió w  w z ra s ta ją  w  
U S A  w  ta k im  tem p ie  ja k  kosz­
ty  u trz y m a n ia , a w ię c  znaczn ie  
szy b c ie j n iż  z a ro b k i p rze c ię tn ie  
uposażonego cz ło w ie k a  p racy . 
W  obecnym  ro k u  a k a d e m ic k im  
p rz e c ię tn y  koszt s tu d ió w  sięga  
4 tys. d o la ró w  roczn ie , z  czego 
w y n ik a , że d la  u koń czen ia  5 -le t 
n ic h  s tu d ió w  swego dz iecka  ro ­
dzice muszą w ya sygnow ać su­
mę od  20 do 25 tys. d o la ró w . 
J e ś lib y  c h c ie li w y k s z ta łc ić  d w o  
je  d z iec i muszą dysponow ać su­
m ą co n a jm n ie j rzę d u  60 tys. do 
la ró w . D la  cz ło w ie ka  ży jącego  z 
p ra c y  rą k , ro b o tn ik a , n ie w ie l­
k ie go  fa rm e ra , u rz ę d n ik a  są to  
su m y zn a jd u ją ce  się z re g u ły  
poza zasięg iem  je go  m o ż liw ośc i.

Podane p ow yże j koszty  s tu ­
d ió w  o b razu ją  je d y n ie  p rz e c ię t­
n y  koszt w  ś re d n ie j u c z e ln i do­
to w a n e j przez p ań s tw o  lu b  lo ­
k a ln y  sam orząd s tanow y. Te  
same koszty w  o d n ie s ie n iu  do

u cze ln i n a jlep szych , n a jczęśc ie j 
p ry w a tn y c h , a ta k ie  ucze ln ie  
s tan o w ią  1/3 w s z y s tk ic h  u n iw e r  
s y te tó w , będą o bezm ała  100 
p ro cen t wyższe.

Szczególną cechą system u a- 
m e ry k a ń s k ic h  s tu d ió w  w y ż ­
s z y c h je s t  n ie  ty lk o  p o d z ia ł na  
lepsze i  gorsze ucze ln ie  lecz ró w

n ież  p o d z ia ł na k ie ru n k i s tu ­
d ió w  uw ażane ja k o  b a rd z ie j 
lu b  m n ie j p res tiżow e . Łączy  się 
to  oczyw iśc ie  z kosz tam i. N p . 
s tu d ia  p ra w n ic z e  i  m edyczne  są 
z re g u ły  o 50 p ro cen t droższe  
n iż  n au ka  na  in n y c h  k ie ru n ­
kach.

S. G Ł Ą B IŃ S K I  (P A P )

„Bratniak“ zatiudnia i wychowuje
(D okończen ie  ze s tr. 3 K A )

dach, gdz ie  o rg a n iza c ja  procesu 
p ro d u k c ji ma n ie w ie le  w s p ó l­
nego z naszym  w ie k ie m  a u to ­
m a ty k i i  e le k tro n ik i.  W a rto , b y  
o ty m  p a m ię ta li k ie ro w n ic y  
ty c h  p lacó w e k , k tó ry c h  d źw ięcz 
ne i  w ie lc e  zobo w ią zu jące  naz­
w y  n ie  zawsze id ą  w  parze  z 
tre ś c ią  i  ry tm e m  codz ienne j 
p ra cy !

N A T O M IA S T  o p in ia  o s tu ­
d en tach  je s t na ogó ł wszędzie  
p e łna  s u p e rla ty w ó w  a ic h  w y ­
da jność św ia d czy  o szacunku  do 
p ra cy . N ie  je s t to  je d n a k  p rz y ­
padek, je ś li się zw aży, że po ­
d e jm u je  w  „B ra tn ia k u ”  p racę  
m łod z ie ż  z ro d z in  n a jm n ie j za­
ra b ia ją c y c h  i  n ie rz a d k o  s ie ro ty  
óbo jga p łc i.  C i m ło d z i lu d z ie  
:a s iu g u ją  ze wszech m ia r  na 
zacunek, gdyż  zn a ją  dobrze  

sm a k i w a rto ś ć  p ra cy . G o rze j 
n a to m ia s t je s t z tą  częścią m ło ­
dz ieży, k tó ra  będąc dobrze  sy ­
tu o w a n a  n ie  k w a p i się do p ra ­
cy  f iz y c z n e j.  A  p rzec ież e d u k a ­
c ja  przez p ra cę  to  sp ra w a  n ie ­
z w y k le  is to tn a . Ta  zasadnicza 
m y ś l p rzyśw ie ca  też za leeeniom  
M in is te rs tw a  O ś w ia ty  i  S z k o l­
n ic tw a  W yższego o raz  Prezesa 
R ady M in is tró w , k tó r y  w  p iś ­
m ie  o k ó ln y m  n r  34 z d n ia  9.04 
b r. zo bo w ią zu je  s p ó łd z ie ln ie  
s tu d e n ck ie  do w s p ó łd z ia ła n ia  
w  o rg a n iz a c y jn y m  zabezpiecze­
n iu  p rze b ie g u  p ra k ty k  ro b o tn i­
czych  d la  s tu d e n tó w  w  okres ie  
w a k a c ji.

Perspektywy
O R G A N IZ A C J A  p ra k ty k  ro ­

b o tn iczych , z a tru d n ie n ie  
w ię k s z e j l ic z b y  s tu d e n te k  o raz

ro z w ó j u s łu g  sp e c ja lis ty c z n y c h  
i  zw ią za n ie  ty c h  o s ta tn ic h  z 
k ie ru n k a m i s tu d ió w , s ta w ia  
p rze d  s p ó łd z ie ln ią , n ow e  odpo­
w ie d z ia ln e  zadania . D e c y d u ją ­
cy  w p ły w  na a tm os fe rę  i w y ­
n ik i  p ra c y  m ieć  będzie  lu d z k ie  
d z ia łan ie .

O becny prezes s p ó łd z ie ln i 
m g r S ta n is ła w  Z a b o ro w s k i to  
c z ło w ie k  m ło d y , p e łe n  in ic ja ty ­
w y , m ocno zw ią z a n y  ze śro d o ­
w is k ie m  a k a d e m ic k im  i  szcze­
rze  p rz e ję ty  losem  k ie ro w a n e j 
p la c ó w k i.  P odobn ie  ja k  i  p o ­
z o s ta li c z ło n k o w ie  za rządu . L u ­
dz ie  c i n ie  m a ją  w  sobie  n ic  
z o sch łych , troszczących  s ię  je ­
d y n ie  o w y n ik i  ekonom iczne  
m e n aże ró w ; s ta w ia ją  p rzed  so­
bą, społeczne, a m b itn e  ce le . 
C h od z i p rzec ież  n ie  ty lk o  o za­
tru d n ia n ie  s tu d e n tó w  a le  także  
o ic h  w y c h o w a n ie . W szys tko  
p rz e m a w ia  za ty m , że tę  ro lę  
„B ra tn ia k ”  b ędz ie  s p e łn ia ł co­
ra z  le p ie j.

K R Y S T IA N  K O P E R

Rubryka
towarzyska
J A K  D O N O S I n a sz  s p e c ja ln y  w y ­

s ła n n ik  z k lu b u  „ K u b u ś ”  p o d ­
czas je d n e g o  z w ie c z o rk ó w  padŁ  

ta m  n o w y  r e k o rd .  A u to r k ą  r e k o r ­
d u  b y ła  k e ln e r k a ,  k tó r a  p o d a ła  p ię ­
c io o s o b o w e m u  to w a r z y s tw u  je d n ą  
s z k la n k ą  d o  b u te lk i  w in a . P o p rz e d ­
n i  r e k o r d  n a le ż a ł d o  te j  s a m e j k e l­
n e r k i  i  w y n o s i ł  d w ie  s z k la n k i  w  
t y m  je d n ą  p ę k n ię tą .  P o d cza s  te g o  
w ie c z o rk u  p a d ł ta k ż e  n o w y  r e k o r d  
p a rz e n ia  k a w y :  56.4 m in .  P o p rz e d n i  
r e k o r d :  57,3 m in . ,  n a le ż a ł d o  p o p u ­
la r n e g o  „ B i l l a ”  —  k e ln e r a  k a w ia r ­
n i .  R ad a  k lu b u  „ K u b u ś ”  z a p o w ia ­
d a  p r ó b y  b ic ia  n o w y c h  r e k o rd ó w .  
C ie k a w e  ja k ic h ?

■

O d  d łu ż s z e g o  cza su  w  je d n y m  z  
k lu b ó w  s z c z e c iń s k ic h  m o ż n a  s p o t­
k a ć  p e w n y c h  s tu d e n tó w  w  s ta n ie  
n ie t r z e ź w y m . J a k , z n ie a r ty k u ło w a ­
n y c h  d ź w ię k ó w , z o r ie n to w a ł s ię  
na sz  z a u fa n y  w y s ła n n ik ,  s tu d e n c i  
c i t r a f i l i  „ t r ó j k ę ”  w  T o to - L o tk a .

Z a o p a trz e n io w ie c  b a r k u  k lu b o w e ­
go  d r ż y  n a  m y ś l,  co  to  b ę d z ie  g d y  
s tu d e n c i o w i,  t r a f ią  w  T o tk a ,  p o ­
w ie d z m y , „ p ią t k ę ” .

J a k  d o w ia d u je m y  s ię  ze ź ró d e ł  
d o b rz e  p o in fo r m o w a n y c h ,  w  k lu b ie  
„ P in o k io ”  o d b y ły  s ię  w  ty m  r o k u  
a k a d e m ic k im  w y s tę p y  tr z e c h  zn a ­
n y c h  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h . N a  w y  
s tę p a c h  ty c h  o b e c n a  b y ła  s y m p a t ia  
d z ia ła c z a , k o le ż a n k a  s y m p a t i i  d z ia ­
ła c z a  o ra z  k o le g a  k o le ż a n k i s y m p a ­
t i i  d z ia ła c z a . P ra w d o p o d o b n ie  (xv ia -  
d o m o ś ć  n ie p e w n a )  o b e c n y  b y ł  ta k ż e  
k o le g a  d z ia ła c z a  w ra z  z s w o ją  s y m ­
p a t ią  i  j e j  k o le ż a n k ą .

N as2 w y s ła n n ik  w y s łu c h a ł k o n ­
c e r tó w  pod. d r z w ia m i k lu b u .

— ■ R e d a g u je
Z E S P Ó Ł  (W E S P Ó Ł )


